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exico, Brazil, Chile, 
Serbia, Danubian  Principalities, Turkey, in 
ancient Poland, is a really first-class advertising 


All communications ought to be addressed: 


W. Dyniewicz, 532 Noble Street, Chicago, I. 
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Represents tho interests of more than 700,000 Poles residing throughout the 
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Subsequently half the price. 


read in all the States and Territories of the Union, in 
Peru, in France, Great Britain, Germany, Anstri 
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NATIONAL BANK 
of CHICAGO. 


PIERWSZY 


170 Washington Street, 


Europejska 


wymiana pieniędzy 


Zachodnia Generalna-Agentura 


NARODOWY BANK |do wekstów. 
W CHICAGO. 


Narożnik Momroe i Dearborn ul. 


RAPITAŁ $3,000,000. 


WEESLE 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters- 
arg — Rosya i wszystkie inne europejskie kra- 
e; jako też na wszystkie kursujące pieniądze 


LISTY ZASTAWNE 


dia użytku podróżnych w e części świata. 
Sciąganie spadkobierstw (schedów) i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosy! i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar- 
kowaną komisY4. 


Zarząd. 


BAMUEL M. NICKERSON, LYMAN J. GAGE, 
PREZYDENT. ICEPREZYDENT, 
H R. SIMONDS H. M. KINGMAN, 
KasYER. PODKABY%K. 
R. J. Street, ss Kazyera 


Hamburgskiej linti parowców pocztowych. 
Karty okrętowe 


tam | napowrót z Europy zawsze tanio. 


Weksle 


na w-zystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
i rzetelnie j ocztowe pieniężne wypłaty we wszy- 
stkie strony śwlata. Wyrabiamy 


pełnomocnictwa 
z konsularnem i notaryalnem uwierzytelnieniem, 
oraz kciągamy sumtenn'e majątki i inne po- 
siadłości. 
Płacimy 


najwyższą conę za zagraniczne pieniądze, ` 


Polska 


Kolonia Hofa Park, 


+ -sm 


Wolny tykiet dla wszystkich, którzy kupią sobie 
40 akrów gruntu w Hofa Parku kolonii, w przeciągu tego 


i przyszłego miesiąca. 


Zaprasza się wszystkich serdecznie, aby. przybyli zas 
kupić sobie grunt w tej utrwalonej i pomyślnie się roz 


wijającej Osadzie polskiej. 
Można tu dojechać 


siedmiu rozmaitymi kolejami „Za mcEER CEE 
blizko, że tylko potrzeba 1 do 3 godzin, aby się dostać 


środka mej kolonii. 


albo 
tak 
do 


okrętami, 


Kilka set polskich familii zakupiło sobie tutaj grunt, 


po większej części w roku 1883 i 1884. 
Setki familii mogą się tu okupić 
Jest tu kościół polsko-katolicki £$Ę 


szkół. fi 
W.yborna sposohność dla 
Bogaci mogą tu kupić piękne 


| w roku 1885. 


AJM 


bogatych i mniej zamożnych. 
uprawione farmy z do- 


brymi budynkami, a czasem z całym inwentarzem i narzę- 


dziami rólniczemi. 


. Można tu gospodarzyć z mniej pieniędzmi, aniżeli 


w innych, odległych i nowych 
około będzie zaludnioną przez 


koloniach. Cała ta okolica na 
Polaków. 


Hofa Park kolonia leży około 50 mil bliżej €hi- 
cago i Milwaukee, aniżeli którakolwiek inna Osada pol- 
ska w Wisconsin, gdzie jeszcze jest wiele gruntu do sprzedania. 
Ziemia, klimat, woda, drzewo i żniwa są tu dobre. 

Urzędowy miernik powiatu Shawano z dobry- 


mi pomocnikami pracuje teraz 


dla mnie, wymierzając i dzieląc 


sekcye na ćwiartki, zawierające najmniej 40 akrów i musi on 
~ przesyłać mi sprawozdania z tego co zrobił, co tydzień do mego 


su w Milwaukee. 


Cena za grunt będzie bardzo nizka, i gdzie dam po- 


robić drogi i iune ulepszenia, 


będę sprzedawał w przecięciu 


akier od % do 8 dolarów; przy płaceniu gotówką od. 
chodzi odpowiedni procent. 
Gdybym nie robił tyle dróg i innych ulepszeń, mógłbym 
naturalnie sprzedawać me grunta za 8 do 5 dolarów akier. 
Moje kontrakty i zapisy tytułowe (Deeds) są 
dobre i każdy z tych kilku set familii, które sobie grunt u mnie 


kupiły, wie to dobrze, i bardzo 


jest z tego zadowolniony. 


Zgłoście się po nową mapę i książkę z opisem mej Osady. 
Przyjdźcie osobiście lub piszcie do 


F.A 


FE1LOF', 


i General Land Office, 
117 & 119 West Water Str. Milwaukee, Wis 


MUTUAL RESEAYE FUND/ DYM, INOLISE-4 DUNNE 


Life Association of New York. 


(Wzajemne zabezpieczenie życia z funduszem re- 
zerwowym w Nowym Yorku ) 


Crawford i Parr,zawiadowcy wy 
działu zachodniego. 


Jest tojedynestowarzyszenie z rozkładem po- 
datku pośmiertnego (Assessment Association) 
które ma $100,000 złożonych w wydziale zabezpie- 
czeń dla bezpieczeństwa swych członków; podsta- 
wą jego jest plan rozumny, na mocy którego człon- 
kowie s3 zupełnie zabezpieczeni 5 
za jednę trzecią część sumy, jaką 
inne kompanie żądają; pośmiertne wy- 

taca się natychmiast całkowicie; posiada przeszło 

,000 członków i przeszło złożonych jako rę- 
kojmię za każde $1000 pożmiertne. Niezrównana 

myklność tego stowarzyszenia jest dobrym do- - 
wodem na jego korzyść, 

O warunki dla agentów i dalsze objaśnicnia 
trzeba się udać do: 


Chas. Kolowrat, 
Jeneralny agent. 
Bióro: 40 % 41 — 113 E. ADAMS STR. 
Chicago, Ill. 


ADWOKACI 


79 Clark str., Rooms 20—21 
uaprzeciwko 


NOWEGO , SĄDU?” 
Chicago. 


Lorillard'a Climax 
PLUG TABAKA 
g czerwonym blaszanym ćwieczkiem; Rose Leaf 
Fine Out do żucia; Navy Oli 
brunatna i żółta tabaka do sażywanła s 
rog i najtańszemi, o ile się tyczy ich przymio 
w 


NOWA PROSTA 
HAMBURGSKA LINIA 
~ (Carr. 


Wszystkie parowce tej linii zostały 
dla niej nowo-zbudowane. 


'"Tykiety do i z miast Środkowej 


r 


Europy po najtańszych cenach. 
Wygóży eaistóć między=pokłado- 
wych tej linii nie mogą być 

przewyższone, 
Parowce nie zatrzymują si 
Anglii ani we Francyi. 


$10.00 


Do i Z HAMBURGA, 
PHELPS BROS. & CO., 


Jeneralni Agenci, 
54 © 56 Broad str., Ncw York. 


CHAS. KOZMINSKI & C0., 
Jeneralni Agenci Zachodu, 
170 Washington ulica, Chicago. 
dla Polaków 


w.DYNIEWICZ, CHICAGO. 


KONSUL 


H. CLAUSSEN!US, 
Jeneralnahgentura 


BREMENSK 
Parowych Okrętów 
(North German Sa 


z BREMEN do NEW YORK 
z BREMEN do BALTIMORE 


1 napowrót. 
Weksie, wypłaty pieniędzy 


przesyłane wpros w dom. 


Najtańsze 


KARTYOKRĘTOWE, 
Pełnomocnictwa wystawia prawne 
i ściąga. er stwa. 

H. CLAUSSENIUM i CO., 


No. 2 South Clark Street, 
CHICAG0, ILL 


ani w 


Nailowyta mola 


Nowo wynaleziony wystrój 


d Ó 
o sukien 
z ciężkiej materyi 
jakiego dotąd nie było, został wy. 
naleziony przez 
p. Jadwigę Przybylińską 
jak już angielskie gazety ogłosiły, 
jest odtąd 
Najnowszą modą. 


Cena $25.00 
Która z polskich pań życzyłaby 
sobie takowy wystrój, zgłosić się: 


Jadwiga Przybylinska, 
606 NOBLE Str. - CHICAGO. 


Hotel 


Polsko-Litewski, 


HANDEL. 
VVin wszelkiego rodzaju. 


LAGER BEER SALOON. 
Likiery importowane po najtańszychonach Dwa 


wspaniałe bilardy. Smaczne rzekąski. Wszy- 
ko na usługi polsko-litewskie) pu Bliczności.. 


Cor.Hester BSuffolkSt,, New Xork 
Ant. Wiśniewski właściciel. 


Z a 


Sharp & Smith. 
Fabrykancii Importerzy narzędzi chirurgicz- 
nych,apacatów dla ułomnych,estucznych członków 


ciała, sztacznych Ócz itp. 
+73 Randoloh st. , Chicago, IIl. 


a m 


i wiele dobrych . 


Chicago, 


|Chas. Koźmiński & Co. | Telegramy Zagraniczne 


ROSYA. 

Londyn, 2 kwietaia.— Rosya po. 
większa flotę, Oprócz 17 stątków 
wojennych budujących się dla floty 
na Bałtyku i morzu Czarnem, 14 ma 
być budowanych w Nikołajewie. 

Emir Bokhery dozwolił Rosya- 
nom przejście przez Bvkharę gdy- 
by miała nastać wojna między An- 
glią i Rosyą. 

Londyn, 4 kwietnia. — 
„Maryanpol* zatopił się; 30 
utonęło. 


Parowiec 
ludzi 


NIEMCY. 

Berlin, 3 kwielnia.—  Aresztowa- 
nia oficerów niemicckich za zdradę 
wojskowych planów mnożą się. 

SZWAJCAR YA. 

Berno, 5 kwietnia. — Tutaj, w Zury- 
chu, w Winterthurze, w St, Gallen 
iw Szafhuze aresztowano wielu 
anarchistow, powiększej części Niem. 
ców i Austryaków. 

HISZPAN14Ą. 

Madryt, 3 kwietnia, — Tutaj are- 
sztowano pięć osób znajdujący ch 
się w spisku, którego celem było 
zamordowanie króla. 

—. Spór między Hiszjanią i Ma- 


| rokko został załatwiony. Baterye w 


Tangier salutowały chorągiew hisz- 
pańską i sułtan przeprosił Hiszpanią 
za napad Maurów na Hiszpanów 
na wybrzeżu marokkańskiem i obie- 
cał surowo ukaiaó gubernatora, za 
którego. rozkazem napad ów został 
wykonany. 

FRANCYA. 

Londyn, 1 kwietnia, — 
nie mogą wcale myśleć o pocho- 
dzie do Pekingv. Arsenały s4 pró- 
žne i usposobienie ludności sprze - 
ciwia się temu przedsięwzięciu. 

Paryż, 1 kwietnia.— Powiadają 
że wskutek porażek Francuzów i 
zabiegów chinskich- maosdarynów 
Annamici wystąpili przeciw Francu- 
zom, 

Paryż, 1 kwietnia. — Tutaj are- 
sztowano dziś 40 anarchistów. 

Paryż, 2  kwietnia,— Wiela 
członków iaby prawodajwczej żąda 
poprzestania wojny w Madagaska- 
rze. Wojska tam będące mają być 
posłane do Chin, 

Paryż, 8 kwietnia, — Freycinet 
i Brisson nie chog się podjąć utwo- 
rzenia nowego gabinetu. Constans 
podjął się tej sprawy, 

— Arcybiskup Paryża, kardynał 
Guikert, umiera. 

Paryż, 5 kwietnia.— Freycinet 
podał prezydentowi listę nowych 
ministrów. Gdy się ci zgromadzili, 
okazało się, Że prawie wszystkie 
stronnictwa francuzkie były zastąpio- 
ne w gabinecie; každy członek bro- 
nił swych idei i przekonań z taką 
zaciętością, Że nowi ministrowie 
byliby się wnet pobili. Wskutek 
tego zostało nowe ministeryum znów 
rozwiązane. 

— Henryk Brisson podjął się 
utworzenia nowego gabinetu. 

Lugdun, 5 kwietnia,— Dzisiaj 
zgromadzili się aoarchiści tutejsi 
na różnych miejscach i zażądali 
oskarzen a min'steryuim  Ferry'ego 
i zawarcia pokcju z Chinami. 

ANGLIA. 

Londyn, 1 kwietnia, — 25,000 ro- 
botników w kopalniach węgli w 
Yorkshire zastrajkowało dziś, żąda- 
jąc podwyższenia płacy, 

Londyn, 2 kwietnia — Rząd wy- 
słał całę baterpę armat, które msją 
być użyte w uśmiorzeniu powstania 
Riela w północno-zachodnich posia- 
dłościach Anglików w północnej 
Ameryce, 

Londyn, 3 kwietuia,— . Coraz 
więcej górników strajkuje w Yo:k- 
thire, 

Birmingham, 3 kwietnia.— Tu- 
tejsi kupoy i tabrykanci uskarzają 
się z powodu straty, którą poniósł 
handel angielski przez brak stało- 
ści rządu angielskiego dla obrony 
iateresów angielskich w sporze an- 
gielsko-obinskim. Twiórdzą, že z 
niedbałości Anglii w obeo oświad- 
czenia Francyi, że ołów jest kon- 
trabandą wojenną, wskutek czego 
okręt  francuzki wojenny zabrał 
ołów na angielskim statku „Glenroy“ 
się znajdujący, znaczny handel amu- 
nicyą i bronią wpadł w ręce Niem- 
ców i Amerykanów. 

TURCYA. 

Konstantynopol, 1 kwietnia. — 
Rząd jest dłužny żołnierzom żołd 
od kiiku jaż miesięcy; dzisiaj przy- 
były Żony Żołnierzy do ministerycm 
finansów, Żądając płacy za swych 
mężów. Było ich około 2000; gdy 
nie chciano je wpuścić, usupąwszy 
straże gwałtem wtarzngły do wnę- 
trza budynku i żądały od ministra 
w imieniu mężów płacy. Przy woła- 
ną policyę zmusły niewiasty do 
ucieczki i zmusiły ministra finan- 
ców do wyskoczenia oknem, 

EG1PT. 


Dongola, 1 kwietnia. — Doncszą, że 
fałszywy prorok, który nie dawno 
temu wystąpił w Sudanie nosi mia- 
mo: El Makki; liczba jego zwolen- 
ników powigksza się. Zajął już El 
Obeid. Zwolennicy Mahdiego gą 
przez to bardzo zaniepokojeni. 

Suakin, 1 kwietnia. Osman Di- 
gma cofnął się z Tamai i Hasheen. 
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Dongola, 1 kwietnis.— Mudir 
Donugoli stoczył zwycięzką potyczkę 
w górach Harak z powstańcami, 
którzy utracili 20 ludzi, Mudir po- 
jął 6 w niewolę i nie stracił ani 
jednego człowieka ze swego oddzia- 
ła, 

NSuakin, 3 kwietnia.— Povstańcy 
pod Osmanem Digma opuścili Tamai 
udsjąc się do Tamanieb, Anglicy 
spalili Tamai. Jen. Graham utracił 
przy tej sposobności jedaego  Żoł- 
nierza i miał 12 rannych. Z powodu 
niedobrej wody w Tamai Anglicy 
byli zmuszeni się cofnąć do miej- 
ec», zkąd przyśli. 

Konstantynopol, 4  kwietnia.— 
Wielki szeryf Mekki ogłosił, że El 
Mahdi został wyklętym, i ozuujmił 
wszystkim Mahometanom, że An- 
glicy są upowaźn'eni do Ścigania go 
jako zwyczajnego zabójcy, ponieważ 
dał zamordować tysiące prawowier* 
nych i był przyczyną zamordowa- 
nia jen, Gordona, dla którego jako 
przyjaciela Muhometanów  zasyłano 
modlitwy d> Boga. 

Suakin, 5 kwietnia.— Zbiegi 7 
szeregów Osmana l)igmy twierdzą, 
Że teaże ma tylko około 900 Ara- 
bów ze sobą i Że szeikowie chcą 
go wydać Anglikow, gdyby zostali 
dobrze wynagrodzeni, 

Kair, 5 kwietnia — El Mahdi pole- 
cił emirowi Berberu, aby z wojskiem 
swojem udzł się do Kbartumu, aby 
uśmierzyć tam wybuchłe powstanie. 

Wojna w Chinach. 

Paryż, 2 kwietnia.— Chinczycy 
zniszczyli kopaloie węgli w okolicy 
Kelungu, wysadzając jo dynamitem 
i zalewają wodą. 

— Grevy odebrał dziś telegram 
od rządu chinskiezo, w  k'órym 
tenże się zgodza na propozycye 
francuzkie co do zawarcia pokoju. 

— Z Hanoi tolegrafują, Że poło- 
ženio Francuzów w Tonkingu jest 
bardzo krytycznem. Znaczne siły 
chinsk' e pod dowództwem Euro- 
pejczyków usłcją zabrać Francu- 
zom tył, 

— Jenerał Briere dó 1* Isle tele- 
grafuje: Po utarczce wczorajszej 
pod Donghong cofnął się jen. Her- 
binger w dobrym porządku na dro- 
gach prowadzących do Kep i Dro- 
gouam. 

Berlin, 2 kwietnia,— Tutejsze 
chinskie poselstwo potwierdza wia- 
domość, že rząd cbinski pomimo 
ostatnich żwycięztw przyjął pro- 
łozycye Ferry'ego względem zawar- 
cia pokoju. 

Hong Kong, 2 kwietnia, — Fran- 
ouzi atakowali w poniedziałek wy- 
spę Pheng Hu pomiędzy wyspą For- 
mosu i stałym lądem. Walka trwa- 
ła aż do wtorku na wieczór, kiedy 
im się udało zająć wyspę. Francuzi 
mieli 3 zabitych i 12 rannycb, Chin- 
czycy utracili 600 ludzi, 

Paryż, 3 kwietnia— Jen. Bou- 
langer, naczelnik wojsk francuzkich 
w Tanisice odebrał rozkaz udania się 
jak najprędzej do Toakingu, aby 
tam objąć naczelne dowództwo. 
części kasy wojennej do rzeki i użył 
muły do przenoszenia rannych w 
miejsce bezpieczne, 

— Telegram z Tcheranu donosi, Że 
Moskale posunęli przednie swe stra- 
Że i znajdują się 18 mil tylko od 
Pavszedeh, 

— Wicekról indyjski prowadzi z 
emirem Afganistan rokowania, na 
mocy których emir ma uznać zwierz- 
chnictwo Anglii nad Afganistanem 
póty, póki spokój nie będzie zape- 
wnionym, 

— Rosya nie chce ustąpić Zz ža- 
dnej miejscowości, o którą spór za- 
obodzi. Zdaje się, że nie można li- 
czyć pa załatwienie spokojne kwe- 
styi afgańskc-roByjskiej, 

Londyn, % kwietnia,— Telegramy 
z K»bulu donoszą, že Sr Piotr 
Lumsden -zgadza się na ustanowie- 
nie granicy, któraby ucinała kawał 
kraju należącego do Afganistanu. 
Emir Afganistanu nie jest zadowolo- 
nym. 

Rawal Pindi, 2 kwietnia.— Na- 
czelnicy i ksiąłęta całego państwa 
indyjskiego przybyli tu dotąd oso- 
biście lab przysłali swych zastępeów. 
Ofisrowali wicekrólowi Indyi, br. Dut- 
ferin, swe wojska i pieniądze w 
przypadku wojny Anglii z Rosyą. 

— Emir Afganistanu zgodził się 
na Żądania hrabiego Dafferio, aby 
Anglia miała prawo oznaczyć i ufor- 
tyfikować północno-zachodnią gra- 
nicę Afganistanu. 

Londyn, 5 kwietnia. — 
poselstwo chinskie 


Tutejsze 
przedłcżyło w 


Paryżu nowe propozycye względem 


zawarcia pokoju, na mocy których 
Francya ma znieść blokadę wysp 
Petszili i Formose, Chiny odstąpią 
Franoyi Tongking i Francya nie bę- 
dzie Żądała wynagrodzenia wojen- 
nego. 

Paryż, 5 kwietnia, — Gdy jenerał 
Negrier zostł raniony pod Langson, 
297 Francuzów juž byłe zabitych 
lab rannych. Harbinger, który objął 
dowództwo po Negrierze widząc, že 
Chinczycy każdego rannego F'rancu- 
za zabijają, wrzucił swe armaty i 

AFRYKA ZACHODNIA, 

Londyn, 1 kwietnia. — Z Madei- 
ra donoszą, že Niemcy zajęli znów 
przestrzenie w Lagos, posiadłości 
angielskiej. 


AFGANISTAN. 
Londyn, 1 kwietnia.— Zdaje się, 


že spór rosyjsko-afganski zostanie 
za kilka dąi załatnionym. Giers, 
rosyjski minister spraw zagrani- 


cznych, przyjął propozycye Gran- 

villa względem komeyj, która ma 

uregulować granicy afgańską. 
KOREA. 

Hongkong, 3 kwietnia.— Abvglicy 
zajęli wyspę Hamilton, leżącą na 
południe od Korei w cieśninie korc- 
uńskiej. d 

AMERYKA SRODKOWA. 

Panama, 1 kwietnia, — P:rowiec 
Colon został w Aspinwall zajęty 
przez powstańców, którzy zanreszto- 
wali oficerów okręta i puściliich do- 
piero na wolność, gdy im dozwolili 
zabrać broń na okręcie się znajdu- 
jącą. Amerykanie są rozjątrzeni, 
ponieważ flaga ich została znieważo- 
ną. 

Powstańcy strzelali na angielski 
parowiec wojenny „Lilly ć, gdy teu” 
že przybliżał się do lądń, 

— Buanoventura poddał się dziś 
wojsku rządowemu. Azipura zajął dziś 
rano miasto Panama. Boyaeoux żaś 
bombarduje miasto. 

Washington, 1 kwietn'a.— Kane, 
komendant amerykańskiego okrętu 
wojennego „,Galena* telegrafuje: Po- 
wstańcy spal;li miasto Aspinwall. 
Okręty moje są zupełnione obywa- 
telami, którzy uciekli przed pow- 
stańcami. Wiele tysięcy ludzi nie 
posiada Żywności ani przytułku. 


= Cza zda AG S 


Vox populi, vox Dei. 
Podajemy czasem listy pisane 
przes abonentów naszych o 


TYGODNIKU 


Powieściowo-Nauko- 
wym i 
“Gazecie Polskiej” 
aby pokazać Rodakom, jaką popu- 
larność pisma wydawane przez Wł. 
Dyniewicza między ludem naszym 

mają. 

Podajemy znów poniżej list, w 
którym pisarz jego o TYGODNIKU 
i „Gazecie Polskiej“ się wyraża jak 
następuje: 

Brooklyn, 29 marca 1885. 
Szaaowny Redaktorze! 

Jestem bardzo zadowolony 2 
GAZETY POLSKIEJ i z TYGO- 
DNIKA  POWIEŚCIOWO-NAU- 
KOWEGO, które podają tak piękne 
przykłady i dobre nauki, że człowiek 
czytając je, nabiera lepszej otuchy 
i rozwesela całą swą familię. Naj- 
milszem mi jest po ukończeniu mej 
pracy dziennej czytanie GAZETY i 
TYGODNIKA, który to ostatni 
zwłaszcza mnie rozwesela i familię 
moją zabawia. Bracia Rodacy, 
życzę Wam i radzę, ażebyście po- 
pierali polskie pisma, a zwłaszcza 
GAZETE i TYGODNIK POWIE- 
ŚCIOWO - NAUKOWY, ponieważ 
przez czytanie pism takich, może 
być, przyjdziemy raz do dobrych 
myśli i jedności, abyśmy mogli sta- 
nąć przeciw zdrajcom naszej uko- 
chanej ojczyzny, a Bóg nam dopo 
może, aby życzenia nasze się spe! - 
niły i abyśmy kiedys na wolnej 
naszej ziemi wesoło już mogli za 
śpiewać: „Boże coś Polskę“. 

Stanislaw Kolberg. 

No. 40 'Tygodnika Powieściowo 
Naukowego zawiera: Córka hetmań- 
ska przez Piotra Jaxy Bykowskiego; 
Baśnie Wielkopolskie (Wilk i sko 
wronek); Kura, Pisanki Wielkanocne, 
powiastka przez X. wchmida (ciąg 
dalszy). Treść naukowa: św. Cycyl 
i Metody; Różności. Rycina: Św. 
Cyryl i Metody. 


———— 


Burmistrzowie miasta 
Chicago. 


Chicago miało od czasu, kiedy 
zcstało inkorporowane jako miasto, 
dwudziestu i trzech burmistrzów, 
którzy z małym wyjątkiem, nim 
zostali wybranymi, byli biznesistami 
i po większej części należeli do 
partyi demokratycznej. Żaden z 
nich nie umər} podczas urzędo 
wania. 

William B. Ogden, pierwszy kur- 
mistrz miasta, obrany w r. 1887, 
był właściwie adwokatem, lecz nie 
zatrudniał się swym zawodem, ale 
brał udział w  przedsiębiorstwach 
przemysłowych i kolejowych. Pod- 
czas jego urzędowania, Chicago stało 
się stacyą pocztową. Następcą jego 
był Buckner S. Morris, adwokat, 
obrany r. 1838. Morris wraz z 
żoną został aresztowany, będąc 
podejrzany o udział w tak nazwanym 
„Camp  Donglas spisku”, został 
jednakowoż uznany niewinnym. 
Podczas jego urzędowania nastały 
ciężkie czasy dla młodego miasta. 
We wszystkich interesath nastała 


stagnacya; pomimo tego zbudowano 
w tym czasie pierwszy w Chicago 
teatr. 

Po nim nastał B. W. Raymond 
za czasów jego panowała pomiędzy 
mieszkańcami strony południowej i 
zachodniej tak nazwana ¿wojna 0 
mosty”, Południowcy nie chcieli 
zezwolić na budowanie mostów przez 
rzekę, musieli jednakowoż uledz. 
Podczas jego urzędowania wyszła 
po pierwszy raz gazeta dzienna w 
Chicago. Raymond był biznesistą. 
Jema mieszkańcy chicagoscy mają 
do zawdzięczenia, że State ulica 
zamiast 60 jest 120 stóp szeroką. 
W r. 1842 obrano go na nowo. 
Alexander Lloyd także bianesista 
został obrany w r. 1840. Podczas 
jego zarządu powieszono po pierw- 
szy raz w Chicago mordercę, nieja- 
kiegoś Stona. W r. 1841 został 
obrany burmistrzem Francis C. Sher- 
man, właściciel cegielni. W dwa- 
dzieścia lat potem został zaów o0- 
branym, a w r. 1868 po trzeci raz 
i wprawdzie na dwa lata. W r. 
1848 był majorem AugustusGarrett. 
Rok ten odznacza się nizkością cen 
zboża. Pszenica zimowa kosztowała 
tylko 88, a kukurudza 18 centów 
buszel. Garrett przeprowadził pra. 
wo, ustanawiające karę za wypusz- 
czanie nierogacizny nə ulicę. Po 
nim nastąpił Alson 8. Sherman, 
handlarz kamieniami i posiedziciel 
młyna, a następnie Jan P. Chapin, 
właściciel rzezarni i groserni. 

W r. 1847 obrany został burmi-- 
strzem James Curtis, który w r. 
1850 powtórnie de godności burmi: 
strzostwa został obranym. W la 
tach 1848 i 1849 był James H 
Woodworth burmistrzem. Podczas 
urzędowania jego wysłano po pierw 
szy raz telegramy z Chicago i po 
pierwszy raz wyjechał parowóz z 
miasta. W roku 1850 zalała Chica. 
go wielka powódź, nawiedziły młode 
jeszcze miasto: febra i cholera i 
wielki pożar, który zniszczył słynny 
hotel „Tremont House” i 17 innych 
budynków. W roku następnym 
zbudowano pierwszą gazownię i za- 
kończono kolej z Chicago do Elgin. 

W czasie urzędowania burmistrza 
Waltera S. Gurnee, garbarza, w r. 
1851 i 1852 przybył pierwszy po- 
ciąg z Nowego Yorku do Chicago. 
W r. 1853 był burmistrzem Charles 
M. Gray, fabrykant kos, który pó: 
źniej przyłączył się do spółki żni- 
wiarek MeCormieka. Następcą jego 
był Izaak Milljken, jeden z najle- 
pszych kowali miasta. Podczas jego 
urzędowania została Rock Island 
kolej zbudowaną i cholera nawie- 
dziła miasto. . 

W r. 1355, kiedy dr. Boone był 
bu=mistrzem, powstał z powodu, że 
tenże chciał podwyżyć konsens za 
sprzedawanie trunków rozpalających 
z $50 na $300, buat w mieście, 
podczas którego jeden obywatel zo- 
stał zabity. Po nim był burmi- 
strzem Tomasz Dwyer, biznesisa, a 
następnie „Long Joha” Wentworth, 
najpopularniejszy w owym czasie 
człowiek, który został obrany nie 
zmierną większością głosów. Był 
on naczelnikiem „„fusionistów* re! 
publikańskich. „Long John” podzię: 
kował, gdy go chciano wybrać po 
drugi raz. Po nim nastąpił Jan M. 
Haines, który urzędował w r. 1858 
i 1859. „Long John” Wentworth 
został po nim powtórnie obrany. 
On to sprowadził pierwszą sikawkę 
do gaszenia ognia, której w jego 
honor dano imię „Long Joha”. 

W r. 1861 był burmistrzem J.S. 
Runney, od 1862 aż do 1864 Fr. 
Sherman, który już raz zajmował 
najwyższy urząd w Chicago tj wr 
1841. Od roku 1865 aż do 1869 
urzędował Jan R. Rice przedsiębiorca 
teatralny i całonek kongresu, po nim 
zaś nastąpił R. R. Mason, za którego 
urzędowania wielki pożar zniszczył 
znaczną część miasta. W miesiąc 
po pożarze obrano Joe Medilla, 
który odebrał 11,125, podczas gdy 
przeciwnik jego O. P. Holden do- 
stał tylko 5988 głosów. W dwa 
lata później zajął krzesło burmi- 
strzowskie H. D. Calvin dostawszy 
28,791, przeciwnik jego L. Bond 
18,549 głosów. W r. 1875 nie 
odbyły się żadne wybory, ponieważ 
urządzono miasto stósownie do jene- 
ralnego aktu  inkorporacyjnego. 
Dawniejsi urzędnicy pozostali dla 
tego aż do r.1876, kiedy Tomasz 
Hoyne dostał 83,000 głosów. Że 
zaś w nowej konstytucyi nie wspo- 
mniano wcale o burmistrzu, Calvin 
nie chciał ustąpić z miejsca. Chicago 
miało więc dwóch burmistrzów aż 
do lipca tego roku, kiedy w specy 
aloej elekcyi wybraao Monroe'a 
Heath. W kwietnia roku następnego 
został Heath powtórnie obrany. 

W r. 1879 został obrany Carter 
H. Harrison, tak samo w r. 1881 
kiedy miał 8,000 głosów większości 
nad przeciwnikami, a w r. 1888 
10,203 głosów więcej jak republika: 


nin Eugen Cary. W chwili, giy 


W Europie, 


Rocznie od cala 


jeden 50 centów, następnie 
POSZUKIW. 


GAZETA POLSKA 


Wychodzi co czwartek każdego tygodnia, 


Prenumerata wynosi rocznie: 
W Stanach'Zjednoczonych i Canadzie . : . 
yi, Meksyku i Ameryce Południowej . . 


A Cena inseratòw dla 
a siora drobnego druku, na raz Jeden 


bo 


Polaków wynosi: 


Następnie połowę. 


ka a ` Dia obcych cena podwojona. z 
JKIWANIA krewnych lub 
y — znajomych nie wynoszgce cala druku na raz 


$10.00 


ANIA na raz jeden jak 
łożeniu jakiego przedsiębiorstwa dla eesti wos A o ma = 
Pieniądze winne być przesyłane przez P. O. Money Order 
Ekspress, lub w liście zpzowazym. 4 


opisy nie zwracają się. 


Wszelkie listy, korespondencye 1 pieniądze winne być adresowan 


W. Dyniewicz, 52 Noble Street, Chicago, i. 


W. DYNIEWICZ, WYDAWCA. 


W drukarni „Gaz j” wykon 
— abe nie dł sig wszelkie roboty, wchodzące w 


zakres drukarski, po naj 


dania Anglików) i se zatoką Hon- 


to piszemy, nie wiemy jeszcze kto | duras; na wschód z rzecząpospolitą 


zostanie obrany burmistrzem chica - 
goskim w roku bieżącym. Demokraci 
uznaiąc zasłąygi Cartera Harrison 
dla miasta, nominowali go znów 
kandydatem; gdyby w dniu 7 bm. 
został obranym, co jest prawdopodo- 
bnem, byłby jedynym człowiekiem, 
którego lud w Chicago zaszczycił 
najwyższą godnością, którą jednego 
z swych obywateli może obdarzyć, 
cztery razy i wprawdzie raz po 
razie. l 


Kwestya Środkowej 
Ameryki. 


Pod powyższym nagłówkiem znaj- 


Honduras i se San Salvador, na 
południe ocean spokojny tworzy 
naturalną jej granicę, zachodnia zaś 
część graniczy z meksykańskiemi 
stanami Tabasco i Chiapas. 

Kwitnąca, bogata i przedsiębior- 
cza rzeczpospolita Man Salvador 
graniczy na północ z Guatemalą i 
Honduras, na wschód z Honduras i 
jeziorem Fonseca, na południe z 
oceanem spokojnym i na zachód 
znowu z Guatemalą. 

W czasie pokoju armia składa 
się z 1000 regularnego żołnierza i 
s 10 do 12,0v0  uorganizowanej 
milicyi. 

Górzysta okolica tworząca rzecz - 
pospolitą Honduras ma ocean atlan- 
tycki za granicę na wschodzie, na 
zachód graniczy z Guatemalą, na 


dujemy w „Chicago Tribune* nastę- południe z Nicaraguą i oceanem 


pującę korespondencyę ob. Karola 
Zaremby z Davenport, Iowa, 

Sprawy środkowej Ameryki wy- 
wołują dość znaczną ciekawość i 
dla tego pozwalam sobie zrobić kil- 
ka uwag na korzyść czytelników 
pańskich. 

W dniu 21 marca 1847 jen, Ca- 
wera odłączył Gaatemalę od „Zje- 
dnoczonych Prowineyi Środkowej 
Ameryki“, ogłaszając ją za osobną 
i niezależną rzżeczpospolitę. 

Wypadek ten udowodni łe wszy- 
stkie ofiary przeszłości dla otworze- 
nia jednego wielkiego rarodu były 
nadaremnemi, i przyczynił się -na- 
stępnie do ustalenia rzeczypospoli- 
tych, które dzisiaj zajmują tę część 
stałego lądu amerykańskiego, gdzie 
nieustraszony Morszan walczył i u- 
marł, jak apostołowie wszystkich 
wielkich reform i odroczenia ducho- 
wego. 

Od tego czasu często. usiłowano 
reorganizować Środkową Amerykę 
pod rządem, jaki miała dawniej, ja- 
ki został ogłoszony przez pierwszy 
narodowy kongres r. 1521, Lecz 
nadaremnemi były wszystkie usiło- 
wania. Ambicya, brak patryotyzmu 
brak zaparcia się samego siebie w 


| drugich i brak szlachetnych popędów 


we wszystkich były przeszkodami, o 
które się rozbijała idea narodowości, 
której męczennikisam był Moraszan, 
"W r, 1875 Marco a Sotto, sekre- 
tarz spraw zagranicznych Guateina- 
li, a później prezydent rzeczypospo- 
litej Honduras wysłał cyrkularz do 


'4 rzeczy pospolitych pobratymczych, 


przysposabiając je na wielki wypa- 
dek, któryby sig mógł wydarzyć 
stopniowo i bez gwałtu, Nicaragua 
i Coata Rica przyjęły podstawę tę 
2 zapałem 1 demonstracyami okazu- 
jącomi ich przychylność, lecz plan 
ten spełz na niczem i wywołał woj- 
ng pomiędzy Nalvador i Guatemala. 
Zjednoczenie środkowej Ameryki jest 
bez wątpienia potrzebnem, jeżeli się na 
sprawę tọ zapatrujemy ze stanowiska 
narodowości, lecz dla urzeczywistnie- 
nia tej idei istnieje jeszoze dużo 
przeszkód t. j. idei utworzenia wiel- 
kiego jednego narcdu z pięciu tych 
niezależnych państw — narodu pod 
naczelnictwem wielkiego moža sta- 
ny, któryby posiadał szczegółowe 
zdolności i szlachetność duszy, któ- 
ryby był dyplomatą, człowiekiem 
honorowym, był znanym, któryby 
rządził podług praw sprawiedliwych, 
popędów patryotycznych i uczuć 
szlachetnych, Geniusz taki utworzył- 
by rząd złożony z ludzi z rółoych 
tych państw, a w obec wielkości i 
dobrobytu takiego Lraju wszystkie 
niegodne pochopy i nieszlachetne idee 
musiałyby zniknąć. 
Czyż istnieje taki 
nv? Pewną jost rzeczą že 
tym kraju, gdzie oboonie sig agi- 
taje  kwestya stałej organiza- 
oyi, kwestya która będzie miała ol- 
brzymie następstwa i wywoła zup:łog 
polityczną rewolucyę, wkrótco i bez 
wątpienia będzie widownią krwawej 
walki. BStoczono już kilka potyczek, 
w których Barrios, chcący złączyć 
5tych rzeczypospolitych w (jedną, 
został pobity (Przyp. Red.) 

Ostatnie wypatki pomyślne i inne, 
które wskutek tychże nastąpią, i 
które wywołały powyższe uwagi, po- 
budzają mnie do podania kilka szcze- 
gółów o pięciu rzeczypowpolitych 
środkowej Ameryki, leżących po- 
między dwomą oceanami użyznianemi 
przez potoki z gór, posiadających 
malownicze strefy żyanej gleby, bo- 
gatych w miny, kosztowne drzewo, 
owoce, zioła lekarskie, przedstąwia- 
jących bujną wegetacyg stref zwro- 
tnikowych z jednej i umiarkowane po- 
wietrze wyżyn z drugiej strony, 

Środkowa Ameryka ma mniej wię- 
cej 2,500,000 mieszkańców, podżie- 
lonych jsk nastepuje; 


Guatemala 1,200,000 
San Salvador 600,000 
Honduras 350,000 
Nicaragua 200,000 
Costa Rica 160,000 


Opierając się na danych widzę, że 
armia Gaatemali jest podzieloną na 
wojsko stała i milicyę, pierwsze ma- 
jąc 80 naczelników, 258 oficerów i 
2000 Żołnierzy; milicya zaś liczy od 
34,000 do 40,000 ludzi, podzielonych 
na 22 oddziały, 


Guatemala graniczy na północ z 
Meksykiem i Belize (teraz w posia. 


atlantyckim. 

Armia składa się z 1000 żołnie- 
rza i 20,000 milicyi. 

Rzeczpospolita Nicaragua graniczy 
na północ z Hondaras, na wachód 
z oceanem atlantyckim, na południe 
z Costa Rica i na zachód z oceanem 
spokojnym. 

W czusie pokoju armia składa 
się s» 1000 żołnierza, w czasie 
wojny z 6 do 7,000, lecz podług 
nowego statutu wojennego każdy 
zdolny obywatel liszący od lat 18 
do £5 jest żołnierzem. 

Costa Rica jest najdalej oddaloną 
od Guatemala i jest najmniejszą z 
pięciu tych rzebzypospolitych. Lud 
pięknego tego kraju jest przedsię. 
biorczym i posiada skromny dobro. 
byt. Na południe graniczy z Zje- 
dnoszonemi Stanami „„,Colombia**, 
na północ s Nicaragua, na wschód 
z oceanem atlautyckim i na zachód 
z oceaLem spokojnym. Costa Rica 
ma stałą milicyę liczącą 500 ludzi, 
która w czasie potrzeby może być 
zwiększoną na 10,000. 

Pod zarządem prezydenta, jen. 
Guardza, Costa Rica uzyskała sna 
czbą przewagę nad innemi rzecza- 
mipospolitemi i znajdowała sę w 
dość świetnym stanie. Od śmierci 
tegoż prezydenta stan finansów jest 
bardzo nędznym. Następca jego, 
jen. Prospero Fernandez, który 
niedawno temu przedwcześnie dla 
dobra swego kraju umarł, usiłował 
zaprowadzić jak największą oszczę: 
daość, aby módz zapłacić długi 
zaciągnięte przez swoich poprzedni” 
ków. 

Z uwag tych czytelnik rozumie 
łatwo, jaki wpływ musi wywierać 
sąsiedni Mexyk w obecnem i przy- 
szłem przeznaczeniu _ środkowej 
Ameryki, s powodu geograficznego 
położenia i z sąsiedztwa. 

Dla całej Ameryki ruchy polity: 
czne Środkowej Ameryki mają 
wielką wagę i każdy ciekawie bada 
działanie rządu meksykańskiego i 
jego prezydenta, Porfirio Diaza, 


Jakimi wrogami Niemców są 
Polacy? 

Czytamy w „„Orędowniku”*: Za- 
rzuty, że Polacy są zawziętymi 
wrogami Niemiec, że w wewnętrz' 
nem usposobieniu swojem dążą 
tylka do rewolucyi, mianowicie 
wymówki posłów pp. Tiedemanna i 


mąż sta- | Wehra, że w sejmach biorą się 
w | Polacy 


jak jagnięta, a po za sej- 
mem w domu jak wilki, = że 
Polacy się plenią zanadto, że się 
szerzą, a Niemcy tego zcierpieć 
nie mogą, — wszystko to razem 


$| musiało w ludności polskiej wywo” 


łać rozmaite myśli, a mianowicie 
nasunąć to pytanie: Czy nam 
Polakom w zaborze pruskim przy- 
sługują jaszcze jakieś prawa, czy 
nie? — czy my Polacy jesteśmy 
istotnie tukiemi wrogami Niemców, 
jak nas niektórzy posłowie nie- 
mieccy przedstawiają? 

Z powodu tego  odebraliśmy 
kilka listów z Bydgoskiego, a więc 
z okolicy p. Tiedemane, prezesa 
rejencyi bydgoskiej. List, który 
poniżej podajemy, pochodzi od 
polskiego  rzemieśluika £ samej 
Bydgoszczy. Dobrze on pojmuje 
stosunki Polaków do rządu prus- 
kiego. Dobrze pojmuje, jakie 
obowiązki mają Polacy względem 
państwa pruskiego, a jakie wzglę” 
dem sicbie samych. Jest też świa- 
dom tego: jakie zasługi położył lud 
polski około rządu pruskiego, i czy 
w obec tego p. Tiedemann, prezes 
rejencyi bydgoskiej, i p. dr. Wehr, 
dyrektor wydziału krajowego w 
Prusach Zachodnich, mają prawo 
występować przeciw Polakom z 


podobnemi zarzutami, jakie im w 
sejmie uczynili! || 
Jesteśmy pewni, że czytelnicy 


nasi z zadowoleniem list tea odczy- 
tają. 
Rzemieślnik ów pisze tak: 

Z Bydgoszczy. 
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Rok 13. 


Polacy mnożą się tak, że Niem- 
com zagrażają! — tak się skarży 
poseł Wehr i powtarza to, co nie- 
dawno temu pisały o nas niemieckie 
gazety. 

Mój Boże, toć przecie myśmy od 
Niemców nie przyszli, tylko rodzi- 
my się na tym kawałku ziemi, który 
jest spuścizną po naszych przodkach. 
Żywimy się uczciwie tam, gdzie 
nasi ojcowie swobodnie wolnością 
oddychali. Cóż wam panowie 
Niemcy, możemy zagrażać przez 
to,że Opatrzność ocjęła nam władzę 
a włożyła ją w ręce wasze? Gdzież 
my się podziać mamy, jeżeli nie 
chcecie żebyśmy się nie mnożyli? 

Dajcie ram święty spokój. 
Pomnijcie na to, że nas wszystkich 
Pan Bóg stworzył: żeśmy wszyscy 
Jego dzieci, tak Polacy, jak Niemcy, 
jak żydzi. Pomyślcie sobie, że my 
Polacy, ale też nie wy Niemcy 
kierujecie Ś w i a t e m, — tylko 
Wszechmoc Boża! Wy Niemcy i 
tak cudów dokazywać nie możecie, 
bo wam  wszechmocności braknie, 
nie wymawiajcie więc nam, czy się 
więcej od was plenimy, lub nie. 

Cośmy to takiego zbroili, Że nam 
poseł dr. Wehr wyrzuca w sejmie, 
iż miewamy dzieci za wiele, że P- 
Tiedemann tu ztyd z Bydgoszczy, 
wyrzuca nam, jakobyśmy nie znali 
naszych powinności? 

Jeżeli Niemcom dał Pan Bóg tak 
wielka ojczyznę niemiecką, to dzię- 
kujcie Niemcy Panu Bogu za nig. 
My jej wam nieżazdrościmy, ale 
sobą pomiatać nie pozwolimy, bo 
p. dr. Wehrowi i p. Tiedemannowi 
odpowiem; że my Polacy pracowali- 


śmy tskże i to krwawo — nad 
szczęściem waszej ojczyzny nie- 
mieckiej. 


Nie wiem, czy ci, co nam za 
wiele dzieci wyrzucają, mają około 
swojej ojczyzny niemieckiej takie 
zasługi, jakis mam jə, polski rge- 
mieślnik, mieszkający w Bygdoszczy 
razem z petom prezesem Tjedeman 
nenu, 


Nie wspominam o wojnie austrya- 
ckiej, bo byłem wtedy za nłody i 
nie mogłem Niemców. zasłania 
przed nieprzyjaciel m mog polską 
piersią. Ale dźwigałem karabin, 
kiedy przyszło do wojny franeu- 
zkiej, Czyśmy Polacy w Francyj 
nie zasłaniali Rzeszy niemie- 
ckiej tak, jak Niemcy sami. 

Powiedżcie Niemcy sani, czyśmy 
jako Polacy usuwali się od obowią- 
zków naszych względem Najjaśniej- 
Bzego Cesarza? 

Powiedźcie sami i przypo mnijcie 
sobie batalię pod Gravelotem, gdzie 
Najjaśniejszy Pan a teraźniejszy Ce- 
sarz Wilhelm I sam dowedził, gdzie 
to korpus gwariyi do szczętu znie- 
siony ostał. Przypomnijcie sobie, 
jaka to była riebezpieczna pozycys, 
jakeście to nasz korpus witali, gdy- 
śmy biegli wam z pomocą z Pont 
a Movsson, jakeśmy wam w kilku 
godzinach dopomogli do tak świe- 
tnego zwycięztwa? 

Kto wam tam dopomógł, jeżeli 
nie Polacy! Ju też tam byłem, ja 
polski rzemieślnik dziś w Bydgo- 
szczy. 

Przy oblężeniu Metzu, przez całe 
7 tygodoi, kto leżał przez cały 
Czas nicoma] pod gołem niebem w 
miejscach Flaville, Valleroy, Doraot, 
Ogni i Marli, jeżeli nie my Polacy. 
Czyśmy  szewrali na niewygody i 
trudy? 

Kiedyémy po oblężeniu Metzu 
udali się do Corny i pełnili tam 
honorową straż przy księciu Karolu, 


czyśmy się nie wywiązali z tego - 


jako przykładni poddani pruscy? 

Kto to zabezpieczał drogi od 
Metzu do Paryża artyleryi i pio- 
nierom, jeżeli nie Polacy! 

, Kiedy sformowana armia Bourba. 

iego chciała wam zająć, a 
Garibaldi szedł jej w id» 
śmy się mie przyczynili do tego, 
że jeden i drugi został uskromnięty? 
Czyśmy swej powinności nie czynili 
na całej linii nad granicą szwaj» 
carską? 

Wtedy byliśmy tam 
braćmi — nieprawda? — A 
na skrawku naszej jcowizn 
zawadzamy wam — ogon Ę 

Wtedy, kiedym nesił karsbin we 
Fratcyi, byłem waszym bratem a 
dziś, gdy siedząc za moim war- 
sztatem w Bydgoszczy, wymawiacie 
mi, że mam za wiele dzieci i że je 
po polsku chowam! Takim ja to 
teraz bratem waszym? 

Czy myślicie, że naród polski 
jeszcze taki głupi, żeby się dał 
zastraszyć, jak w sejmie na niego 
kto krzyknie, że jest wrogiem 
Niemców. My Polacy dobrze wiemy, 
cośmy dla Niemców zrobili. 

Gdyby Niemców miała 
trucizna socyalistyczna i wtedy bę. 
dziemy niemiecką koronę zasłaniali 
naszemi polskiemi piersiami, bo tego 
nas uczy nasza wiara, nasza tra. 
dycya narodowa i przykład króla 
Jana Sobieskiego, który was 
meczy A z od Wiedniem zasła- 
i apiy ami zostaniemy jednak 


tutaj 
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„Na bok róztmdwania, bo w łeb wam 
obuchem! 
„Gdzież to wasze pałace—gmachy? precz 
z siermięgą! 
„„My patryotów chcemy z kieszenią — 
nie z duchem!” 


EPET "Gaz, Pol” 


Crosby, St. Louis Co., Minn., 
1 kwietnia; 1885. 
Szanowna Redakcyo! 

Pięć lat prawie temu, gdyśmy 
wystawili tutaj kościół i ozdobiliśmy 
go, jak tylko mogliśmy, choć mała 
nas tylko garstka Polaków, bo za- 
ledwie 25 familii tylko. Nie dawno 
temu mieliśmy rzadką i serce nasza 
uszczęśliwiającą uroczystość. W 
dniu 19 marca t. j. w uroczystość 
św. Józefa przybył do nas W. ks. 
Greunhols z Duluth, aby nas poje- 


Tak się biedna igiełka srodze rozgadała, 

Że o wszystkiem, a nawet nie bacząc, 
gdzie bawi, 

Całkiem ostanowisku swojem zapomniała 

I chcąc pióro w kąt wpędzić, jak prawi 
tak prawi. 


I narzędzie to liche, nowej mody kultu, 
Skore do podnoszenia bratniego rokoszu 
W swojem zacietrzewieniu spadło naraz 
z pultu, 
I ucichło — przepadłszy gdzieś w autor- 
skim koszu. 


A świat co zawsze gotów, choć to wadą 


dnać z Bogiem. O godzinie 1ltej brzydką, 
rozpoczęło się nabożeństwo przy | Ośmieszać czyjeś wady—śmieje się z wy- 
bryku, 


licznym udziale wiernych. Wszyscy 
prawie Polacy tutejsi odbywszy 


spowiedź, przystępowali do św Sa- 
kramentu Ciała i Krwi Pańskiej. 


Po skończonej mszy św. wypowie- 
dział nam kapłan zacny kazanie w 


treściwych, pełnych głębokiej nauki 


i serca nasze waruszających słowach. 


Nabożeństwo zakończyło się błogo- 


Bławieństwem Najświętszym Bakra. 
mentem. 


Nie umiejąc inaczej wdzięczności 
naszej wyrazić, składamy szanowne- 
mu kapłanowi, który nie szczędził 
trudów i mozołów, aby dusze nasze 
szczere 
staropolskie „Bóg zapłać”. W mo- 
dłach naszych będziemy prosili Boga, 
aby zacnego tego kapłana ku naszej 
pociesze obdarzyć raczył jak naj- 
dłuższem życiem i zdrowiem i aby- 
śmy, jeżeli Najwyższy na to zezwoli, 

mogli często jeszcze być uczestnikami 


Bogu napowrót pozyskać, 


“tak wzniosłych i pięknych uroczy- 
stości, jaką mieliśmy w dniu św. 
Józefa. 

W imieniu gminy 


47 Marcin Lepak. 


(Dla „Gazety Polskiej. ”) 
- Walka na papierowem polu. 


Tuż obok pargaminu na palcie zielonym, 


Dwa popimioty błyszczące cichutko le 
żały. 


Jednym z nich była igła, z końcem za- 


ostrzonym, 


Drugim pióro mniej ostre, lecz z dwoma 


końcami. 


Różna tych dwu narzędzi czynność i na- 


tura, 
Pytanie obudziła — jak się tu dostały? 


Pióro było na miejscu, bo cóżby bez pióra 
Zmaczył papier, atrament, a nawet pult 


cały? 


Lecz igla, ten przedmiocik, chociaż uży- 
o teczny, 
* Do zewnętrznej usługi ozdób blachych 


>: ciała, 


i Jak? — i po co? na trójnog dla niej nie- 


k- bezpieczny, 


Dostępny tylko Muzom naraz się dostala? 


Fa Ah! cyt! —w pióro myśl jakaś dość ziem- 
ska wstąpila, 
Bo nie z gwiazdzistych szlaków chce 
; brać dzisiaj wątek, 
Lecz wzór wziąwszy z igiełki, co na pul- 
cie lśnila, 
Prozą wszczęło o „pracy praktycznej** 
- początek. 


Bo duch twórczy z każdego podobno 
| przedmiotu 
l Umie wysnuć swój temat — tak nam po- 
| wiądano. 
- A żeigła się nigdy nie rwie do polotu 
Wyższego jak nad głowę, lub z cal nad 
x kolano- 


Więc tą skromnością pióro zapewne 
ujęte, 

Ceniąc pracy uczciwej znoje igły brzemię, 

Chciało skreślić chwalebnie rzemiosło 
tak wzięte, 
Praktyczne i na całą poważane ziemię. 


> I gdy myśl się szeroko jawnie przelewała, 

> Na pargamin niezbitych zasad i dowo» 
dów, 

Igła z nitką co pilnie w to się wsłuchi- 
wała, 

Podżegnięta magnesem blędnych koro- 
wodów, 


+i TG pre Rei, 
wa „i U S i D R; 


Jak nie skoczy—jak pocznie ktuć papier 
i pióro, 

Drwidi grozić, a nawet zgubę przepo- 
wiadać 

I prawić, że nad wszystkich , Żyd z pie- 
niędzmi* górą, 

„Że tylko żydom wolno pierwszeństwo 
posiadać, 


„A swoim braciom wara, nikt nie śmie 
mieć zdania, 

„To co cielce orzekną—to jest nieomy lne- 

„Postęp! postęp! żyd górą! nas ciemnóść 
osłania, 

„Żydai strażą praw naszych i przednią i 
tylną. 
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„Pieniądz! pieniądz! braterstwem, rozu- 
mem, potęgą, 
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"nitką, 
I zamiast łatać odzież, narobiła krzyku. 


może? 
uczciwa 


Boże, 
Zapłatę i uznanie od świata zdobywa. 


harde, 
słyszę; - 
wzgardę, 


pisze. 


wiecze; 
nie wytacza, 
szymiecze, 


stacza. 


ustroju, 
Świat by na osi chwiejnej nie ostał bez- 
piecznie, 


kiem w boju, 
wyjdzie walecznie! 


Chicago, 4 kwietnia 1885. 


Marytana. 


ła Grant. 


dniu 27 kwietnia 1822 r. 
duiowo-zachodniem Ohio. 
jego, którzy byli zwyczajnymi oby- 


w połu 


wojskowej w West Point, 


piechoty. 


Molino del Rey i Chapultepec i 
odwagę, którą się odznaczał. 


rej się był dosłużył stopnia kapitana, 
wziął dymisyę, ożenił się i zajmował 
rolnictwem w pobliżu St. Louis, 
zkąd później przesiedlit się do Ga. 
lena, Ill , gdzie ojcu swemu pomagał 
w garbarni i składzie skór. 

Właśnie wtenczas wybuchła wojna 
domowa. Usłyszawszy o bitwie pod 
Fort Sumter w kwietniu 1861 r., 
Grant wstąpił znów do wojska i 
pomagał nasamprzół w głównej 
intendanturze w Spriagfield, Ill., 
został potem naczelnikiem 21 pułku 
wolontaryuszów z Illinois i jako taki 
zajął Paducah w Kentucky, bił się 
na czele brigady pod Balmont, która 
to bitwa nie została rozstrzygnioną, 
a następnie na czele korpusu odniósł 
w lutym r. 1862 świetne zwycięztwo 
pod Fort Henry i Fort Donelson w 
stanie Tennessee, gdzie zabrał w 
niewolę 13,000 południowców. Przez 
zwycięztwa te odświeżył odwagę i 
zapał obywateli stanów północnych, 
którzy z powodu kilku porażek już 
prawie byli zwątpili o powodzeniu 
ich sprawy. 

W dniu 6 i 7 kwietnia 1862 r. 
nastąpiła krwawa bitwa pod Shiloh 
czyli Pittsburg Landing przeciw 
głównej zachodniej armii południo- 
wców. 


Iż się w zapasy z. piórem wzięła igła z 


Gdyż igła jest potrzebną, któż to zaprzeć 
Gdy działa w swym zakresie — a praca 


Każda spełuiana zaenie rączo w Imię 


A że świat kunsztu igły ma własności 


Po raz pierwszy dopiero dziś o tem nie 
Więc choć igła dla pióra oświadczyła 


Pióro z uśmieszkiem pono dalej wiersze 


I kreśli wbrew rad igły —że plemię czło- 
Ma oręż główny w piórze — choć krwi 
Pióro kieruje światem — pióro kru- 


Choć często z zbyt nierówną bronią walki 


Bo bez walki przekonań w społecznym 


Lecz zapaśnik swych Saad z przeciwni- 


Niech walczy godną bronią a 


Krótki życiorys jenera- 


Ulysses S. Graat urodził się w 
Rodzice 


watelami pochodzili ze Szkocyi. W 
roka 1839 oddano go do szkoły 
zkąd w 
r. 1843 wyszedł jako podporucznik 
W r. 1846 i 1847 brał 
udział w wojnie meksykańskiej i pod 
jenerałem Taylor był w bitwach 
pod Palo Alto, Resaca de la Palma 
i Monterey, a pod jenerałem Scott 
poszedł od Vera Cruz aż do Mexico 
i brał czynny udział w bitwach pod 
Cerro Gordo, Contreras, Charubusco, 


został urzędownie pochwalony za 


Po wojnie meksykańskiej, w któ. 


Grant pobity w pierwszym dniu, 
przez spokojność i odwagę zapro- 
wadził znów porządek w połamanych 
już szeregach i odniósł w drugim 
dniu, za pomocą tymczasem nade- 
szłych posiłków, świetne zwycięztwo 
nad jenerałem Beauregard, który 
objął dowództwo nad wojskiem nie- 
przyjacielskiem po Bydaey”a John - 
ston, który w bitwie był poległ. 

Na czele tak nazwanej ,, Tennes- 
see“ armii, podjął Grant później 
wyprawę przeciwko Vicksburgowi, 
najsłynniejszą w historyi Stanów 
Zjednoczonych operacyę wojenną; 
przeciwko niemu wystąpiły dwa 
wcjska  mieprzyjacielskie. Jedno z 
nich pod jan. Pemberton  popędził 
do fortecy Vicksburg, leżącej nad 
rzeką Mississippi i obwarowanej jak 
najdoskonalej za pomocą sztuki i 
natury; i zarazem nie dozwolił 
drugiej pod naczelnictwem tęgiego 
jenerała Joe Johnston postępować 
naprzód. Naraz przez odważne i 
awanturnicze prawie zabiegi i mane 
wry, okazał się po za Vicksburgiem 
i pk załogę, składającą się z 

2,000 żołnierza do kapitulacyi w 
pr 4 lipca 1863. 

Gdy w wrześniu 1863 r. armia 
północna pod dowództwem jenerała 
Rosencranz została pobitą pod Chick- 
amanga w Georgii i musiała się 
cofnąć aż do Chattanooga w Tennes: 
see, wysłano Granta w te strony, 
który w dniu. 24 listopada odniósł 
Świetne zwycięztwo nad jenerałem 
Bragg pod Chattanooga. Za czyn 
ten został posunięty o jeden stopień 
wyżej, zostawazy zamianowany tak 
nazwanym „general - lieutenant *, 
gdyż już przed tem przez swe czyny 
był się dosłużył stopnia jenerała 
brygady i jenerała-majora 

Następnie został Grant zamiano 
wany przes prozydenta Lincolna 
głównym  dowodzącym . wszystkich 
wojsk północnych. Było to wr. 
1864; odtąd prowadzono pod jego 
kierownictwem wojnę podług zupeł- 
nie innego planu jak przedtem. 

Poprzednik jego kierował armią, 
tylko ogółowo, lecz Grant nietylko 
że rozporządzał pochodami pojedyń - 
czych oddziałów, lecz wybrał dla 
siebie najtrudniejszą pracę, t. j. 

walkę przeciw słynnemu jenerałowi 
południowców, Lee, którego armia 
składała się z żołnierzy najlepszych. 
Fo wielkich bitwach w Wilderness 
pod Spottsylvania Court Hcuse i 
pod Coli Harbor, przekroczył Grant 
w czerwcu rzekę James w Virginii 
i obległ Petersburg i Richmond nie 
dozwalając Lee*owi postępować na - 
przód, podczas gdy jen. Sherman 
zdobył całą Gworgię i posuwał się 
do wybrzeża atlantyckiego, a Sheri 
dan wypędzał nieprzyjaciela z Vir- 
ginii, flota pod Farragutem zdoby - 
wała Mobile a armia pod jenerałem 
Thomas gromiła południowców w 
Tennessee. W dniu 2 kwietnia zajął 
Grant Richmond. W tydzień potem 
-złożyła główna armia nieprzyjaciel - 
ska broń pod Appomatox Court Hóuse 
przed Grantem, w tym stmym czasie 
poddała s'ę druga armia jenerałowi 
Sherman w North Carolina a nastę: 
pnie wszystkie inne oddziały nie. 
przyjacielskie. Na tem się skoń- 
czyła wojna. 

Naród chcąc się wywdzięczyć 
Grantowi za zasłagi jego położone 
“w wojnie, wybrał go w roku 1868 
najwyższym swym _— urzędnikiem, 
prezydentem Stanów Zjednoczonych 
i tak samo w r. 1872. Pomimo, 
że jako prezydent nie odznaczał się 
tak samo jak na polu walki i że 
miał, jak i każdy człowiek, swe 
wady i błędy, jednakowoż najwię- 
kszy jego nieprzyjaciel polityczny 
musi uznać, że o ile wiedział, starał 
się o dobro kraju i ocalił nawet 
kredyt i finanse Stanów Zjednoczo- 
nych przez weto przeciwko prawu 
„papierowych pieniędzy'* przyjętemu 
przez kongres. Wstąpiwszy znów 
w stan prywatny, Grant odwiedzał 
świat, a później począł pisać histo- 
ryę wojny, w której brał udział, a 
która nie została dokończoną. 

W zeszłym roku utracił stary 
jenera} cały swój majątek, wdawszy 
się w spółkę z ludźmi nierzetelnymi 
i wszystko z niego wyzyskującymi, 


mych nikogo nie brakło, więc EN NC A bok Ó NA  ę ETEi dh Mi klik ao TURA CEA | NI "NIONE "=P 
myślano się początkowo, że jaki 
Żebrak, albo jaki wędrowny musiał 
w stodole przenocować, Tymczasem 
wykazało się, Że to był 31 letoi 
syn gospodarza Gorna z pod Biega- 
nina, który był niespełna rozumu, 
zaszedł na noo do stodoły, przez 
nieostrźoność podpalił jąi w ogniu 
zginął. 

— Dwóch kominiarczyków szło 28 
lutego z Hamrzyska do Krucza oko- 
ło Czarnkowa przez zama rzłe jezioro 
i zarwali się na dwóch rozmaitych 
miejscach razem. Naich krzyk przy- 
biegli ludzie, jednego wyratowali, a 
drugi, licząc lat 25, utonął. 

— We wsi Siedluchnie w Moygil- 
nickiem, należącej do p. Mliekiego, 


wskutek czego w ostatnich czasach 
znajdował się w dość przykrem  sto- 
sunkowo położeniu. Kongres jedna- 
kowoż upeusyonował go niedawno 
temu z stopniem jenerała i z doży - 
wotną pensyą $18,500 rocznie. 

W ostatnich dniazh zapadł zna- 
cznie na zdrowiu, destawszy zapa- 
lenia czyli też wrzodów w gardle. 


POLSKA. 


Ziemie E Polskie. 
Pod Moskalem. 


— Z Warszawy piszą do 
„Dzien. Pozn.**: Mhnifestacya ro- 
botników, domagająca się „pracy i 
chleba*', jeszcze się nie powtórzyła, 
głównie skutkiem zabiegliwości po. 
licyi. Przestraszona niespodzianym 
wypadkiem żandarmerya warszawska 
chwyciła się najłatwiejszego, a tak 
dobrze wypróbowanego już środka— 
hurtownych aresztowań, celem 
wyłapania wszelkich indywiduów nie- 
bezpiecznych. 

W ciągu ostatnich kilku nocy 
aresztowania takia odbywały się w 
dzielnicy roboczej miasta, jak na 
ulicy Krochmalnej i innych. Jaka 
może być w tej chwili ilość uwięzio- 
nych, trudno dociec; utrzymają 
jednak powszechnie, że dochodzi 
setki osób. Jednocześnie z tem rząd 
zamierza wydalić z Warszawy więk: 
szość robotników niestałych. 

Mimo wszakże aresztowań, tutejsi 
socyaliści nie omieszkali skorzystać 
z tej chwili, rozlepiając na togach 
odleglejszych ulic, tj. w dzielnicy 
robotników, jątrzące umysły plakaty, 
które nad ranem i w nocy zdzierała 
policya. Całe miasto jest zaniepoko- 
jone, ażeby ze względu na bezczyn. 
ność władz rządowych przeciągający 
się brak roboty nie wywołał na wiosnę 
groźniejszych, niż ostatnie, rozru- 
chów rzemieślniczych. 

Aresztowania z pewnością nie 
zażegnają nędzy, bo obecnie już 
zdarzają się wypadki kradzieży nie 


dla kradzieży, lecz dla dosta- 
nia się do kozy! Robotnik 
nie mogący znależć pracy, woli 


karmić się strawą więzienną, niż 
umrzeć z głodu na wolności. 

— M Kielcach ukarano wysokiemi 
pieniężnymi karami kilkanaście osób, 
w tej liczbie znajdują się i duchow 
ni, za agitacyę na rzecz pielgrzymki 
do  Welehradu. Zapowiedziono im 
przytem, że ma przyszłość rząd 
rosyjski wszelką agitacyę i udział w 
uroczystości welekradzkiej będzie 
karał więzieniem. 

— Jak dzienniki rosyjskie ‘dono 
szą, minister oświecenia wystąpił do 
rady państwa z wnioskiem o udzie- 


światy w gubernii siedleckiej i lu- 
belskiej pośród Unitów, których 
gwałtem zmuszano do prawosławia. 
Jaka to będzie oświata i w jakim 
kierunku, łatwo odgadnąć. 

— Odezwy socyalistyczne roz- 
rzucane bywają po Warszawie w 
licznych egzemplarzach. Odezwy te 
mają na celu wywołanie ogólnego 
powstania pomiędzy robotnikami. 
Policya wyznaczyfa 800 rubli na- 
grody dla tego, kto wykryje 
autorów lub rozrzucających odez- 
wy. 


Pod Prusakiem, 


W. K. Poznańskie, 

— Ks, Zmura, proboszcz z Go- 
lejewka, stawał w tych dniach 
przed sądəm w. Śremie, oskarzony , 
že wykonał 6 czynności kapłańskich, 
Jeździł po części do chorych z 
sakrameatami, Prokurator, jak 
piszą dzienniki, wniósł o 60 mrk, 
kary lub 6 dni więzienia, sąd ławai- 
czy jednakowoż z względu na szla- 
chetną pobudkę „przestypstwać, o- 
bniżył karę na 18 wrk. lub 6 dni 
więzenia. 

— W Ludwinie pod Raszkowem 
wybuchł 7 marca o godz. 9 wieczo- 
rem ogień, który całą stodołę spalił. 


Gdy na drugi dzień  rożbierano 
drzewo, znaleziono w gliszczach 
spalona ciało ladzkie. Ciała nie 


można było rozpoznać, a že ze znajo. 


lenie mu kredytu na szerzenie 0-. 


zniszczył pożar dnia 3 marca staj- 
nię i oborę do szczętu. W pło- 
mieniach zginęło 9 sztuk koni w 
wartości 4700 marek. 


Prusy Wschodnie i Zachodnie. 

— Do Gdańska wywieziono 9 
marca z Starogrodu rzeźnika Behren- 
dta, podejrzanego o zamordowanie 
chłopca Cybuli z Skursza, i osadzo- 
no go tawże w centralnem więzie- 
niu, w którem tak długo przesiedzi, 
aż sprawa ta nie przyjdzie pod obra- 
dy sądów przysięgłych w  Gdań- 
sku. 

— W Gdańsku 22 cudzoziemcom 
z Rosgi i Królestwa. Polskiego, 
przeważnie Żydom, którzy brali 
udział w wyborach do sejmu dnia 
2870 paźdz., wytoczono proces, © 
umyślzo sfałszowanie rezultatu wy- 
borów, ponieważ głosowali, nie mając 
prawa do wybora, 

— W nocy na 4 marca wybuchł 
w Koniecwałdzie w domu robotni- 
czym wł.ściciela ziemskiego Szeffki 
ogień, który go zamienił w perzynę. 
60'etnia Łona robotnika Wojcik owskie- 
go znalazła Śmierć w płomieniach 
bo zapomniano ją obudzić. 

— W (Chojnicach, w Prusach 
Zachodnich, zmarł kapitalista pan 
Sęski w 103 roka życia, Tczy lata 
temu, jak się jeszcze ożenił, t. $ 
po raz trzeci w swojem Życiu. 

Oto przykład dla — starych ka- 

walsrów. Ten Sęzki był kiedyś 
zwyczajnym posługaczem i chodził 
z posyłkami, Żył umisrkowania 
i oszczędnie, zachował giętkość w 
nogach, a grosze w kieszeni. Jaż 
starzec 81-letni wybrał się z Chojnic 
za własnym sprawunkiem do Bygdo- 
szczy i powrócił do domu w 18 go- 
dzinach zrobiwszy 19 i pół mili 
pieszo. Po Śmierci zostało po nim 
gotówki 9500 mrk. — jak na daw- 
niejszego posługacza, — wiele. 

— Deputatnik Izydor Majewski z 
M Cerkwicy, 73 lat liczący, został 
skazany na 5 lat więzienia za zabi- 
cie syna, Czego nierozmyślnie się 
dopuścił. 

— W Grudziądzu Marya 
Szkodowska, niewiasta w podeszłym 
wieku, w nieobecności męża ugeści= 
ła przyjaciółkę, z którą trochę wód 
ki wypiła. Przy paleniu w piecu 
upadła, ogień zajął jej szaty i bie- 
daczka popalona w lazarecić umar - 
ła. 


Szląsk. 


Czyłamy w,Dzienniku Polskim“: 
Do szeregu katastrof tak nieodłącz- 
nyeh od pracy górniczej, przybywa 
nowa, a tym razem jedna z naj- 
straszniejszych, jakie w ostatnich 
czasach się wydarzyły. Straszny kat 
dodziemia, zabójczy gaz, wyderł prze- 
szło stu ludziom życie i pokrążył 
więcej niż setki ludzi w żałobę. 

Miejscem gdzie ta straszna pod 
ziemna tragedya się rozegrała jest 
kopalnia węgła w Karwinie, wła. 
sność hr. Henryka Larich'a. Podług 
ostatnich wiadomości rzecz przedsta- 
wia się jak następuje: W nocy z 
dnia 5, na 6. marca pracowało w 
szybie Jana około 200 ludzi; ro- 
botnicy byli podzieleni na sekcye, 
z których największa składała się 
ze 120 robotników. Około godziny 
4. rano dał się słyszeć grałtowny 
huk, a równocześnie z otworu bez- 
pieczeństwa wystrzelił olbrzymi słup 
ognia. W jednej chwili cały zarząd 
kopalni był na miejscu: Inżynierowie 
Grey i Ronner, nadgórnicy, lekarze, 


a oprócz nich cała ludność 
robotnieza przybiegła drę- 
czona _ okropnem przeczuciem. 


„dnego z górników, 


czasem przed wejściem do kopalni 
rozgrywały się przerażające sceny: 
rodziny robotników czwartej grupy 
rozdzierającym krzykiem rozpaczy 
nawoływały swych ojców, braci, 
małżonków! Kiedy 10 czy 12 re- 
botników z czwartej grupy ukazało 
się radość nie miała granic, lecz 
cieszono się zawcześnie. Ludzie ci 
byji przypadkowo w innym szybie- 
i temu zawdzięczali ocalenie; o 
losie towarzyszy nie nie wiedzieli. 
się do 
Ude- 


Krok po kroku wdzie*ano 
wnętrza zasypanegó szybu! 
rzeniom oskardów i narzędzi gór 
niczych towarzyszyły jęki obecnych; 
aneleziono najpierw 4, potem 15, 
potem 32 trupów, a niema radziei, 
ażeby choć jeden ocalał. Tym spo- 
sobem przypuszczalna cyfra ofiar 
wynosi około 110! Miejsce kata- 
strofy przedstawia przerażający wi- 
dok: ciała na współ spalone leżą 
w nieładzie, a nad trupami jęczą 
i rozpaczają pozostali, Pevna mat. 
ka staruszka, straciła trzech synów, 
inna RA traci męża i dwóch 
synów. . , Przyczyny wypadku nie 
RABCE domyślają się jednak, 
że powodem była nieostrożność je- 
który wbrew 
przepisom zapalił cygaro; według 
innej wersyi powodem wybuchu było 
użycie explodujących materyałów 
w niedozwolonem miejscu. Hr. 
Henryk Larich, który bawił obecnie 
w Anglii, zawiadomiony  telegrafi- 
cznie o katastrofie, zapowiedział 
natychmiastowy powrót do kraju, 
tymczasem zaś polecił rozdzielić 
między dotkniętych zapomogi. 

— Nowe nieszczęście w Karwinie 
wydarzyło się w dniu 12 marca w 
szachcie Jana. Trzej bowiem robo: 
tnicy zatrudnieni uprzątaniem gru 
zów, zostali zasypani obrywającymi 
się z góry ziemią i kamieniami. 
Jeden z nich poniósł śmierć natych 
miastową, dwóch innych ciężko ran 
nych zdołano jeszcze odkopać przy 
życiu. , 


Pod Austryakiem 


Galicya, 

— Do „Czasu“ piszą ze Lwowa: 
Od pewnego czasu spostrzeżono na 
pogranicznych stacyach cłowych, mia- 
nowicie w Skale, znaczay pęd żydów 
rosyjskich ku Galicyi. Nietylko sami 
popisowi, leczstarsi żydzi, nietylko z 
okolic pogranicznych, lecz i z dalszych 
od Odesy i Kiszeniewa, starają się 
przemkcąć do Galicyi, oczywiście 
bez paszportów, których karty ma- 
jące walor tylko na podróż w obrębie 
jednej gubornii rosyjskiej zastąpić | 
nie mogą. Kiedy władza sprzeci- 
wiała się tej nowej emigracyi, chwy- 
cili się żydzi rosyjscy innego 
środka. Przyczepiają się po pro- 
stu do transportu pewnych towarów 
(mianowicie zboża), przez granicę, i 
w ten sposób chsą się dostać do 
nas w gościnę. Gdyby to chodzi- 
ło o gościnę dłuższą nawet z pe- 
wnym terminem, rzecz nie byłaby 
tak draźliwą. Skonstatowano jednak, 
że indywidua takie dostawszy się 
raz do nas, już tutaj zostają i w 
braku środków utrzymania stają się 
ciężarem publicznym. Kiedy w 
Skale położono kres temu napły- 
wowi nieproszonych gości, podnie- 
siono ztamtąd taki lament, jak gdy- 
by austryacka władza dopuściła się 
straszliwego nadużycia. Tymczasem 
nadużycia popełniane bywają isto- 
tnie, ale przez pograniczne władze 
rosyjskie, które kogo innego przy- 
trzymują w razie spostrzeżenia naj. 
mniejszej nieformalności na pasz- 
porcie, żydów za$ puszczają nawet 
w wieku popisowym za  prostemi 
przepuztkami. 

— Okropny wypadek wydarzył 
się przed kilku dniami na przy- 
stanku kolei Karola Ludwika w Zar- 
wanicy. Oto w. nowobudowanej tam 
studni w głębokości do 12 metrów 
usunął się odłam gruntu skalistego, 
około 80 centnarów ważący, i zmia- 
żdżył na Śmierć pracującego na dole 
studniarza Jędrzeja Harko. To 


warzyszowi jego nieco wyżej stoją- 
cemu złamał nogę, nakoniec trzeci 


Co tylko e Liski moli: w ludzkiej mocy 
zrobiono natychmiast: wyciągnięto 
80 ludzi — cała jednak czwarta 
grupa 120 ludzi brakowała. Tyw- 

| 


z nich doznał na szczęście kiej. 
tylko kontuzyi i obtarcia. 


W inę sA | 
wypadku p-zypisują brakowi nalc= 3 W aT 497. 
żytej ostrożności ze strony przed 


siębiorcy budującego ową studnię. 
— Ogień zniszczył do szczętu 


cerkiew i dzwonicę w Wysocku wyż- A A. 
szem, powiatu tureckiego. Jedynie M 2) 
dzwony zdołano ocalić. Ogień, jak Nz 


się zdaje, powstał z niedogaszo: ej 
świecy. Mzkoda obliczoną została 
na 2000 złr., gdy cerkiew i dzwo- 
nica ubezpieczone były tylko na 780 
złr. — W Mszańcu, powiatu staro- 
miejskiego, spłonęło całe prawie 
mienie dziesięciu gospodarzy. Strata 
wynosi około 8800 złr., a pogorzel- 
cy nie byli wcałe ubezpieczeni, 


POLEGA 
SWÓJ 


Skład krawiecki, 


JAKO I TEŻ 
A gotowych ubiorów męzkich, 


NS bielizny (koszul wierzchnich 
Ńispodnich,) kołnierzyków, kra- 


— Przed 10 do 12 laty wiele 
mówiono i słyszaco 0  zbójeckiej 
bandzie, która pod dowództwem 
słynnego Lencznera przeważnie w 
okolicach Malawy, Krasnego i Kra- 
czkowej nieszczęsną swą działalność 
zaznaczała mordami, pożogą i ra- 
bunkami. Dzięki bezustannym za- 
biegom sprawiedliwości zdołano opry- 
szków wyłowić i osadzić za kratami 
w Wiśniczu. Największa część tej 
bandy wyginęła w murach więzien= 
nych, nie wyjmując samego Len- 
cznera, jeden tylko przetrwał 10-letnie 
więzienie, a jest nim Samuel Hoch- 
dorf, Z końcem ubiegłego lata u- 
zyskał wolność, bynajmniej jednak 
niepoprawiony, leez zdaje się 2 
zamiarem popełniania nowych zbro- 
dni, gdyż już wkrótce po odzyskaniu 
w lności podpalił tuż pod Sędziszo- 
wem stodołę. Schwytano go wpra- 
dzie, lecz udało mu się umknąć z 
więzienia śledczego w Tarnowie, 
poczem ukazał się w Rzeszowskiem, 
nie pokojąc już samem zjawieniem 
się mieszkańców całej  okclicy. 
Wszelkie dotychczasowe usiłowania 
celem  przyaresztowania niebezpie - 
cznogo indywiduum, zawodzą, gdyż 
jak opowiadają, zniewala on gro 
żbami do milczenia wszystkich, któ- 
rzy się z nim spotykają  Areszto- 
wano nawet niejakiego F. z Kra 
czkowej, którego o to podejrzywają, 
że dawał przytułek temu zbrodnia- 
rzowi. 

Kronika Kościelna. 
— Jlnglak hr. d*Ahsburnam 


ofiarował Papieżowi jeden z naj- 
kosztowniejszych rękopismów swej 
biblioteki, który zapełni dotkliwy 
brak w rejestrach Papieży, Jest 


to rękopis zawierający listy Innocen- 
tego III od r. 1207 də 1215. Rękop's 
ten wywieziony z archiwum Stolicy 
św. (znajdującej się w Awinionie), 
po długich wędrówkach wraca do 
pierwotnego właściciela. Może tam 
znajdą się też dokładniejsze wiado- 
mości o nawróceniu Prusaków przez 
Cystersa Chrystyana z Łekna pod 
Wągrówcem (a nie z Oliwy jak 
w wiele książkach wydrukowano) 
Chrystyan z nowonawróconymi kaią- 
żętami z pod Lubawy Swawabunem 
i Warpodą pojechał do Rzymu do 
ojca áw. Ianocentego ILI i tam o~ 
chrzseni zostali. 

PESADE HASKLSEAT 


Francya i Chiny. 


Wielki naród (la grande nation), 
jak zwyczajnie Francuzów nazywano, 
został upokorzony przez Chinczyków. 
Francuzi zajęli w dniu 15 z. m. 
Langsop, miasto, pod którem Ch n- 
czycy zniszczyli w roku zeszłym 
oddział francuzki, napadłszy na 
niego z zasadzki, wskużek czego się 
rozpoczęty zatargi trwające do, dziś 
dnia. Pomimo  zwycięztw, które, 
jak urzędowe telegramy francuzkie 
donosiły, Francuzi odnosili, nie 
uzyskali nic; przeciwnie w ostatnich 
czasach zostali przeż Chinczyków 
pobici. Chinczycy zmuszeni cofnąć 
się z Langson, zostali wzmocnieni 
posiłkami i mając armię czterdziesto- 
tysięczną, jak Francuzi twierdzą, 
wrócili się į pobili Francuzów w 
mniejszych utarczkach pod Tuyen 
Kwang i Dong Dang, a następnie 
wypędzili ich z Laogson, gdzie, jak 
dowodzący jenerał francuzki sam 
powiada, Francuai utracili 1200 
ludzi. Prawdopodobną jest rzeczą, 
że strata ich jest przynajmniej po 
dwójną. Jen. Negrier został nie. 


Zarazem 


miarę. 


bezpiecznie rannym, a jen. Briere 
de PIsle telegrafuje wciąż do Fran- 
cyi o znaczne posiłki. - 

Francazi, zdaje się, nie spodzie- 
wali się podobnego oporu od Chin- 
czyków, gdy rozpoczęli wojnę, licząc 
że sprawa pójdzie t.k łatwo jak 
dawniej, gdy podbili Cochin Chiny, 
a później Tongking.  Chinczycy 
tymczasem, a zwłaszcza w roku 
zeszłym, znaczne zrobili postępy W 
prowadzeniu wojay, do czego się 
niezmiernie przyczyniło 200 oficerów 
niemieckich, służących w ich wojsku 
Wojsko chinskie znajduje się zresztą 
w własnym kraju, pomiędzy ludno- 
ścią mau sprzyjającą a rządowi 
chinskiemu nie chodzi o kilka tysięcy 
ludzi zabitych, bo w miejseu każdego 
żołnierza poległego, może postawić 
pięciu innych, gdy okoliczności tego 
wymagają. Francya mając w Tong: 
kingu tylko 20,000 wojska, nie 
odniosła w kampanii prawie dwule- 
tniej żadnyzh korzyści i pomimo, że 
pośla tamdotąd 50,000 żołnierza 
więcej, jak telegramy donoszą, 
wątpliwą jest rzeczą, czy Chinczy- 
kom podoła. 

Wiadomość o klęsce Francuzów 
wywołała niezmierne rozjątrzenie 
pomiędzy ludnością Pacyża; grożono 
nawet rewolucyą. Wynikiem było, 
że Ferry, prezes ministeryum, jeden 
z najzdolniejszych mężów stenu na- 
szych czasów, widział się zmuszonym 
wziąść dymisyę; toż samo uczynili 
i inni ministrowie. Komuniści żądah 
nawet stawienia przed sąd prezydenta 
rzeczypospolitej francuzkiej i pre - 
zydenta ministerstwa za zatajenie 
właściwego położenia rzeczy w Tong 
kipgu i za zdradę, Freycinet został 
upoważniony przez prezydenta, aby 
wybrał innych ministrów. Nowi 
ministrowie będą się z pewnością 
starali uczynić zadosyć woli ludu, 
który żąda zemsty i przywrócenia 
straconej sławy (zlcire), Wątpliwą 
jednak jest rzeczą, aby mogli to 
uczynić w krótkim czasie, bo arse- 
nały i zbrojownie francuzkie są 
próżne, rząd nie posiada dostate- 
cznej ilości okrętów do przewożenia 
wojska a zresztą braknie mu pienię: 
dzy, najgłówniejszej tej rzeczy w 
każdem przedsiębicrstwie. Nim się 
wszystko uporządkoje,  Chinczycy 
zniosą może siły francuzkie obecnie 
w Tongkingu się znajdujące. 


Humor i prawda. 

„„Macież u was dużo szkół‘, za- 
pytał pewien człowiek obywatela z 
Idaho terytoryum. 

„Jest tc jedyna nasza słaba stro. 
na, — westchnął drugi, — Szkół 
mamy wprawdzie dosyć, lecz brak 
nam nauczycieli'*, 

„Cóż jest przyczyną tego?'* 

«Zaraz opowiem: szkoła naszego 


okręgu ma przykład jest tylko o 


dwie mile oddaloną od najbliższego 
domu, leży na pięknym pagórku i 
płaca nauczyciela jest najlepszą w 
całem terytoryum. A jednakowoż 
nie możemy nikogo dostać, na dłu 
żej, jak na dwa miesiące. 

„Czyż umierają tak prędko?“ 


watek, kapeluszy i t. d. 


wykonuje wszelkie obstalunki na 


Rewerendy i ubiory dla księży wyko- 
nuje starannie i w jak najkrótszym czasie, 


Skład i pracownia znajduję się obecnie 


Milwaukee Ave., 
CHICAGO, ILL, 


„Niektórzy; okolica zresztą jest 
Śwdść zdrową. Mieliśmy młodego 
człowieka z Ohio, którego niespo - 
dzianie rapotkał niedźwiedź i zadu- 
sił go. Inny był tu zaledwie mie- 
siąc, gdy wdowa pewna zastawiła 
na niego sidła i zabrała go nam; 
trzeci był kulawym i Iodyanie go 
schwycili. _ Poczęliśmy natenczas 
sprowadzać nauczycielki, pierwsza 
poszła za mąż, zaraz drugiego dnia 
po jej przybyciu, z drugą ożeniłem 
sią sam a trzecią porwali rabuśnicy 
poczt‘. 

„Lecz czemuż nie wyszukacie 
sobie najbrzydszej niewiasty Z cały»h 
Stanów Zjednoczonych? 

„Czemu? Wy ludzie ze wschodu 
nie rozumiecie nas pionierów nowego 
świata i nigdy nas nie zrozumiecie. 
Najbrzydszą pojąłem ja właśnie za 
żonę, lecz ona była jeszcze najpię - 
kniejszą ‘ze wszystkich. 


Polioyant (do człowieka, który 
idge po lodzie wpadł w przerębel): 

„Jsk się nazywacie? Gdzie mieszka- 
oi? — „Na Boga, lecz ra — —“ 

— „Ani słowa, kąpanie w tym je- 
ziorze jest zakazanon a ja nie chcę 
słuchać żidnych wymówek.* 

—: „A'e mężv, dokąd znów idziesz, 
wszak przyszedłeś dopiero*, „PRS. 
pomina mi się, Że zajłaciłem salo= 
niście pięć centów więcej, jak mu 
-„aię należało, M 
„jednego wypić, aby mi nie prze- 
padły. 

— Uwyrywacza zębów. 
Pisarz sądowy: Ach! na Boga? 
pomału, panie doktorze, niech was 
EW to boli — pomału — pio- 
run — * Doktor: „Cicho, czło- 
wieku Wczoraj rwałem ząb waszemu 
pasu dyrektorowi, a on ani się nie 
odezwał. Wy zaś robicie tyle krzy- 
ku jakbyście byli jakim prezyden- 
em. 


= 


— Nauczyciel pyta się 
dziewczynki: „Ile zębów ma doro 
sly człowięk?** Dziewczynka nie wie. 


Nauczyciel „Ile zębów ma twoja 


matka?“ Dziewszynka: ,,56%, Na- 
uczyciel: „Musisz się mylić, jakżeś 
je obliczyła?“ Dziewczynka: „Mama 
ma starych 28 zębów, które spro- 
wadziła z Chicago, a obecnie kupi- 
ła znów 28 od doktora Price, a 28 
i 28 jest 56“. 

— Nauczyciel: „Słuchaj 
że Franciszku, przypuśćmy żę ojciec 
twój pożyczy od przyjaciela 100 
dolarów i obieca że co tydzień bę- 
dzie oddawał po 10 dolarów. Ileż 
będzie jeszcze winnym po 7 tygo- 
dniach?** Franciszek: „Sto dola- 
rów.'* Nauczyciel: „Zdaje mi się, 
że nie umiesz dobrze rachować?* 
Franciszek; „Może być że nie umiera 
rachować, ależ znam przecież swego 
ojca.** 

— Jaśku: „Ja już dostałem piłkę, 
a ty nie.** 


Frącek: „„A ja mam już strzelbę , 
a ty nie. * 
Jaśku: „Mój ojciec jest już dy- 


rektorem, a twój jednak nie.* 

Frącek tryumfująco: „„Ale moja 
babusia już umarła, a twoja jeszcze 
nio.“ 


| tego nie chce. Uderzyła Tarłę twarz żebra- 
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TARŁO. 
POWIEŚĆ 
Z DZIEJOW POLSKICH 
przez 
F. Hr. SKARBKA. 
(15) (Ciąg dalszy). 


„A on czego?“ zawołał tenże, „cóżto tam 


leży przy figurze?“ 
„Śpiący żebrak podobno,“ odpowiedział 
Tarło. 

„Trzeba zleźć do niego panie Wojewodzicu,'* 
rzekł dalej Ordęga „może to chory jaki, który 
naszej pomocy potrzebować będzie.“ I zsiadł- 
szy z konia zbliżył się ku śpiącemu chcąc go 


dwóch torb płóciennych na krzyż przewiesio - 
nych i ze trzymanych w ręku paciorków i kija, 
żebraka okazujący, który leżał twarz mając 
na ramieniu spartą i zakrytą. Zdawał się być 
mocno rozmarzony, gdyż go roztrzeźwić nie 
można było. „To pijany dziad,“ rzekł Ordęga 
odchodząc od niego. 

„Tym bardziej nie można go w lesie zo- 
stawić, | wieki Tarło, „niechno podjedzie 
"mój karaban, włożyć go na niego i zawieźć do 
pierwszej wioski.“ 

„Na te słową otworzył oczy żebrak, obró- 
cił się ku Tarle, i ruszał głową na znak że 


ka zbyt młoda do siwej brody, przystąpił do 
niego przypatrując mu się poznał, że to była 
przyprawna broda. 

„Hola bracia, * zawołał, „jest w tem coś; 
to nie żebrak. AA widzicież tę brodę, którą 
mu oberwałem, a bez żadnego bólu. — Po- 


i wiedz coś ty za jeflen?'" 


Na to, porwał. się z miejsca mniemany że- 
brak, dobył pistoletu z za sukmany, odwiódł 
go i grożąc nim nacierajacym silnie w las ucie- 
kać zaczął. 

„A szpieg,“ zawołali wszyscy i rozsypali 
się za nim po lesie; i wkrótce zwłaszcza że 
kilku zsiądłszy z koni pieszo gonić go zaczęło, 
usłyszano wystrzał i krzyki. „Mamy go, a tuś 
haltaju.* 

Niezadługo wróc.li goniący na drogę prowa - 
dząc silnie im się opierającego człowieka, którego 
łaba odzież przez szamotanie się i ciągnienie zu- 
pełne poszarpaną była. Stawiono go przed Tar- 
łą, dwóch go trzymało u karku a dwóch innych 
za ręce; włosy jego najeżone, twarz rozpaczająca, 


ocucić. Był to człowiek, z odzieży łatanej, z | wściekłości pełna, spojrzenie śmiałe i zuchwałe. 


„Kto jestes?" zapytał Tarło. 

„Co ci do tego,“ była odpowiedź schwy- 
tanego. 

„Jestes moim jeńcem, więc odpowiadaj z 
pokorą. 

„Jeńcem rabusiów być nie można.‘ 

„Rozsiekać go,“ zawołało kilka Dii „on 
nas rabusiami zowie.“ 

„Ciszej, trzeba go naprzód badać, nim o 
jego losie stanowić będziemy.“ 

„Mój los jest mi wiadomy. Zabijajcie, 
mordujcie, a prędko.* To rzekłszy wyrwał 
trzymaną prawą rękę, sięgnął po papier za 


suknią spodnią ukryty, i caciał go do ust wlo- 
Żyć. Blizko stojący Tarło domyślił się jego 
zamiaru, rzucił się na niego i zatrzymał go za 
ramię. Papier był zgnieciony w silnie zawar- 
tej dłoni. „Uciąć mu rękę, to puści, * zawoła- 
no, lecz Tarło używszy siły zdołał otworzyć 
dłoń i odebrać papier. 

Byłto list beż podpisu i bez adresu, w tych 
zwięzłych wyrazach: 

„Pierwszego dnia przyszłego miesiąca o go- 
„dzinie 10 w nocy niech wszystko będzie gotowe. 
„Rozstawić straże tajemna przy wszystkich wyj- 
„Ściach pałacu Żeby nie uszedł, Nie zważać na 
„Horna i na jego Szwedów; ich jest zamało, 
bo my wkroczym we 20,000.“ 

Na odczytanie głośne tego listu trwoga 


| przejęła wszystkich, a schwytany posłaniec spn- 


ścił smutnie głowę na piersi. 

„Bracia, tu nie ma chwili do Strącenia,* 
zawołał Tarło, „spieszmy co siły, tu idzie o 
ocalenie króla. Na koń, na koń, i naprzód.'* 

„A jakże, czy go nie powiesim?* zapy- 
tali się ci, którzy schwytanego posłańca trzy- 
mali. 

„Nie,“ odparł Tarlo, „związać go i wrzu - 
cić na karaban, pilnować dobrze i pędzić co 
Żywo za nami.* To rzekłszy dosiadł konia, 
śpiął go ostrogą i mocnym kłusem 2 całym 
huftem naprzód ruszył. 

Już kilka godzin z południa upłynęło gdy 
Tarło do Warszawy wjechał. Stolica ta uży- 
wała. zupełnej spokojności, wszystko polegało 
z ufnością na działaniach wojska szwedzkiego 
które pod przewodem swego króla od trzech 
przeszło tygodni, przeciwko wojsku króla Au= 
gusta w południowe województwa pociągnęło 
było. Spodziewano się codziennie wiadomości 


o odniesionych zwycięztwach, które miały być 
ustaleniem spokojności publicznej. Mała tylko 
część mieszkańców stolicy, dzieląca jawnie po- 
wszechną radość i spokojność, utrzymywała 
tajemne związki z wojskiem saskiem i koron- 
nem, wiedziała dobrze o jego zbliżaniu się ku 
Warszawie. Wierni króla Stanisława stronnicy, 
sam nawet generał szwedzki Horn, ż tysiącem 
pięćset Szwedów dowództwo w stolicy mający, 
nie mieli żadnej pewnej wiadomości od wojska, 
i sądząc po ostatnich doniesieniach Qd Karola 
XIIgo odebranych, rozumieli, że król August 
po wkroczeniu wojsk szwedzkich do Sando- 
mierza, na Ukrainę się obrócił, To mniema- 
nie oddalenie miejsca wojennych trudów było 
dla nich zakładem bezpieczeństwa i spokojno 
ści, i zachęcało do oddania się wesołości i 
zabawom, do których stolica w chwili obję - 
cia rządów przez nowego króla, tyle sposo- 
bności nastręczała. 

Wjazd oddzialu szlachty, któremu Tarło 
przewodził, nie zrobił z razu wrażenia, gdyż 
mieszkańcy stolicy nawykli już byli widzieć 
zbierające się pojedyńcze roty pod chorągwie 
nowego króla. Lud zwłaszcza prosty zatrzy- 
mywał się nieco na przedmieściach, przypatrzył 
się przejeżdżającym i szedł dalej. Lecz gdy 
się-zbliżałi więcej do zamku, gdy w bramę 
miasta wjeżdżali, uderzył patrzących nadzwy- 
czajny ich pośpiech, spienione konie i wyraz 
pomięszania, który na twarzy dowódzców i 
wszystkich towarzyszów panował. Warta szwe- 


dzka zajmowała czaty w zamku i oparła się 
wjazdowi oddziału, lecz Tarło mało zważał na 
jej opór i gwałtem wpadł na dziedziniec zam- 


kowy. 
Dnia tego był właśnie obiad u dworu dla 


znakomitych panów; karety sześciokonne po- 
przedzone lauframi wyjeżdżały jedne za dru 
giemi z dziedzińca, i wjazd szlachty nie ma- 
łego zamieszania między niemi stał się przy- 
czyną, Krzyk woźniców i liberyi, rżenie i ci- 
skanie się kopi, natrętne do napaści podobne 
wkraczanie szlachty na dziedziniec zamkowy, 
zamieszanie w bramach wyjezdnych, ciekawość 
panów głowy z okien karecianych wychylają 
cych, przytem uderzenie w bębny warty zam 
kowej, tem napadem  zatrwożonej, wszystko 
to przedstawiało obraz równie dziwny jak 
przerażający, i nadzwyczajnego ruchu w poko- 
jach zamkowych stało się przyczyną. 

. W mgoieniu oka napełniły się wszystkie 
okna widzami; oficer od służby z pokojów 
królewskich zesłany zatrzymał Tarłę, który 
chciał gwałtem wejść do drzwi i przemódz 
odpór dwóch szyldwachów, i zapytał go o na- 
zwisko i o powód do tak gwałtownego natrę- 
ctwa. „Idźcie,“ odpowiedział tenże, „powiedz 
cie królowi: że Michał Tarlo, jego wierny słu- 
ga, wraca z poselstwa sobie.zleconego, i Że w 
ten moment koniecznie z samym królem wi- 
dzieć się musi.* 

Gdy to mówił dano znak odstąpienia, 
dworzanie wołali: na ustęp; szyldwachy stanę- 
ły pod bronią i książ; Aleksander Sobieski 
okazał się w- przysionku, chcąc dowiedzieć się 
o przyczynie zamieszania i przez swoją obe- 
eność ukoić, jak rozumiał, zwaśnione chwilo - 
wo umysły. 

Skoro go spostrzegł Tarło, pospieszył na 
przeciw niemu, dał mu się poznać i oświad- 
czywszy, iż nagła nader okoliczność wymaga 
widzenia się jego z królem, prosił go o ula- 
twienie sobie przystępu do niego. Książę zle- 


cił oficerowi od warty zadosyć uczynienie te- 
mu żądaniu, i sam wyszedł na  dziedziriec 
zamkowy. Tarło wpuszczony do pokoju, w 
którym się król znajdował, zastał go otoczo- 


nego dworzaninami i znakomitymi panami. 
„To WPan przybywasz, panie Tarło,‘ 
rzekł król uprzejmie idą: przeciwko niemu, 


„a „Witajże, witaj z niebezpiecznego poselstwa, 
myśmy cię już za straconego mieli. Lecz 
zkądże ten zgielk na dziedzińcu zamkowym, 
przecieżto nie wasz przyjazd stał się onego 
przyczyną? +s 

„Najjaśniejszy panie,“ odpowiedział Tarlo, 
„ja z moimi towarzyszami. broni jestem przy- 
czyną zamieszania tego. Tutaj panuje spo- 
kojność zupełna, żałuję że ją muszę przerwać 
i stać się może większych zamieszań przy - 
czyną.* 
To rzekłszy, spojrzał po wszystkich obe- 
cnych z wyrazem niedowierzania i dodał; 

„„Upraszam W. K. M. abyś mi raczył dać o. 
sobiste posłuchanie; bezpieczeństwo twojej o- 
soby N. panie od tego zawisło." 

Obecni panowie i dworzanie okazywali 
jedni zdumienie, drudzy widoczne pomieszanie, 
król dał wszystkim znak oddalenia się. Gdy 
został sam z Tarłą, przystąpi! tenże do niego, 
pocałował go w rękę i rzekł: „Królu mój mi- 
łościwy, jesteś haniebnie zdradzony, jutrzejszej 
nocy mają cię w nieprzyjacielskie ręce oddać.“ 

Przerażony monarcha żądał  tłómaczenia 
tej tak ogólnie zwiastowanej przygody, i ode- 
brał smutną wiadomość o spodziewanem zbli- 
Żaniu się wojska Augusta, czego się z przeję- 
tego listu domyślać možna było, Trwoga i cię- 
Żki smutek ogarnął Stanisława, lecz baczny 
na nagłą potrzebę, wydał rozkazy ścisłego ba» 
dania zlapanego posłańca i zalecił Tarle, aby 
zachował tajemnicę i rozgłosił pomiędzy swo- 
imi, że to byly fałszywe doniesienia, umyślnie 
dla rzucenia popłochu przez schwytanego do 
stolicy niesjone. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Ostatnia Moda 


Najtańsze Ceny. 


Za gotówkę 


lub łatwe wypłaty tygodniowe albo miesięczne 


—— U — 


JAMESA CASEY 


147 i 149. W. Madison ulicy, rog Union. 
Meble do pokoju bawialnego, Szafy do 
książek, Sprzęty do każdego pokoju, Składane 

łóżka, zresztą wszystkie 


WE e k LES. 


1000 wałków aksamitnych brukselskich dywa- 
nów i Ingrain kobierców. 
Piece do gotowania i ogrzewanią i wózki 


dla dzieci, 
Przychodźcie wszyscy. Skład jest otwarty w wieczór. 


K. Dorszynski. 
WIELKI SKŁAD POLSKI 


CHIGAGO. 


Inspektor poczty Henshaw 
dał w zeszły czwartek tu w 
Chicago aresztować 25 letnie- 
go G. E. Blaszka, który był 
zatrudnieny w urzędzie po 
cztowym Chicago i Minneapo- 
lis kolei w Minneapolis. Mło- 
dy ten człowiek był przy 
wzmiankowanej kolei przez 4 
lata zatrudniony. Aresztowa 
no go z powodu, Że w osta- 
tnich czasach /przywłaszczył 
sobie wiele przedmiotów po- 


cztowych koleją przesłanych.. 
Większą 


część skradzionych 
przedmiotów znaleziono W 
mieszkaniu jego w Hokab, 
Minn. 


— Trzynastoletni Antoni 
Wistowski, którego rodzina 
pod No. 204 Cleaver ulicy 


mieszka, wpadł w przeszły 
piątek podczas pracy w fabry- 
ce sprzętów domowych Zan: 
gerle'go na rogu Wood i Day- 
ton ulicy w naczynie z wa 
rzącą się wodą i poparzył no- 
gi tak niebezpiecznie, że by- 
ło potrzeba go odwieźć do do- 
mu. 

— Pożar. zniszczył w prze 
szły piątek budynek położony 
pod No. 653 i 655 na 43 uli- 
cy. Wraz z budynkiem spaliło 
się znacznie dvżo kiełbas, ki- 
szek i szmalcu. Strata wy- 
nosi $60,000. 

— Pożar, który w niedzielę 
wybuchł w trzypiętrowym bu- 
dynku położonym pod No. 70 
i 72 na Washington ulicy, 
uszkodził budynek na $50C. 
Fabrykanci ramek do obra- 
zków, Fot i Slegianowski, 
utracili towaru w wartosci 
$1,800. Iuni budynek ten 
zamieszkujący ludzie ponieśli 
straty na 5400. Przyczyna 
pożaru nie jest znaną, 

— Rodak om l4tej war- 
dy zwracamy  UWagę, że zna- 
ny wszystkim obywatel dr. 
W. Majewski, został zamianowa- 
ny inspektorem sanitarnym 14 
wardy. Rodacy, którzyby mie- 
li jakie zażalenia lub wnioski 
tyczące się czystości tej wardy 
jako to: wywożenia śmieci, 
czyszczenia kanałów odchodo- 
wych (sewers), ścieków (ryn- 
sztoków) lub też w przypadku 
zaraźliwej choroby w jakim 
kolwiek domu, niechaj się 
udadzą do jego mieszkania 


pod  No.748 Noble - ulicy, 


gdzie można go zastać codzien- 
nie zrana od godz. 6 do Stej 
i wieczorem po 6tej i w każ- 
dą niedzielę. 


gotowych 


UBIORÓW MĘZKICH 


jako i też 


dla młodzieży i chłopców, 


Bielizny, Koszul wierzchnich 
i spodnich, 
Krawatek, Kapeluszów itd. 


Zarazem wykonujemy wszelkie obstalunk' 
podług miary i najnowszej mody i po nej- 
przystępniejszych cenach. 


Skład nasz znajduje się 


Kołnizrzyków, 


S232Q 


Milwaukee Avenue, 


blisko Noble ulicy. 


K. DORSZYNSKI. 


WASHINGTON. 


Washington, 1 kwietnią. Adam- 
Bon, amerykański konsul jeneralny w 
Panama, tclegrafował wczoraj jak 
następuje: Naczelnik powstańców, 
jenera}? Preston, zabrał parowiec 
amerykański „Colon* i uwięził jego 
oficerów. Po cdebruniu telegramu 
tego miał minister stanu naradę z 
ministrem marynarki. Ostatni uwiadomił 
admirała Jouett, znajdującego się w 
New Orleans, aby się udał z okrę- 
tami „„Swatara* i Tennessee“ do 
Key West i oczekiwał tamże. dal- 
szych rozkazów, Statek wojenny 
„Albianca* został odesłany do Key 
West. Minister marynarki zapytał 
się kapitana okrętu „„Galena*; Kane, 
czemu n'e obronił obywateli amery- 
kańskich i ich własności, 

— Manning, minister finansów, 
uwiadomił dyrektora mennicy w 
Carson City, Nev., aby aż do nowe- 
go roku nie wybijał pieniędzy i 
odprawił robotników ty raczasowo. 

— Dłog narodowy został w osta— 
toim miesiącu zmniejszuny 0 $483, 
000. 

— Komisarz Black wydał nastę- 
pujący okólnik; Do agentów pensyi. 
Śledztwo obecnie gig prowadzące 
okazało, że w agonturach pensyi zo- 
stało wiele oszukaństw popełnionych. 
Agenci powinni być bardzo ostro- 
żnymi w wyborze swych urzędni- 
ków i celem tego pisma jest, aby 
zwrócić uwagę ageutów na nieboz. 
pie”zeństwo, które im grozi i aby 
rzetelnie pełnili swą powinność. 
Zbadajcie sprawy waszych agentur 
starannie i przelsięwcźcie wszystkie 
środki, aby wydalić podejrzanych 
i niegodpych urzędoików. 

Washington, 2 kwietnia, Stany 
Zjednoczone wysyłają wojsko do 
Aspiawall, aby obronić Ameryka- 
nów przeciw powstańcom w Panama. 
„City of Para“ odwiezie 200 żołnie- 
rzy w piątok, a „Acapulco“ 800 do 
Aspinwall., Admirał Jouett wyjedzie 
z marynarzami i ioszymi Żołnie— 
rzami z Now Orleans do Aspinwall, 

Wielu oficerów marynarki zgłasza 
się dobrowolnie do słażby w Aspin- 
wall przeciw powstańcom. 


Washington, 3 kwietnia —Przyja- 
ciele Granta zostali uwiadomieni, że 
jenerał łyczy być pochowanym w 
Washingtonie i naradzają sig nad 
krokami, które przedsięwezmą, gdyby 
Grant miał w tych dniach umrzeć. 
Jenerał Sheridan zwłaszcza zajmuje 
się tą sprawą. Stary bobater, skoro 
śmierć go uwolni od cierpień, będzie 
tu pochowany z ceremoniami Żałobne- 
mi narodowemi, 

Washington, 5 kwietnia „= Minister 
marynarki otrzymawszy nowe tele- 
gramy o stanie rzeczy w Panama, 
postanowił wysłać jeszcze więcej 
wejską do przesmyku pa amskiego. 


AMERYKA. 


Z powodu, że zima była tak sro- 
84, cena Sana w zachodniej części 
stanu Pensylvania poszła w górę. 
Tuna siana kosztowała Andia 38, 
terag zaš $18 —20. Prawie Wsży- 
scy farmerzy którzy ziemniaki swe 
zachowali w kopcacb, znaleźli je zma- 
rzniętómi. 

— Wdowa po zamordowanym 
prezydencie Garfield ma pojść za 
mąż, Narzeczonym jest Wiliam M, 
"Taylor, pastor presbyteryańskiego 
kościoła w Newcastle, w pobliżu 
Monnt Jackson, Lawrence pow., Pa. 


— Oglesby, gubernator stanu Illi- | przez spadające cegły. Bella Cou- 


nois rozporządził, aby więźoi ka- 
tolickich w domach poprawy w Che- 
ster i Joliet nie przymuszano do 
brania udziału w nabożeństwie pro- 
testanckiem, lecz się wystarano dla 
nich o księży katolickich,  Postę- 

powanie gubernatora chwalą nawet i 

niekatolicy. 

— W mennicy w Philadelphii 
wybito w miesiącu marcu pieniędzy 
w wartości $2,200,492, pomiędzy 
temi 1,800,200 jedno- dolarówek, 

— Jerzy Peabody Whetmore zo- 
stał obrany gobernatorem stana 
Rhode Island, 

— Senat stanu Wisconsin przy- 
jął wniosek, aby konsens za Sprze- 
dawanie tranków rozpalających ko- 
sztował w miejscowościach liczących 
więcej jak 500 mieszkańców nie 
mniej jak $200 a nie więcej jak 
$500, w miejscowościach nie liczą- 
cych zag 500 ludiości, nie mniej 
jak $100 a nio więcej jak $400 ro- 
cznie, 

— Bióro dla wyszukania pracy w 
Castle Garden nie może w ostatnich 
tygodniach dostarczyć robotników 
dla tych którzy ich szukaja, pod- 
czas gdy w innych stronach robo- 
tnicy nie mogą znaleźć zatrodnienia, 

„— Pearson, główny pocztmistrz 
w Nowym Yorku został uwiado- 
miony, že podczas pożaru w Aspin- 
wall w Środkowej Ameryce, prawie 
wszyrtkie listy i materyo pocztą 
przewożone zcstały spalone. 

— 800 Irlandczyków wyjechało z 
Nowego Yorku udając się do Mni- 
toby, gdzie chcą się złączyć z Rie- 
lem, który wzniecił powstanie prze- 
ciw władzom angielsko-kapadyjskim. 
Riel dowodzi obecnie 1200 mięszań- 
Cami i 700 Iedyanami. 

— Z Wisnepeg, Man., donoszą 
pod dniem 56 kwietnia: Wiadomo- 
ści radeszłe z półnoonego tachodu 
okazują, że tamtejszy stan rzeczy 
się pogorszył. Braknie Żywności i 
amun'cyi i jeżeli nie nadejdą wnet 
prsiłki, policya konna i wszyscy 
mieszkańcy okręgu Prince Alber 
będą się musieli zdać na łaskę 
powstańców, Pułkownik Irvine 
żąda natychmiastowego przesłaniı 
mu 1500 Żołnierzy. Farmerzy ucie- 
kają, ponisważ się obawi:ją Siouxów: 

Powstańcy utworzyli rząd prosi- 
zoryczny. 

— Z New York'u wysłano w 
dniu 3 bm. 250, a w dniu 6 bm. 
200 marynarzy do Aspinwall dla 
obrony tam się znajdujących obywa: 
teli Stanów Zjednoczonych. 

— Niezmierna burza panowała w 
nocy na 8 bm. w zachodniej części 
stanu Missouri. Szkoda przez nią 
wyrządzona jest bardze znaczną. 
W Waverly zniszczył wicher kilka 
domów i kościół. Z powodu gwał- 
townego deszczu wystąpiła woda w 
wielu rzekach z koryt i zabrała dużo 
mostów. 

— W wschodniej części Canady 
panowała w dniu 3 b. m. wielka 
šnieżyca. Na kilku kolejach trzeba 
było zatrzymać pociągi. 

— Rzeka Susquehanna wystąpiła 
ze swego łożyska. Od Wilkesbarre 
aż do Kingston jest kraj zalany na 
milę szerokości nad każdym brze- 
giem rzeki. Pomiędzy Lock Haven 
aż do 16 mil tam ztąd oddalonego 
Whethand, pociągi Phladelphia i 
Erie kolei musiały być zatrzymane, 
ponieważ tor jest pokryty wodą i 
lodem. 

— Farmerzy w wielu miejscowo- 
kciach południowej części stanu 
Illinois orzą znów pola zasiane ze- 
szłej jesieni pszenicą i zasiewają 
owsem, lub też lnem albo jęczmie- 
niem, co w tych stronach rzadko 
kiedy dotąd czyniono. 

— Izba reprezentantów stanu 
New Jersey przyjęła wniosek prawa, 
na mocy którego wszystkie dzieci 
od 7 do 12 lat stare są obowiązane 
uczęszczać do szkoły, z wyjątkiem 
chorych na ciele lub umyśle, Dziee 
cko 12 letnie nie może być przyjęte 
do pracy, jeżeli nie uczęszczało 
przez 12 tygodni przed podjęciem 
pracy do szkoły przynajmniej wie- 
czornej, 


—-—>m 
Praca i płaca. 
— Górnicy w 8 kopalniach węgli 


Pittsburg, Cincinnati i St. Louis 
kolei żelaznej i w dwóch Balti- 
«ore i Ohio kolei, podjęli znów 


pracę po cenach ofiarowanych im 
przez właścicieli kopalni. 

Po _ dziesięcio-miesięcznym 
bezrobociu podjęto znów pracę w 
lejarni spółki „Singer, Nimick & 
Co.“ w Pitsburgu. 

` — W hutach żelaza spółki „„Kim 
berly & Co., w Greenville, Pa., 
rozpoczęła się także praca. W fa- 
bryce tej dostało 300 ludzi zatru- 
dnienie. Nie pracowano tutaj już 
od zeszłej jesieni, ponieważ spółka 
znajdowała się w ambarasach finanso- 
wych. 

— Zdaje się, że praca rozpocznie 
sig wkrótce w bednarni spółki 
„Pope, Cole & Co., jednego u naj- 
ważniejszych przemysłów w Balti- 
more, Md., ponieważ spółka zala 
twiła swe interasa finansowe, które 
od niejakiegoś czasu w smutnem 
znajdowały się położeniu. 

— W fabryce „Howard Watch 
kompanii** w Roxbury, Mass., która 
zatrudnia 200 ludzi, poczęto znów 
pracować w ze s:zły poniedziałek. 


Nieszczęścia i przypadki, 

— W pobliżu Anamosa, Ia,; wy- 
koleił się w dniu 3 bm. posiąg 
Chicago i Northwestern kolei, 
wiozący same kamienie, Czteresh 
ze służby kolejowej zostało niebez- 
piecznie poranioych. 

— W Lawrence, Kan., zaaleziono 
w tych dniach familię czarnuchów, 
liczącą 11 członków, umierającą z 
głodu. Czterech jej członków umarło, 

— Wicher zrzucił w zeszłą nie- 
dzielę z dachu księgarni Marphy'go 
pa Grand ulicy w Pittsburgu, Pa., 
tam się znajdującą wywieskę (szyld) 
i dużo cegieł. Dwie tamtędy prze- 
chodzące młode panie zostały trafione 


sley została z bitą a Agnieszka 
Johnson niebeźpiecznie zranioną. 
— Piorun uderzył w dniu5 bm. w 
szopg  znajdającą Się w  pobliża 
Waco, Texas, W pobliżu jej znaj- 
dowało się kilkuusstu nygrów. James 
Baker został Śmiertelnie i 4 innych 
zostało niebezpiecznie poranionych. 


Zbrodnie i przestępstwa. 

— W New Orleans został skazany 
na Śmierć 18 letni czarnuch za 
zgwałcenie 45 letniej niewiasty 
(Niemki). 

— W San Antonio, Tex., zastrze- 
lik w tych dniach niejakiś P. Bork- 
hardt, który niedawno temu sę był 
udał iam dotąd z Chicago, swą żono 
i ranił samego siebie. Przyczyną 
było podejrzywanie ją © niewie” 
ność. 

— Trzech rabuśników wtarynęło 
w doiu 8 b. m. z rana do doinu 
farmera Jakuba Miller w Lancaster, 
O., żądając od niego pieniędzy, 
Gdy się stawiał w obronie swəj wła- 
sności, jeden ze złoczyńców zastrzelię 
go. Rabuśnicy zalrali $600 i ucie- 
kli. 

— Dwudziestoletni syn farmera 
AMddisona Nash, mieszkającego 0 
6 mil cd Monmouth, Ill., jest chorym 
na umyśle i został niedawno temu 
wypuszczony z domu obłąkanych, 
Gdy w dniu 4 bm. wró:ił od pracy 
na poiu, zastał siostrę swą stojącą 
przed domem i bez wszelkiej przy- 
czyny strzelił do niej, ze swego re- 
wolweru; gdy matka jego nadbiegła 
tymczasem i robiła mu wyrzuty, 
strzelił także do miej w ogóle dał 
15 wystrzałów, strzelał jeszcze do 
ofiar swych, chociaż widział że już 
nie żyją. Gdy go bresztowano nie 
zapierał się swej winy, twierdzi je- 
dnakowoż że os>by, które zabił, nie 
są j go matką i siostrą. 


Pożary. 

W dniu 1 kwietnia spaliła się w 
Cincimiati, O., wielka fabryka świec, 
znana pod nazwą „„,Emery candle 
factory. Strata wynosi $100,000. 

— Pięć składów spaliło się w 
dniu 1 kwietnia w Rochester, Mo. 
Strata wynosi $23,000, zabezpiecze- 
nie $10.000. 

— W Minneapolis, Minn., znisz 
czył pożar w dniu 2 kwietnia sąd. 
Akta wszystkie zostały ocalone. 
Strata $40,000. 

— W Utica, N. Y., spalił się w 
dniu 3 kwietnia budynek znany pod 
nazwą „Arcade Building, Strata 
wynosi $35 000. 

— Skład ubiorów pod No. 242 
na West Baltimore spalił się w dniu 
3 bm. Strata wynosi blizko $10C,- 
000. 

— W Braddock, Pa., zniszczył 
pożar w dniu 8 bm. dwa salony i 
5 innych budynków. Strata wynosi 
$12,000. 

— W dniu 4 bm. spalił się w 
Mahonney City, Pa., skład żelaza 
Józefa Enricha. Pożar zoiszczył 
także 5 innych składów i pracowni. 
Strata wynosi $45,000. 

— W Cape Vincent, N Y., spa - 
liły się w dniu 5 bm. szopy uży- 
wane dla przechowywania ładunków 
Rome, Watertown i Ogdensburg 
kolei żelaznej. Stratę obliczono na 
$50,000. 
Sprawy Polskie i Słowiańskie. 

— „Jeden z parafian“ kościoła 
św. Wojciecha w Pittsburgu (Birmin. 
gham) donosi pam, że z powodu 
zatargów pewnej części gminy z 
księdzem, parafia ta znajduje się 
obecnie bez dusz pasterza. 

— Nieszczęście wielkie spotkało 
ob. K. G. Freemana, dobrze i za- 
szczytnie pomiędzy Polonią w Cle- 
veland. O., znanego Rodaka. Pożar 
bowiem pochłonął cały jego majątek 
tak ciężko zapracowany. Z powodu 
że asekuracya nie pokrywa nawet 
4 części wartości straty, ob. Freeman 
w nader smutnem znajduje się poło- 
żeniu. 


Pożyteczne odkrycie. 

Bardzo ważnei pożyteczne odkry- 
cie zrobiono w tych dniach o 6 
mil na południowo-wschód od Cor- 
nning, O., nagranicy Perry i Morgau 
powiatów, Znajduje się tutaj oko- 
ło 3000 akrów dziewiczego jeszcze 
boru, do którego uczęszcza na po- 
lowanie bardzo wielu z okolicy; 
Niedawno temu odpoczywało kilku 
łowców chwvąc się pokrzepić przeką- 
ską, u podnóżka znacznie wysokie 
go, spadzistego i kamienistego pa. 
górka. Zabiwszy poprzednio kilka 
zajęcy i innej droboej zwierzyny 
wzniecili ogień, aby ją upiec. Go- 
rączka ognia była po niejąkim cza- 
sie tax wielką, że od dość wielkiej 
skały, pod którą ogień sig znajdował 
odpadła cząstka, Natychmiast po- 
czoła ciec ze skały ślizga jakaś, 
brudna żółtawa materya, W kilku 
minutach wyc ekło kilka funtów te- 
goż pływu. Łowcy, nie wiedząc, 
czy płyn ten nie miałby jakiej war- 
tości, przywalili kamień odłamany 
na powrót, zapobiegając tym sposo- 
bem dalszemn cieczeniu. Zabrawszy 
część materyi joż wyciekłej, udali 
się do domu j następnie posłali tako- 
wą do zbadania do kilka z najsłyn- 
niejszych chemików w Ameryce, 
którzy  jednozgodnie uznali, že 
materya znaleziona jest czystem na- 
taralnem mydłem,  Chemiści twier- 
dzą, że w dołach podziemnych leżą 
oych pod łoźami węgla w poładnio- 
wem Ohio znajdują się całe jeziora 
potaszu i rzeki pełne naturalnego 
oleju, 

Ci którzy mydło to znaleźli (wszy- 
ssy ludzie ubodzy) wydzierzawili 
3000 akrów tam leżących na 100 lat 
i rozpoczęli kroki do utworzenia 
kompanii z kapitałem $200,000. 
Obliczono juž, že z miejsca, gdzie 
się rozpocznie praca wydobywania 
mydła, a które jest o matą tylko milę 
oddalonem od Ohio Central kole! 
będzie można wysyłać 200 wagonów 
mydła, skoro tylko fabryka rektyfi- 
kowania surowego mydła będzie 
urządzoną, 


Stany Zjednoczone Północnej 
Ameryki i 
Powstańcy StanówZjednoczonych 
“Colombia”. 
Nie ma prawie roku, w którymby 
w małych rzeczypospolitych šrodko. 
wej i południowej Ameryki nie były 
zawieruchy, bunty, powstania i roz: 
lewy krwi ludzkiej, W ostatnich 
czasach wybuchło powstanie w pół- 
nocnej części Stanów Zjednoczonych 
„„Coiombia', t. j. na przesmyku 
panamskim. Okręty wszystkich 
narodów handlowych, które wiozą 
pasażerów i towary dla miejscowości 
i wysp na Oceanie S:okojnym, a 
nie «chcąc płynąć na około całej po- 
łudniowej Ameryki, przybywają do 
Aspinwall czyli Colon, jak miejsce 
to się w krajowym języku nazywa, 
nad Oceanem, Atlantyckim, wylądują 
pasażerów i składają towary w 
Aspinwall, zkąd koleją żelazną by- 
wają przesyłane do niedaleko tam 
ztąd odległego portu Panama, leżą» 
cego nad Oceanem Spokojnym, zkąd 
znowu bywają posyłane na statkach 
w dalsze strony. Tak samo postę. 
puje się z ładunkiem i ludźmi przy- 
bywającymi z miejscowości leżących 
pad Oceanem Spokojnym lub z wysp 
na nim położonych, któryck przewożą 
2 Panama do Aspinwall a tam ztąd 
dalej. Nim kanał panamski, który 
buduje znany przedsiębiorca Lesseps 
przez cieśninę panamską, będzie 
skończony, jest to najdogodniejsza 
droga handlowa. 

W tej więc okolicy wybuchło nie 
dawno temu powstanie, jak już 
wzmiankowalśmy powyżej, pod na- 
czelnictwem  niejak.egoś Prestona. 
Przy tej sposobności została flaga 
Stanów Zjednoczonych znieważoną, 
pomimo że w porcie Aspinwall leżał. 
dobrze uzbrojony statek wojenny 
Stanów Zjednoczonych „Galena“. 


Rzecz s'ę miała tak: Parowieo 
„Colon** należący do „Pacific Mail“ 
kompanii, który regularnie płynie 
między New York'iem i Aspinwall 
raz w miesiąc, zabrał był ostatnim 
razem, gdy popłynął do Aspinwall, 
znacznie broni, Gdy przybył do 
Aspinwall, powstańcy byli w posia- 
daniu tego miasta i zażądali wydania 
im broni znajdującej się na parowcu. 
Gdy oficerowie nie chcieli tego uczy - 
nić, powstańcy  zaaresztowali głó 
wniejszych oficerów okrętu, konsula 
Stanów Zjednoczonych i porucznika 
z statku wojennego „Galena“ i 
odprowadzili do więzienia. Kapitan 
„Galeny** nie wstawił się za współ 
obywatelami, pomimo, że dokładnie 
widział wszystko co się działo. 
Powstańcy widząc, że nikt im się 
nie sprzeciwia, poczęli strzelać do 
statku wojennego angielskiego, także 
w porcie leżącego, z którego jednak 
im  odpowiedziano  wystrzałami, 
Uwięziosym  grożono tymczasem 
śmiercią, jeżeliby broń nie została 
powstańcom wydaną aż do 6 godz. 
na wieczór. Wskutek tej groźby 
została broń wydaną. Od czasu 
tego powstańcy spalili całe miasto 
Aspiuwall z wyjątkiem trzech bu- 
dynków, i zostali pobici przez regu- 
larne wojsko rzeczypospolitej „Co- 
lombia'*, 

Wiadomość o znieważeniu obywa- 
teli Stanów Zjednoczonych wywołała 
niezmierne rozjątrzenie w kołach 
urzędowych w Washipgtonie. Nowy 
minister marynarki dał „uosa“ ka - 
pitanowi statku wojennego „Galena* 
i rozkazał mu, aby odtąd bronił 
obywateli Stanów Zjednoczonych i 
ich własności, Teraz jednakowoż 
mało już tam jest do bronienia, 
ponieważ powstańcy spalili miasto 
Aspinwall i uciekli, Rząd w Wash: 
ingtonie wysłał tymczasem rozkazy 
do konsula amerykańskiego w Pa- 
nama i do kapitana „Galeny'**, że 
przejazd z Aspinwall do Panama 
koniecznie musi być wolnym, a po- 
wstańcy będą ukarani, gdyby się temu 
sprzeciwiali. W tym celu wysłał 
kilka okrętów wojennych do Aspin- 
wall i Panama i wysyła także kilku- 
set marynarzy dla utrzymania po- 
rządku, 
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Nekrologia. 


— We Lwowie zmarł niedawno 
temu dr. Szczęsny Śmiałowski licząc 
lat 74. 


— W dolin 17 marca umarł w 
Krakowie Andrzej Papisz żołnierz z 
r. 1863. 


— W Warszawie umarł przed kil- 
ku tygodniami Tomasz Dzienakowski, 
były oficer wojsk polskich w roku 
1831. 

—- Władysław Bielański, właści- 
ciel dóbr Lajce, żołnierz z r. 1831 
umarł w dniu 16 marca. 

— W piątek w dniu 20 marca 
umarł w Poznaniu Władysław Maury. 
cy Grzymała Niegolewski, doktor 
obojga praw, były prezes koła pol- 
skiego i wieloletni poseł sejmu i 
parlamentu w Berlinie, żołnierz z r. 
1863, licząc lat 65. 

— W Poznaniu umarł w dniu 20 
marca Teodor Brukarzewicz. 

— W Berlinie umarła w dniu 18 
marca Teofila z  Lechnerowskich 
Grogolewska, 

— W Anglii, w Manchester za - 
kończył życie Narcyz Malczewski, 
oficer b. legionu węgierskiego. 

— W ŻZastrażu, w Królestwie 
Polskiem umarł niedawno temu 
Antoni Królikowski. 

— W Poznaniu umarł w dniu 15 
marca Marcia Nowakowski. 

— W dniu 18 marca umarła w 
Poznaniu Walerya z  Olszewskich 
Dąbrowska. 

— W Buku umarł w dniu 18 
marca Marcin Czerniejewicz. 

— W Warszawie umarł w tych 
doiach weteran Z 1831 r, Tomasz 
Dzierzanowski, licząc lat 91. 


— Adam Krasuski, weteran z r, 
1831 umarł niedawno temu w Graje- 
wie. 

— W Wiedniu nmarł w dnia 10 
marca ks. b'skup Antoni Junosza 
Gałecki, b. administrator dyecezyi 
krakowskiej, 

— W Wyżnicy umarł w dniu 8 
marca dr. Karól Kasprzycki. 

— W (arogrodzie umarł niedawno 
temu Stanisław Drozdowski, weteran 
z r, 1830, 

— Helena s Kvrgów Orłowska 
umarła w Wielkiem Rybnie w dniu 
8 marca. 

— W Wilnie umarł w dbiu 2 
marca Kaźmierz Wilczyński, 

— W Poznania umarła w daoiu 
14 marca Morza z Duczyńskich Žu- 
pańska, 

— Tamże umarł w dniu 10 marca 
Feliks Jastrzębski, 

— We Lwowie umarł przed kilku 
iygodniami Romuald Kaczyński, 

— Ks. Leopold Strzeźnicki Tex- 
toris, b. dyrektor zakładu dla opu- 
szczonych chłopców w Krakowie 
umarł w Kolaszycacb. 

— W Salcburga nmarł w dniu 10 
marca Józef lueszytycki, 

ER I RŻLERĄ 

* Oryginalny testament zrobił 
świeżo zmarły w Sarecie na Bu- 
kowinie bogaty żył Aichner bo za- 
pisał cały majątek sam sobie. Wie- 
rzył on w przyjście Mesyasza i w 
zmartwychwstanie wtedy wszystkich 
zmarłych tak silnie, iż ostatnią 
wolą rozporządził, aby kapitały 

jego ulokowano na pewnym i do- 
brym procencie, aby procenta znów 
kapitalizowano aż do dnia przyjścia 
Mesyasza, w którym on zmartwych- 
wstały obejmie znów tak pomnożo- 
ny majątek, 

* Dzienniki pelersburskie do- 
noszą, że rodak nasz p. Stankie 
wicz, urzędujący w gubernii Pen- 
zeńskiej wynalazł sposób swobodne- 
go szybowąnia po powietrzu w do- 
wolnych wysokcściach i kierunkach. 
Wynalazek p. Stankiewicza zwró- 
ci} uwagę ministra wojny iwy- 
trzymał pierwotne próby (z mode» 
lem) szczęśliwie. Wkrótce odbyć się 
mają z aparatami p. Staukiewicza 
szersze próby wobec komisyi inży- 
nierów wojskowych. 


TYGODNIK 


Powieściowo-Naukowy 


pierwsze jllustrowane pismo 
polskie wychodzące na ziemi 
amerykańskiej 
w objętości 16 stronnic a każda 
stronnica 9 przy 12 cali, czyli 
cały papier jednego numeru 
est 24 przy 36 cali, regu- 
iąrnie wychodzi z mej dru- 
karni od Lipca. 


TYGODNIK 


Powieściowo-Naukowy 


czyli 52 numery na rok kosz- 
tuje: 

Dla abonentów „Gazety Pol- 
skiej* naprzód płatnych tylko 
jednego dolara. 

Dla żądających bez Gazety 
lko „Tygodnik Powieściowo - 
aukowy'* i dla tych, którzy 
„Gazety Polskiej* naprzód nie 
opłacają (chociaż ich jest mała 

liczba ) kosztuje na rok 
dwa dolary. 

Numer pojedyńczy kosztuje 25 e. 

Prenumerata na Tygodnik 
Powieściowo _ Naukowy“ musi 
być przysylana całorocznie na- 
przód. A 

Wszyscy przysyłający przed- 
platę na 


TYGODNIK 


Powieściowo- Naukowy 


są publicznie ogłaszani w „Ga- 
zecie Pol.siej"* jako sałożyciele 
nowego pisma w Ameryce. 

Kto będzie tak wspaniało- 
myślny a przyśle dwu lub trzy 
letnią prenumeratę nato nowe 
pismo, nie odrzucę, owszem z 
wdzięcznością przyjme * w 
Gazecie pokwituję 

Wasz rodak i sługa, 

Władysław Dyniewicz, 
632 Noble Str,, Chicago, Il. 


NA TYGODNIK 
POWIESCIOWO-NAUKOWY 
przysłali prenumeratę następu- 
jący panowie:_ 

1142 J. Mecody, Tawas City 1.00 


1143 A. S:bue, Washington 2.00 
1144 A. Byrna, MeKeesport 1 o0 
1145 P. B rtol, Veazie 1.00 
1146 F. Woźniak, Camen 1.00 


1147 Fr. Pietrasiewicz, Nanticoke 1,00 
1148 J. Kaski, Bremond (do dwule- 
; tniej) 1.00 
1149 Fel'x Nowacki, Almota 100 
1151 M. Wiśniewski, Bridgeman (do 


dwuletniej) 1.00 
1152 T. L. UHaiduck, Gallivas (do 
dwel.) 1.00 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
popie jący sobie Tygodnik 
Powieściowo-Nauko wy, odbierają 
wszystkie poprzednie numera 
tegoż pisma. 


Wł. Dyniewicz 


Zła wróżba. 


Powinnibmy zważać na przestrogi, Natura 
daje aam takowe. Nieczynność nerek i pęche- 
rzą jest wróż »ą nt-bezpieczeństwa. Choroby, 
które te części ciata napadają, należą do naj- 
zgubniejszych i długotrwałych słabości; a 
zwyczajnie poprzedza je coraz bardziej się 
wzmagająca powyżej wzmiankowana słabość. 
W takich okolicznościach HOSTETTER'a 
STOMACH BITTERS jest najlepszym grod- 
kiem wzmacniającym i pewnym, jako i też 
dobrze działającem lekarstwem. Potrzebny 
stopień energii jest udzielany operacyom 
tych ważnych gruczołów. zbierających i wy- 
dzielających soki ciała niepotrzeŁae przez 
podniecanie przez Bitters. W tej mierzei w 
innych przewyższają one i są lepszemi jak 
inne za ostre, uryuą pędzące środki. Są one 
także lekarstwem zapobiegającem i dobrem 
dla febry i ograżki i słabości źótciowcj; leczy 
także rcumatyzm, zatwardzenie, bezsilność i 
nerwvwość, Kiedy uczujecie dobrze znane 
oznasi tych słabości, nie ociągajcie się, lecz 
używajcie Bitters natychmiast 


HAMBURGSKA- BREMENSKA 


P FA TE Bun sf z 
Kompania zabezpieczenia od. 


ognia : 
w HAMBURGU, Niemczech. 
Zabezpiecza budynki murowane 
i drewniane (frame) i ryzyka ku 
pieckie. — Założona w Stanach 
Zjednoczonych od r. 1853. 


Witkowski i Afli, 


agenci. 


174 La Salle ul., Chicago, Il. 


J. A. Ganzke 


bandaiysii 


POLECA — 
rupturowe Paski (sprężyste), na- 
szyny na nieforemne krzyże, Mma- 
szyny na krzywe nogi wszelkiego 
rodzaju,  Bindy dla niewiast, Poń 
czochy na kurćzowe żyły, Suspen 
sorya, + l. d. 


Wszelkie polecenia wykonuję jak najakuratniel 
zlecone ustnie lub piśmiennie. 


:e-Trampów nie przyjmuje się 


544 Grand Str. 
NEW YORK CITY, NY. 


P. P. Okoniewski, 


O% MILWAUKEE AVENUE, 


blizko Noble ul. 


CHICAGO. 


mok 
Poleca zzanownej Polskiej Publiczności 
swoje złote i srebrae zegarki, 
stołowe zegary, wyroby złotni- 
cze, jako też okulary i lorne- 
tki po cenach umiarkowa- 
nych. 


"Reperacye ykonywa zrcczną gwarancy 


W. BUDZYŃSKI, 


122 Washington Str. 
Róg Carlisle Str., blisko Castle Garden, 
NEW YORK. 


AGENTURA 


Okrętowa, kolejowa i Interes 
WEKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe 
na parowce Bremeńskie, Hamburgskie, Rotterdame 
skie i Amsterdamskie. 


Bilety kolejowe na wszystkie punkta Stanów 
Zjednoczonych i Europy. 


Henry Schellkopf, 


232 i 234 E. RANDOLPH Str. 


OHI0AGO, ILL. 
Hurtowna i Cząstkowa Niemiecka 
Grocernia 


Poleca — 


Prawdziwą Jawa i Mokka kawę, 
Wszystkie gatunki zielonej i czarnej herbaty, 
Franc. wanilię, czekoladę Í cacao, 
Konserwowane mleko szwajcarskie, 
Liebig'a ekstrakt mięsny, 

Szwajcarską mąkę dla dzieci, 

Włoski makaron i nudle, 

Swieżą jnęlaną kaszę i Boczewicę, 
Franc. groch i grzyby, 

Suszone grzyby, 

Niemiecką wyborową i kartoflaną mąkę, 
Mąkę ryżową i grochow 


4, 
Niemiecki mak, kminek i jagody j:ł?wcowe, 
rewidła z śliwek i Bliwki francnzkie, 
Suszone grusz%i, wianie i jagody polne, à 
Niemieckie wrzeciona od kądzieli i trzewiki 
drewniane, 


a wszystko po najtańszych cenacb. 


Henry Schellkopf, 


HurtownaiCząstkowaGrocernia 
332 1SZŁE. RandolphSt 
Pomiędzy Franklin i Market 


Można rozmówić się po polsku. 


Or. W. Malewski 
latam praktynmy POLSKI, 


mieszka pod No. 


748 Noble Street 


Jest w domu do godziny 10-tej rano, 
od godziny 12 tej do 2-giej i 
po 6-tej wieczorem. 
Jeździ w kontry, jeżeli kilku chorych z jednej 
kolonii z sobą się poroznmieje; koszta podróży 
muszą być nadesłane naprzód; uczy akuszerstwa 


W. Slomińska 


Polecam szanownej Publiczności polskiej 1 
szanownym Towarzystwom Polskim mój 


Sktiadi Pracownia 


Chorągwiów Kościelnych i Na- 
„rodowych i Szarf, 
w rożnych gatunkach 


ODZNAKI 


dia Towarzystw, 
jako to, 
Rozety i Palki marszałkowskie 


* GawBze na składzie: 
sG-Wszystkie obstalunki wy- 
konuję prędko i po najtańszej 
cenie. 

Rodacy! przekonajcie 
się wprzód w polskim skła. 
dzie, zanim pójdziecie do 
obcych, 


W. SŁOMINSKA. 
679 Milwaukee Av., 


Chicago, Illinois. 


w Księgarni Polskiej 


WŁ. DYNIEWICZA 


w Mik dh, Gila, M 


ù JEST DO NABYCIA 


Józefa Ungra 


kalendarz 


illustrowany 
na rok 


1885. 


(Warszawa) 


Cena 75 centów. 


George A, Samonski, 
County Constable 


1 Motaryusz Publiczny 


mę Randolph i Canal lep 


CHICAGC. 


A. S. Damskey 


POLECA SWĄ 


-> 
Grosernią, Skład Prowizyi, Yan- 
kee Notions, Mąki i Paszy, Por- 
celany i. t. d. 
iza ngonten dla północno-niemieckie 
al u o ai 
Piskie w Ohicap ai agentem dla ,,Gasety 


Róg 4 ul. i Maple Ave., 
Grand Rapids, Mich. 


W pałączeniu jest salon. 


KATALOGKSIĄZEK |, 


drukowanych w drukarni „Sazety Polskiej” 
WŁ. DYNIEWICZA, 
W CHICAGO. 


POŚREDNIK POLSKO - ANGIELSKI, książ: 
ka dla Polaków w Ameryce dla łatwego nan- 
czenia się po angielsku z opisaniem każdego 
wyrazu, jak się ma wymawiać; wypracował 
W. Dyniewicz, przejrzane,poprawione i zna- 
cznie powiększone, a mianowicie dodane sẹ 
rozmowy i różne listy w polskim i angiel- 
skim ięzyku............ CETERE O 
2 ŻOŁTY GENERAŁ, z opowiadań wieczornych 

spisane przez Wł. Łozihskiego........... c. 40 
3. KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA zajmująca 

450 stronnic drobnego druku, zawierająca na- 
dożeństwa na każdy dzień całego roku, do 
Mszy áw., Spowiedzi, Komunii, Litanie, Nie- 
szpory łacińskie, Drogę krzyżową, 6 pieśni 
łucińskich, 42 pieśni polskich, Kalendarzyk itd. 


[e 
. 


vydanie dla kobiet..... a 75 1 1.50 
AIALI I CZARNI, powieść z życia Litewskie 
»kreślił Jan Sygma.........--«-eu+24 iosi A 
GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść przez Pau- 
linę z L, Wilkońską.....................€. 40 
6. PIĘĆ P. mINUS JEDNO R. Wielka Ramota 
ze wspoanień ojczystych, episana przez “ul. 
| aja TOON WTOPY 
1. KW.AT NIEWINNOŚCI, książeczka do na- 
bożeństwa d'a fxieci, osobne wydanie 212 
chłopców i oschne dla dziewcząt po.....c. 35 
. ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna bat- 
dzo wzruszające z starożytnych czasów..c. 30 
. ELEMENTAR% POLSKI, czyli nauka czyta- 
nia, pisania i rachowania dla szkół katolicko 
polskich w Ameryce, wyp”acował W. Dynie- 
WODE: Do aoi + Wdo d0 ÓW 0 o oc a A 
0. MAŁY ELEMZINTARZYK Polski wypraco- 
wał Wł, Dyniewicz. ...-.2++«2. 2000 se02 s0s-0 B 
ll. KATECHIZM dla szkół katolicko polskich w 
e n T za zaawadawówacte drówzawe z | Soodik SB 
12. PIĘKNA HISTORYA o cieryliwej Helenie | 
córce króla Antoniusza...........-.»..-- € 15 
18. BÓŻANIEC ŻYWY, czyli reguły Rożańca 4. 
z modlitwami na cały tydzień, powiększon 
kilku pieśniami do Matki Boskiej c. 20 
4. LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci.......c. 5 
'5. WYPRAWA NA SYBIR I OSTATNIE chwile 
szpiega przez Alex. Bednawskiego....... >. 5 
6. ŚLUB KRÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA 
8 KWIETNIA I BOLESŁAW SMIAŁY, król 
polski, przez Alex. Bednawskiego........c. Ś 
17. WYPRAWA PO ŻONĘ, wedle opowiadania 
e'<rego organisty Franciszka Gączarzewicza, 
spisał Paweł Gawrzyjelski............. -C 20 
8. ARTE POLSKIE, zebrane od Polonii w Ame" 
ryc” przez W. Dyniewicze cr 8 
19. POWINSZOWANIA dla rodziców i innyca 
GPOŻIEN OBODE.. oeeo saranda sa n TA 
20. PROROCTWO Michaldy, królowej ze Saby >. 15 
21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów........ c. 15 
22. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo........ c. 10 
38. DOKĄD IDZIESZ. nasao sibi ansia in c5 
34. LISTEĘ WŚRÓD BURZY, 
francuzko-pruskicj 


wyciggnigta z Ramot Ramotków Wiłkoń 
skiego A ARE HZ kody oo ZAC 
JAN ORLIK, znalezione dziecko w gniaździe 
ONOGŁ/J00 do sam 3400 «skie s wys soda M 
%. KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA.......-..€. 8 
29. BUTY DZIADIINIA, opowiadanie Jana Za- 
charyasiewicza. ......... pé dosk dB. BO 


30. GABRYEL ROŁUBŚK, wielki wojownik 
» = polSki,.... .-++-czrezobizza roz SZW EAC >YdA c. 10 
1 KALAMBURY 
rozrywki i pouczenia. ........... 
32. MINISTRANTURA z dodatkiem dwóch pieśni 
RALOGOWYCH ....a-u02«700zpna,o 506AŻ00604 60509 c. 5 
33. GORZKIE ŻALE czyli Pasya........-... ©. 5 
4. NIESZPORY ŁACIŃSKIE. .............- -€ 4 
35. DROGA KRZYŻOWA, czyli Stacye......€. «1 
36. DWIE MSZE I NIESZPORY po polskr ....c. 4 
27. ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości 
przez Polkę, kochającą całe sercem Ojczy- 
znę i jej bohaterów......  .--++41:-- c. 10 
8. DWIE POWIEŚCI 1, Dzień 26 Lmtego, 1846 
r. w Poznaniu i Powiastka Pauliny z L. Wil- 
końskie 3 
89, KATECHIZM WiyRuZy....----- 111111: --©. 20 
40. CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedałekiej prz. 
szłości, Nowela przez M. D. Chamskiego. 2, 
Noc na pobojowisku z wojny tTurecko-mo- 
skiewskiej 1877 i 1878, 8, Moc Duszy, opowiada 
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczył z wło- 
skiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg. ..-.... c. 5 
41. O JANIE TWARDOWSKI, wielkim czaro 
wnikn i jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14 mniema- 
nych czarownic w Doruchowie, Madejowe rg”) 


czyli dowcip i prawda dla 
eame” TE 20 


> 


Chłop i djabeł, Osieczna. ... .........---- c 
42. OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzi- 
TIOGA. SOB. .+3>>56% 240042 SE e 


43. BITWA pod Kobylanką dnia 6 maja 1864..c. 5 
44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dla 
ożytku dusz ludzkich, s polecenia XX. H. 
(juiskiego i H. Górskiego..........------ e. 10 

45. KORONKA na cześć niepokalanego poczęcia 
Najświętszej Maryi P. Bogarodzicy...... c. 3 

át. HISTORYA o siódmin mędrcach .......€. 25 
46. SKARB WATAŻKI, mocno i pięknie opra 
PZ PREZ OE RĘCE TOBIE 

U KRWAWA WOG..---+wa die ada oskoz zwł 00 
19. LIST Agatona Gillera o organizacyi Polaków 
W AMECYOB:-- - ad oscaokSWkoZNAG WESA c. 10 

50. JASKINIA BEATUSA, w mocnej oprawie z 
złoconym tytulikiem........ „+2 +++ re. 75 

51. JÓZEF KONIUSZEWSKI. wspomnienie z 
czasów prześladowania Unitów na się| 

c. 


napisał Nadbvżanin .........-..++++:+ nane 

52. KWIAT PRERYI między Indyjczykami, po- 
wieść z o pisou a Ch. A. 
Murray, przełożona na polskie przez Józefa 
Betkowskiego, w mocnej oprawie ze złoco 
nym tytnMkieM.........---ososocasa raseaa 1.25 


kacye i t. 

54. DZIEJE starego i nowego Testamentu czyli 

Historya biblijna dla szkół lskich z 100 

obrazkami, mapp Palesty ny i Egiptr, mocno 

oprawna w ozdobną okładkę .....«.------ c. 40 

i$. ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść historycz na 
250707 cb 


DO ETETETETTTETETETETETETET 


w mocne* opr. ze "ł"conym tyt...-+*** 
4%: OBRAZKIIOPOWIADANIA OBOZOWE przez 
Alfreda Barwińskiego.......--.---+-+:--- c. 0 
57. Z PRZYFADKÓW POLSKIEGO WĘDROWCA 
Swe własne przypadki í przygody na lądzie 
i na morzu opis: Władysław oppe.-..c. 15 
58. GRATULANT, oraz Pieśni weselne dla mło- 
dzieńców i drużbów, mac ajm Koproyy 
na wesele — Oracye weselne — Mowy prze 
wyjazdem do kościoła i przed ślubem — Po- 
winszowanie drużby przy wyjeździe do ko- 
ścioła w czasie tańca i przy uczcie—Życzenia w 
dniu weselnym—Piosneczki weselne.....c. 35 
59. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wielisława. 15 
| LISTOWNIE Polsko-Amerykański. Podręcz- 
= nik grota | AJ Naukę pisania listów i go- 
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 


iego, Krastńskiego, Szajnochy. Libelta, 
amme i ran Morawskiego i Kanoloons 
szczególnie zastósowany do użytku i wygody 
Polaków IW ARRGZYCO. EE ~e. 6D 
61. KONSTYTUCYA 8 Maja.........--+---»- c. 10 
02. PRZEWODNIE do pisania listów miłośnych 
oraz tyczących się ożenia i zamążpóźścia. .c. 35 
63. POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego i uczta 
u Iwana źn 15 


.Ż WOT ŚW. WOJCIECHA skreślony przez Ks. 
za = Koszutski proboszcza w Mielżynie 1% 
67. KRAKOWIA 657 aptera ze źródeł etno- 

ganioanyh i własnych notat zebrał Zygmunt 
loger... eaeoe oes. itooepearereerereensret . 
MŚCIŁ borowy Zielonka nad 
zg 5 | Brachyję Powieść ludowa poznań 
eko-amerykańska. > 
69. ŻYWOT św. pah Szin 
ISŁAW I DOLO: S, Nowela eksy 
70. lag aaa Władysław Hoppe. ---.------ .€. B 
71. PIOSNKI, DUMKI I ARYE NARODOWY 25 
72. BOLESŁAW czy! dalszy ciąg Genowefy c. 30 
78. OB. HISTORYCZNE ..........+:-. c. W 
74. DZIEJE NARODU POLSKIEGO przez J. 
Chociszewskiego.  Ozdobione 78 obraz- 
o SZpgż 40400 04nogusSnaawCay caA 
%. SYN BUKLISTRZA. Obrazek z aa 
przeszłości, przez F. Choińskiego.......c. 80 
76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz 
przez Sierpińskiego c. 10 
Tm. MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna z 
ziemi kaszubskiej, przez Józefa Grajnerta. z 
Ryciną.) OE c. 1b 
78. HISTORYA o Książęciu Stylfrydzie i synn 
jego Brącwiku....1.--2.-asaasrnrcznqe00+ 10 
79. ABECADŁO z ob.ezkami treści religijnej, = 
dzieci po.skich w Ameryoę. Przez W. Dyn 5 
WiCZA. .-+«+«zaoonqvszszep aid nens É . = aa 

* ZZA MORZA. Poezye polsko-amery- 

© towa p Napisał Paweł Gawrzyjelski....c. 3b 
L DOMOWY. Użyteczne rady i 
p- At p domu i gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetę POSKĄ. ..-----+---*-111..1. c. 2 

%. SOBIESKI POD WIEDNIEM. Tragedya w pit 
cia aktach, napisana dla szkół polskich w Fół- 
nocnej Ameryce. przez K. K............ c. 80 

. JAN IH SOBIESK2, król polski, obrot » 
" Śriaństwa pod Wiedniem. = poz | 
84. ZAMEK nad Czarnem Morzem. Powieść 

ginalna przez * a A 
85. OBRONA św. Częstochowy, historya cudowna 
a prawdziwa o Jacku Brzuchańskim, miesz- 
ezaninie Częstochowskim, na cześć i 
Boską a dobrym ludziom na 
wiedziana przez Józefa z pod 
pc EWIE R * wEŁSŁOGZEM 
86. BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie uszła- 
ohcenie. (Nobilitacya,) Ustęp z dziejów 17% 
roku. Z trzema rycinami..........--.. D 30 
87. GRAMATYKA POLSKA ułożona „m = Teo- 
dorego py N r gzyka pol 


ory- 
e, 40 


pot- 
owana dla szkoł pol- 


skiego i literatury. ru „de rowe 

skich w Ameryce, z wydania 8 » 

mocnej pom a TREC w. sea EEES 25 
88. PRZEKLĘTY SZCZUPAK........-----»** c. 10 


RE > = age? com BEE Ea 
J. M. J. za = oronk: 
» wenn Lnacie, Modlitwy i mi do bwięteg 
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DRUKARNIA ` 
Gazety Polskiej 


CHICAGO. 
Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to: 
Książki, Broszury, Konstytucje, 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku- 
pieckie, Bilety, i t. p. 
w wszystkich głównych językach, to jest, 

w polskim, angielskim, niemie- 
ckim, szwedzkim, norwegskim, 
duńskim, łacińskim, trarcu- 
skim, hiszpańskim, wło- 
skim, i portugalskim. 


Adresować 


W. DYNIEWICZ, 


CHIC 160, ILL. 


wefy i Koszyka Kwiatów ..........-...-. c. 3% 

. NIEFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli kto 
ma szczęście, ten prowadzi swą ulubienśc: 

domu. Dziwna powiastka on m aro WOR 

i Zulimie, córce sułtana tureckiego.. ..-.€, 

93. HISTORYA o rycerzu złotoskrzydłym, o por- 

wanej dziewicy z d m ksteową i złotym 

zamku. Opowiedział I. Danielewski...... ©. 10 

44. TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 


od papieża aż do kmiecia, jak ich śmierć do 
a PUGŃ: 250.55. W b ÓKII AMM c. 10 


do 
ku 
16 


przez Ka, 
oas 80 


przez Józefa z nad O 
AKLĘTY DWÓR powieść przez Walerego 
zińskiego, mocno oprawna z złocenym ty- 
tulikiem........ isdi.. ba AGOAN, 
100. ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwila w dwóch 
aktach ze rdewkami napisana przez Karola 
EOBRÓ: wwoaoc0 2 udka e. 50 trzy za jednego Ši. 
101. The 12 day of September, 1883, ie the 200th an-- 
niversary of one of the grandest events in bi- 
story. Jobn Sobieski, King of Poland, conquers 
the Turks under the Walls of Vienna Sept. 12, 
1688, and Forever after Relieves the whole 
Christian World from the Iron Yoke of the 
hee PR POSCG 1 TACIE" aF TECÓW o 0 
102. SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie odzy. 10 
108. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. z dodat- 
kiem krótkiej wiadomości o naeępnych c. 10 
104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA............ c. 10 
105. HISTORYA o siedmiu mędroach w litewskin 
pare „Historyla septynin Mokitoju ig Lam- 
iszko ant Letuwiszkos kałbos 
na Zeytz, zakonika Piardeta." 


%. 
w 
97. KOSZYK KWIATÓW. Powieść 
98. 
99. 


106. JOZAFATA DOLINA czyli 8 (OBA, 
napisał x. Feliks Gondek, Piel z z 
nowic, Dyecezyi Tarnowskiej.......... « 65 

107. ZAMEK DUCHÓW, ezyli pod fałsze. `- 


rzy pieniędzy i Niezwykły Sen, czyli nerwo- 
wa dama paryzka. Opowiadanie lekarza fran- 
CUŃIEGO 1-4... . Goch ana 27 aa aE 8 
108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne przez 
B. Bolesławitg w mocnej oprawie ze złoconym 
ŻYTORKIEA.. 0a ad o wow nP poowaoe cze AIM 
109. WĘGLARZ Z WALENCYIT. Przez Autora 
Jaskini Beatusa i Koszyka Kwiatów..... c. 30 
10, 3: ena Gora Częstocnowsk:, gawęda przez 
Sarola Encza c. 10 
111 Płacz i Narzekanie Orów Bwiętych 
czyll siedem ksiąg Mojżesza........... C 30 
w mocnej oprawie ze złoconym 
NOM „oaaD 2060 6300 _ e sazjekyiowdacw. BOAO t0 
112. Arytmetyka czyli książka rachunkow 
dla szkół polskich w Ameryce, opracował 
diug arytmetyk amerykańskich Kazimierz w. 
Dyniewicz, w mocnej oprawie.....» -. .€, 35 
113 RINALDO RINALDINI, sławny dowó(dzca 
rozbójników XYIII wieka, Czyny jego to- 
warzyszów czyli tajemnice gór, wąwozów 
d linWłoch. Cena pojedyńczego efzempla* 
TEA.+4+.0+005200 sosococsoa WYK HoszoowaCW c. 60 
W mocnej oprawie ze słocenym pea 
esee 22490900000%004000 WososesOdOKAdEG GE d c.85 
114 Z PRZYGOD TUŁACZA. Wędrówki swe po 
różnych krajach opisał W.Karłowski. Cena po. 
jedyńczego egzemplarza.....+2«1«+00«2+>> c.2 


117. ŻYWOT NAJŚWIĘTSZEJ PANNY Matki 
Zbawiciela przez Wielogłowskiego .... c.60 
118 PRZYJACIEL DZIECI. książka do czyta 
mia zastósowama dla szkół polskich w Ame 
OPER. CZAS WO 000 50000204 Goo SÓW c. 40. 
119. POWROT Z WOJACZKI ,powiastka z czasów 
powstania Tadeusza K ościuszki. c. 16 
120 BOHATERSKA RODZINA, urywek z po- 
wstania 1863 r., zdarzenie prawdziwe opi- 
sał Wł. Czaplicki cl 
121. KUCHARKA POLSKA I AMERYKAŃSKA 
zawierająca kiika set przepisów kucharskich 
dla młodych mężstek, kucharek i gospodyń 
na tanie i smaczne przyrządzanie rozmaitych 
potraw, a szczególnie zup, sosów, jarzyn, 
powaw mięsnych 1 postnych z uwzględnie- 
niem ponas polskich, a mianowicie bare 
szczu, bigosu, zrazów, fiaków i pieczyw am: 
rykańskich, itd. ct. 60 
122, POJATA córka Lezdejki; albo Litwini w 
XIV. wieku, romaus historyczny przez Ber- 
natowicza, w mocnej oprawie i z pozłacanem . 
tytulikiem 817 


Chodźcie Przekonajcie «ię 


Walenty Piotrowski 
krawiec męzki 

w MILWAUKEE Wis. 
No. 350 Milwani se Str, 


poleca się rodakom, z:qewniająe, Że 
ubiory z dobrej materyi na miarę 
zrobioeć nie wiele drożej sprzedaje, 
jak inni tandetę na wpół s sa . 
Gotowe ubiory każdego są czasu do 
wyboru. «© 


NOTKI 


POLSKO-LITEWSKI 


JANA RESZCZYNSKIEGO, 
258 Sangamon str. 
blizko Milwaukee Avenue 
CHICAGO, - Illinois. 


PŁACE NAJDROZEJ 


Ruble À 
austr yackie. 
Marki niemieckie, 
„Sterlingi angiolski 
Liry włoskie, z 
Franki  francuzkie, belgijskie, szwaj 


carskie i rumuńskie, 
Krcnery szwedzkie, _ norwegskie 
duńskie. 
Wysełam najtaniej 
-D6=— 
Ruble do Polski Kosy, 
Guldeny do Galicyi, Węgier, Czech 
i całej Austryi 
Galdeny do Holandii, 


rosyjskie, 


Marki do Poznańskiego, Prus 
Wschodnich i Zachod 
nich, Szlązka i całych 

i Niemiec > 

Sterlingi do Anglii, 

Lirv do Włoch, 


Franki do Francyi, Belgii, Szwajca 
ryi i Rumunii, 


Kronerydo Szwecyi, Norwegii i Dani 


W. DYNIEWICZ, 


582 Noble Str., Chicago, III. 


W księgarni polskiej W. Dyniewicza 
są do nabycia: 


Ks. Piotr Skarga 


_TWOIY ŚWIEŻA 


STARGGO 1 KOWNO ZAKON, 


Na każdy dzień przez 
zały rok. 
Wybrane z poważnych pi- 
sarzów idoktorów kościelnych, 
do których przydane są niektó- 
re duchowne obroki i nauki 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 
mają. 
Oprawne w półskórkę po $7.00 
oprawne * czarną skórkę 


po $8.00 
oprawne w czarną skórkę 
wyzłacane brzegi $10.00 
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POSZUKIWANIA. 


E: AKISŁAW TOMASZEWSKI przed wojną 
mor gasia mieszkał w St. Louis i miał wy- 
ć do Bostonu. Ktoby znat jego iamilię, niech 
nieść jego bratu: 
me, gia wę? Ks. R. Tomaszewski, 
Pine Creek, Dodge P.O. Wis 


roku wyjechałem z Minonk, Hll., 
do Cslorado. Podczas mej miebytności 


care of Mike pzm 


('4 20) Les Animas Co., Golozeo. 


nnn 
Pat swych stryjów Jana i Sz z 
M 


iglin, którzy przebywali w Shenandoa 
przez niejaki <w jaca rozjechali się = m pel „stę 


„ Adresować Peter Miglin 
aż dee. Schuykill Co., Pa. 


A R rskiego. 
poszukuję Andrzeja gc J saig per „zw R k, 


49 Sidney str., Brick Road, Pittsburgh, Pa. 


poszukuje się stigo] polskiego klerka, na które- 

się można spuścić do drobiargowej groserni 
iskładu towarów łokciuwych w miasteczku 25 
mil od Chicago odlegtym. Musi być źwawym 1 
mieć ochotę dò pracy i musiał już przedtem pra- 
cować w podoù: są składzie. Piaca $10 miesię- 
cznie na począt: Adresować: 

Box 212, Lemont, Cook Co., Illinois. 


N iżej podpisany poszukuje Jana Pietrowskiego; 


885 anowski poszukuje swej znajomej 
Barbary Datki, ktora miata być przed 10 laty 
w Manis Michi 


an. — Zarazem poszukuję 
Kaźmierza Nowaka, "zy ma być w starym kraja. 
Pijanowski. 


'omasz 
114 8 Chapia Str., South Bend, Ind. 


— Żąda się — 
Polskiej dziewczyny 
RES do sztoru <N 


— u — 


Carl Teglemann'a 
431 Milwaukee Ave. 


NĄ SPRZEDAŻ 


M > CU 


pod No. 533 Noble ul., 
naprzeciw domu „Gazety Polskiej: 
Mizka cena gotówką i na rozpłaty. 
Zgłosić się: 
W. DYNIEWICZ. 


1532 Noble Street, 
CHICAGO. 


A Piniemii | 5, Dasit, 
AGENTURA 


Hort Okrętowych. 
Przesyta pieniądze do Europy. 


Kojsktu'e schedy, powa w wynalezieniu 
pragy, nabyciu własności D teruchomej, wszelkiego 
odzaju machin 1 t, d. 


9 Suffolk Street, New York. 


Godziny ofisowe od 8 do 10tej 
rano i wieczorem. 


e listy w angielskim, niemieckim, polskim 
R m b Jęayka, poBdrednirmv w sprawach pra- 
wnych i t 


Następujący Panowie 


upoważnieni do zapisywi.aia abo- 
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki, 


WaAlberta, Minn. W.AWiśniewsk. 
— Baltimore, Md., Wi. Wojcinski. 
Broki Bi a TG Bornobia 
= Z Bufato, N. ra 
tJ. AH itajchrz cki. 
—Berlimie, Wis. Marcin Warnke. 
—Bay City. Walenty Wróbiewski. 
2Brenson, Wincenty Ławniczak. 
= Chicago. Stanistaw Lauferski i Stanistaw Bu- 
dzbanowski. 
—(Olevoland. M. Konrad t P. G. Freeman. 
Bottom Jósef Pillot 


JakobJohnzson 


Angust 1. Zalontz. 


I Brie Pa. Aloizy Nagowski. 
J. W.4Napierała, 1 A 


z z „F. = pm 
—kKewau un Brzezińs 
SH Nowacki. 
— La Salle. Geo. Gostomski. 
—Lewisville, Ky. Jan Richter. _ 
—Milwawkee Jaxób Wożniak, Jakób Krygier i 
A. 5 senn, 
—Minnesota Daha, I Minn., aatra -- Ny 
—Mount Uarmel. Przydylińs 
— Newburgh. Jau A 
— New York'u. J. Patrzykowsij, 8. Krzemi, ński 
iWm Budzynski. 
— Northeim, g pa o 0 
—Pittsburg. an Bruchwalski 
— Mich., M. Stajkowski. 
zma w. Dronsutowicz. 
owa 


—St. Louis, " M Onatry oł 
—św. hg 0 A ewas. M. Zizi 
—South Bend. Kowalski I J. „ EREWĄ 
, Wis, Jan Kubisiak . W 
Kiellszewski. 

— Toledo, 0., Geo. J. Vollmaye 

—Winona. "Józef Jeżewski, ia Anglewicz i 
W. Lorbiecki. 


BRAJ 


Matki Bozkiej Często- 
chowskiej. 


Szanownym Ziomkom oznajmiam 
że z różnych stron Ameryki od kil - 
ku lat żądany obraz religijno-naro 
dowy 

Matki Bozkiej Częswchowskiel 
t herbami Polski, Litwy i Rusi jest 
już wykończony w sześciu kolorach 
oamiaru 19 24 i sprzedaję pojedyń- 
430 po 75 centów. 

Dla każdego Polaka - Katolika bę- 
dzie ozdobą religijno- oarodową, 
go zamieści w swym pokoju. Za- 
miejscowym przysyłającym 75 centów 
w markach pocztowych obraz ton zo- 
stanie natychmiast wysłany pocztą. 

Jak również mam n składzie 
wielki zapas OBRAZ 


ITA II ASTI 


po gromey Tarków pod Wiedniem; 
w pięciu kolorach.  Rozmiaru 24 
przy 30 cali; po 35 ent, 
u uszanowaniem, 
W. Dyniewicz. 


W. Wojeuiski 
Krawiec 
Mezki 


~ 
Poleca się Szanownym Rodakom 
w BALTIMORE, iż wykonuje 


ubiory dla 
MĘŻCZYZN i 
CHŁOPCÓW 


podług najnowszej mody i po cenach 
naj przystępniejszych. — Uprasza się 
Szan. Rodaków, aby nim pójdą do 
obeych, przekonali się u Rodaka, a 

ufny jestem, że zostaną tak prze 
zemnie zadowoleni, że już więcej 


_ do obcych nie pójdą. 


W. Wojciński, 20 Essex str., 
BALTIMORE, Md. 


(Dla Gazety Po'skiej). 


Tom Kilroy. 


Przekład z Angielskiego 
przez J. Glo skoskiego. 


W powieściach i romansach znaj- 
dujemy zwykle zdarzenia i bohaterów, 
jakich w zwyczajnem życiu nie za- 
wsze natrafiamy, lecz zwyczajne 
Życie jest takže pełnem takich bo- 
haterów i przygód. 

Pierwsze lata Życia Toma. Kilroy 
przeszły zwyczajnym trybem. Ojciec 
jego, murarz, był porządnym i pra- 
cowitym człowiekiem; matka zaś 
kochała syna rozsądną tą miłością, 
która się stara o to tylko, aby dzie- 
eko chodziło do szkoły i było po- 
rządnie ubranem. Tom był jednym 
z wielu tych synów rzemieślniczych, 
przez których nauczyciel ma wiele 
w szkole żatrudnienia, a których 
‘Później Świat musi zatrudniać, 

Tom od kolebki już prawie był 
przeznaczony na murarza. Z star- 
szych jego braci jeden był budowni- 
czym, drugi zaś stolasrzem; trzy 
więc rzemiosła miały s'ę przyczynić 
do dobrobytu jednej familii, 

Gdy Tom już podrósł nie miał 
bynajmniej na myśli sprzeciwiać się 
rozporządzeniu ojcowskiemu, Szczy- 
tem jego ambicyi było — zostać 
dobrym rzemieślnikiem i ożenić się 
z upodobaną sobie dziewczyną. 
Ostatnia ta myśl była dotąd marze- 
niem tylko, bo Tom nie był jeszcze 
wybrał dziewicy, przy której boku 
byłby chci:ł użyć uciech i znosić 
troski Świata. 

O czemż zresztą miał marzyć w 
dziewiętnastym roku życia swego? 

Widać z powyższego, że Tom był 
młodzieńcem, jakich się wielu trafia, 
gdy się znajdują w tem samem 
położeniu jak i on, Tymczasem 
posiadał on naturalne dary, które 
mogą często pokrzyżować i najlepiej 
ułożone plany, tj. bystrość umysłu 
i piękną postawę; lecz nie umiał 
tymczasem z nich użytkować, po- 
nieważ był za nieśmisłym. 

Stary Kilroy miał właśuie pracę 
kontraktową u bogatego domu han- 
dlowego Scott i Donald. Pewtego 
dnia, gdy Tom pogwizdojąc sobie 
kładł cegłę, p. S:ott zauważył go i 
powziął do niego upodobanie. 

Mężczyzni tak jak niewiasty upo- 
dobają sobie czasem jaką osobą 
swej własnej płci i chcą się im 
przysłużyć, jeżeli mogą. P. Ale- 
xander Scott pomówiwszy z Tomem, 
polubił go jeszcze bardziej, poczem 
rozmówił się z jego ojcem. ku- 
tkiem tej rozmowy było, Że Tom 
porzucił kielnig i murarstwo i został 
ustalonym w kantorze wielkiej firmy 
„Scott i Donald“. 

Familia Kilroy była niemało dumng 
z najmłodszego swego Syna, bo 
kiedy starsi bracia z narzędziami na 
plecach chodzili do roboty, Tom w 
saodaym ubiorze, w francuzkich ro- 
kawiczkach i z cygarem w ustach 
udawał się do pracy. Uważano go 
nawet za coś wyższego w domu. 
I czemuż nie? Z powodu obcowania 
z bogatymi ludźmi, którzy w swych 
interesach tysiącami dziennie rozpo 
rządzali, przywłaszczył sobie zwy- 
czaje, maniery i wyobrażenia bogatej 
klasy ludzi, W przeciągu dwóch 
lat posunięto go na wyższy stopień 
a zaufanie firmy do niego coraz 
bardziej się zwiększało. 

Człowiekowi zatrudnionemu w 
handlu upływa bardzo szybko czas, 
zwłaszcza w Nowym Yorku; Tom 
też nie spostrzegł wcale jak przebył 
cztery lata, w których dużo skorzy- 
stał, a nie nie stracił, Fizyognomia 
jego i postawa zmężniały, naturalne 
jego zdolności, których używał za- 
wsze dla dobra spółki, u której 
pracował, Się rozwinęły. Nawet p. 
Donald, współwłaściciel firmy „Scott 
i Dooald*, który zawsze szydził z 
upodobania swego partnóra w „mło- 
dym mularzu', jak go zawsze Dazy- 
wał, przyzcał nareszcie, że Tom był 
zdolnym i dla firmy korzystnym 
młodzieńcem. 

Pewnego gorącego «dicia w lipnu, 
gdy Tom był zajęty rachunkami, 
czy też zatrudniony pomiędzy szrzy- 
niami pełnemi towarów, kuzał go 
p. Se'tt zawołać. Pvspieszywszy do 
prywataego biura, znalazł go w nic- 
zwykle zakłopotanem usposobieniu, 

„Panie Kilroy, — mówił p.Swott, 
— nie mogę dziś jak zwykle jechać 
do domu, a może będę nawet musj.ł 
wsiąść na pierwszy parowiec odpły- 
wający do Angiii. Życzyłbym, abyś 
wsiadł na pociąg, na którym zwykle 
jadę do domu i oddał mej Źvnie ten 
oto list“, 

„Bardzo dobrze, o którym czasie 
mam wyruszyć?“ 

„Pociąg odchodzi 
minut“, 

W piętnaście minut później siedział 
juž Tom w pociągu Erie kolei. Wy- 
pełnił on wprawdzie rozkaz p..Scott 
jak zwyczajnie, lecz nie był tym 
razem bardzo zadowolony, ponieważ 
zamierzał udać się tego wieczora 
na koncert w „Thomas Gardens“ z 
źnsjomą sobie panienką, 

Pociąg zatrzymał się przed małym 
dworcem w New Jersey, a Tom z 
posępną twarzą wyszedł z niego i 
oglądał się naokoło, czy nie zobaczy 
powozu pana Scott, Było tam jak 
zwykle pełno powozów i wozów 
czekających za osobami przybyłemi 
na pociągu; jedyny zaś powóz od- 
powiadający opisowi (miał to być 
ładny powozik i parę pięknych 
siwków) był zajęty przez uroczą 
dziewicę, która sama powoziła i która 
ciekawie i jakby trwożliwie szukała 
kogoś oczami w tłumie przybyłych. 

Tom, nabrawszy odwagi, z naj 
grzeczniejszym ukłonem i uśmie- 
chem, na jaki się mógł zdobyć, 
zapytał jej się czegoś — z wszy- 
stkiego co mówił zrozumiała tylko 
wyrazy: pan Scott. 

«Tak, panie'* odpowiedział. panna 
ramienige się i niepotrzebaie prze- 
kładając lzjce z jednej ręki w drogą, 
przyjechałam na spotkanie ojca, a 
pan mówisz że nie przyjedzie; oh! 
i pan masz list? Czy pożwolisz, że 
cig zawiozę do naszego domu?“ 

Nie było rady — Tom musiał ze- 
zwolić, że dziewczyna powoziła, bo 
sam nie wiedział jak powozić. Mar- 
twiło go to niezmiernie, lecz nie- 


za piętnaście 


świadomość ta wyszła na jego ko- 


rzyść, bo nie potrzebując dać baczno- 
ści na konie, mógł się spokojnie 
przypatrywać ślicznej swej sąsiadce, 
pannie Alicyi Scott, śledzić każdy 
wyraz jej twarzy, podziwiać jej pię- 
kne włosy i «ważać na každy dźwięk 
jej głosu, gdy zachęcała siwki do 
sporego kłusa, Tom w ciągu tej 
jazdy zakochał się po uszy w pię- 
knej dziewczynie i sam nie wiedział 
jak głęboko się zanurzył. Prze- 
jazdka ta była dlań tak zajmującą, 
tak uroczą, Że ani pomyślał o jej 
następstwach, 

Pani Scoit wiedziała dobrze o po- 
chodzeniu Toma Kilroy, w jaki spo 
sób się dostał do handla jej męża i 
jakie tam zajmował staaowisko, lecz 
niewiasty nie ważą nigdy męźczyzn 
urodnych na tej samej wadze co 
brzydkich. Zaproszono go dla tego 
też na hórbatg, a w jej przeciągu 
zdołał sobie zjednać względy pani 
Scott tak dalece, że go polubiła tak 
samo jak i pan Scott; z tej też to 
przyczyny pozostawiła go, gdy wy- 
szła do drugiego pokoju, sam na 
sam z sórką, która miała Toma 
Kilroy zabawić. 

Czyż pani Scott nie pomyślała jak 
niebezpiecznem mogło się staó po- 
zostawienie dwojga młodych ludzi 
sam na sam, dozwolenie przechadzać 
się o zmroku w przepysznym ogro 
dzie, napełnionym wonią rozmaitych 
kwiatów? Czyż się nie obawiała 
onej niepojętej lecz czarodziejskiej 
potęgi księżyca, który pełną twarzą 
patrzał na dwie te osoby siedzące 
w błogiem zadowoleniu na ganku 
przed domem pomiędzy kwitnącemi 
kwiatami? 

Może Że list ów cd męża zajął ją 
tyle, Zdaje się źe wcale nie myśl:ła 
o Alicyi i o Tomie. Ten ostatni 
bynajmniej ò to się nie gniewał, 
przeciwnie byłby chciał, aby noe ta 
na żawsze trwał», Wrócił do domu 
jakby odurzony. Gdy odjeźdźał dzła 
mu Alicya’ gałązkę jasminu — a 
młody ten Romeo z kantoru kupie- 
ckiego myślał tyle o tym kwiatku, 
jak to który inay zakochany, czy to 
przed potopem, czy po potopie był- 
by uczynił. 

Osobiście nie robił Żadnych pla- 
nów maa przyszłość, lecz gwiszdy 
jego czyniły to za niego. 

Pan Scott pojechał był na pierw- 
szym okręcie a Tom w każdą sobotę 
przez sześć tygodni musiał zawozić 
do pani Soott pawną sumę pieniędzy 
od spółki, przytem zabierał z sobą 
ezęsto inne drobnostki, jakoto: ksią- 
żki, bławaty itp., z któremi to przed- 
miotami spółka naturalnie nie miała 
nie do czynienia, 

W przeciągu tych sześciu tygo- 
dni miłość ogarnęła reroe Toma jak 
i Alicyi zupełnie. 

Lecz luby ich sen młodości żostał 
naras przerwanym. Pan Scott po- 
wrócił a podróże Toma ustały; nasz 
zakochany nie pokoił i gniewał się 
nawet cokolwiek, że jego przyszła 
teściowa (io spe) zupełnie o nim 
zdawała się zapominać, bo p. Scott 
mówiąc z nim nie wspomniał nawet 
o czasie, kiely Tom co tydzień prze- 
bywał-w prywatnem jego mieszkaniu. 
Jedyuą jego posiechą były listy od 
Alicyi, w których go zapewniała o 
nieodmiennej. swej stałości, a tem 
musiał się zadowolić. 

Rozmyśliwszy się jednakowoż 
późaiej, postanowił rozmówió się z 
panem Scott i prosić o rękę Alicyi. 

Młodzi ludzie zwyczajnie myślą, 
że gdy serce ich czegoś zapragrie, 
zwykle to też otrzymają; trzeba 
dla tego też przebaczyć Tomowi, że 
był cokolwiek zapewnyra samego 
siebie, gdy się oświadczył o rękę 
ulubionej. Pan Scott wysłuchał go 
poważnie i grzecznie, 

“Jestem pewnym — odrzekł — 
p. Kilroy, že dotąd postąpiłeś tak 
honorowo względem mej córki, jak 
tylko mężczyzna moż: uczynić, 
lecz pozwól 
jeszcze mieszkasz z twym ojcem?“ 

„Tak, panie“, odpowiedział Tom, 
czując, jak krew mu biła do głowy, 
gdy pomyślał o skromnym, dwupię- 
trowym dowka, w którym wraz z 
rodzicami mieszkał. “I gdzie i jak 
zamyślasz żyć, gdy się ożenisz?* 
było zapytanie. 

Tom wyżnał otwarcie, że o tem 
wcale jeszcze nie myślał, ale miał 
nadzieję, że znajdzie gdzie domek jaki 
nad morzem. 

Pan Scott powstał z miną czło- 
wieka, który juž zakończył rozmowę, 
lecz cdwróciwszy się rzekł: “Panie 
Kilroy, jestem ci wdzięcznym za 
twą otwartość i uczciwość. Bądę 
również otwartym. Interesa nasze w 
ostatnich czasach nie szły pómyśl- 
nie. Przez cały dzisiaj dzień myśla- 
łem o tem, jakby nasze wydatki 
zmniejszyć. Ty i Joha Cacnel mu- 
sicie albo miejsue opuścić, albo tež 
pracować za daleko mniejszą płacą. 
Jestem pewnym, Że tak dalece ko- 
chasz Alicyg, Że nie chciałbyś jej 
widzieć w biedzie, Prawdą jest, že 
zawsze myślałem dać jej zaaczny 
posag, lecz żaden lonorowy człowiek 
nie żydałby w tym razie jej ręki, 
gdyby nie mógł,przynajmn'ej dolara 
za dolar położyć. Twa zdolność do 
interesów jest nadzwyczajną. Spo- 
dziewam się, Że będziesz kiedyś 
milionerem, lecz skoro tylko będziesz 
posiadał pięćdziesiąt tysięcy, £ przy- 
jemnością przyjmę twą propozycyg*. 
I wyszedł, powiedziawszy grzeczn'e 
„dobra noc.“ 


(Dokończenie nastąpi.) 


Na wielokrotne zapytywania co w 
takim razie począć, odpowiadamy, 
że kto nie chce prenumerować ja- 
kiejkolwiek gazety, powinien pò- 
cztmistrzowi lub listonoszowi gazetę 
tę zwrócić i oznajmić, że jej dłużej 
utrzymywać nie będzie a poczta 
zwióci przysłane namera bezpłatnie 
wydawcy. Gdy i to nio pomoże a 
wydawca narzuca się koniecznie 2 
przesyłką, trzeba żądać od pocztmi- 
strza lub listonosza kwitku, że to 
pismo zostało zwracane i nie żąda- 
ne więcej. W takim razie odbiorca 
ni; jest obowiązany płacić za na- 
rzucane mu pismo. 


Redakcya „Gazety Polskiej*, 


mi się zapytać, czy. 


Ostatnie wiadomości. 


Paryż, 6 kwietnia. Brisson 
utworzył nowy gabinet. Bris 
son, prezydent ministerstwa i 
oświaty, Freycinet, minister 
spraw zagranicznych, Albain 
Farge, sprawy stanu, Clama- 
garan finanse, Gabley sprawie- 
dliwość, Champeucu, wojny, 
Sadi Carnot, prace publiczne, 
Piotr Legrand, rolnictwo, Ce- 
loinot, naczelnik poczt i tele- 
grafów i jak się zdaje Galiber 
minister marynarki. 

Suakin, 6 kwietnia. Syn 
Osmana Digmy został zabity 
w ostatniej potyczce. 

San Francisco, 6 kwietnia. 
Chinczycy zamordowali kato- 
lików w Ki-Ny-A Pink i w 
Hang Tazang. 

Hong Kong, 6 kwietnia. W 
Tokio spaliło się w dniu 19 
marca 1,200 domów, więcej 
jak 1,000 familii nie ma przy- 
tułku. 

Inbertad, 1 kwietn. ` Armia 
Barriosa prezydenta rzeczy 
pospolitej Głuatemala została 
porażoną przez wojska rzeczy: 
pospolitej Salvador, po 10 go 


dzinnej bitwie Barrios utra - 
cił 1,500 ludzi. 
Panama, 2 kwiet. O walce 


pod Colon (Aspinwall) mało 
jeszcze mamy wiadomości. 
Pułkownik Alba dowodzący 
wojskiem rzeczy pospolitej Co- 
lumbia uderzył na powstańców. 
Powstańcy zostali rozbici, Gdy | w 
Preston, dowódzca powstańców 
spostrzegł, że dłużej stanowi- 
sko swe nie będzie mógł utrzy- 
mać, zapalił miasto w różnych 
miejscach i ubiegł; mało któ - 
ry z jego zwolenników zdołał 
z nim ubiedz. Miasto całe z 
wyjątkiem trzech budynków 
leży w gruzach. Pomiędzy 
ludnością nie mającą przytułku 
panuje wielka nędza. 

Santa Anna, 4 kwiet. Barrios 
padł w bitwie pod Chalkuagua. 
Zwycięztwo zupełne. Niech 
Żyje wolność środkowej Ame- 
ryki. Zaldivar! 


Rozmaitości. 

* W Kijowie prowadzi się proces 
o głowę człowieka zmarłego, MNieja- 
kiś Roskorowicz z Kijowa sprzedał 
głowę swą doktorowi Walter z Mo- 
skwy za 500 rubli, Roskorowicz u- 
marł wkrótce po sprzedaży swej 
głowy a familia pochowała go (na- 
turalnie z głową) nim prof. Walter 
zdołił przybyć do Kijowa po głowę. 
Walter zaskarżył spadkobierców, 

* Najstarszy ksiądz kato- 
licki w Anglii umarł w tych dniach. 
Był to proboszcz Stater w Anglii. 
Urodził się 8 listopada 1796 r. w 
Birkshire, żył pod Tmiu papieżami a 
4ma angielskimi królami. Zmarły 
pochodził z jednej z najstarszych 
rodzin katolickich, a jeden z jego 
przodków był w roku 1579tym lordem 
majorem (burmistrzem) Londynu. 

— * Znany a sławny nasz rodak 
p. Szule-Rogoziński, wyjeżdżając z 
Kamerunu w Afryce, pozostawił tam 
po sobie pamiątkę, doniósł bowiem 
do pisma „Wszechświat*, że wschod- 
ni szczyt góry kameruńskiej nazwał 
„górą Kraszewskiego*'. 

* W Richmond w powiecia Nort- 
hampton, Pa., obchodziło w prze- 
szłym tygodniu 72 rocznicę swych 
urodzin trzech braci Keil (trojąt). 
Maj; imiona trzech patryarchów 
Żydowskich; Abrahama, Izaaka i 
Jakóba, Matka ich umarła w ze- 
szłym roku licząc lat 98. Niewia- 
sta ta pozostawiła opróch trzech tych 
patryarchów 9 innych dzieci, 82 
wnuków, 120 prawnaków, 28 pra- 
prawnuków i % prapraprawnuczki. 
Przy łożu jej śmiertelnem 5 poko- 
leń bzło zastąpionych. 

* Czasopismo pewne texańskie 
twierdzi, žo stan Texas jest 214 
rązy tak wielkim jak sten Rhode 
Island. 

— Ucieczka przed śoną. Był 
sobie niejaki Weldon, Anglik, który 
niedawno zbiegł z kraju. Należał on 
do rzędu ludzi spokojnych, nie po- 
pełnił żadnego przestępstwa a po- 
licyką zajmował się zaledwie raz na 
dzień przy obiedzie przy czarnej ka- 
wie. 

Człowiek ten dokonałby też 
w spokoju żywota, gdyby nie pewna 
okoliczność. Weldon miał żonę. 
Według wieści ogólnej kobieta to 
była piękna jak aniół, ale jak sza 
tan zła. I Wełdon uciekł od niej. 

Uciekł z granic Anglii, rozkaza 
wszy bankierowi swemu wypłacić 
opuszczonej tysiąc funtów rocznych 
alimentów. Lecz piękna połowica nie 
poprzestała na teoretycznych prawach 
do swego małżonka i zwróciła się do 
sądu z żądaniem o zmuszenie męża 
do wspólnego pożycia. Sąd wydał 
odpowiednią  rozulucyę. Rezolucya 
wszakże nie miała odpwiednich 
skutków, gdyż małżonek wolał ra- 
czej rozstać się z ukochanym krajem 
aniżeli połączyć się z małżonką. 

Pani Weldon nie dała jednak i 
w tym wypadku za wygranę i 
powtórnie zażądała od sądu, ażeby 
małżonek jej iz zagranicy został siłą 
dostawionym, 

* Jndyanie wieluńscy. Jeden 
z rodaków naszych w Paryżu 
przebywających, spotkał tam przy= 
padkowo w trupie produkujących 
się „„Iadyan*, kilkoro ludzi mé- 
wiących po polsku, wprawdzie bar- 
dzo nieudatnie. Jak się później 
dowiedział, mniemanymi tymi In- 


m 


PRZ: w strój dzikich janik- 

nymi, była rodzina żydowska s 
wieluńskiego, Przed kilku laty 
wyemigrowali oni do Ameryki, lecz 
tu znaleźli się w strasznym niedo- 
statku. Nie mogąc znaleźć zajęcia, 
ratowali się od nędzy udawaniem 
„Indyan**, i jako tacy zawędrowali 
z czasem i na bruk paryzki. 

* Para kartów. W Vlissingen 
wylądowała d. 4 bm. na okręcie 
„Princesse Marie'* szczególna para 
karłów amerykańskich, udających się 
do Moskwy. Jest to małżeństwo. 
Pan mąż nazywa się jenerałem Mite, 
ma wysokości 55 centymetrów, a 
waży 4ł kilcgr., — pani dobrodziej. 


ka, Millie jest o 2 cmt.  niźśza, 
io kilogram lżejsza. Od dwu lat 
mieszkali w Anglii — gdzie się 


przed rokiem pobrali. Podróżują w 
orszaku ośmiu osób, w miniaturowym 
powoziku zaprzężonym dwoma „po- 
ny“ wielkości owcy — i wiozą z 
sobą dość manatków. 

* Czarnuszka nazywająca się z 
męża Cox żyjąca na plantacyi W. 
E. Hensta w pobliżu Greenville, 
Washington powiecie, Miss., poro- 
dziła w dniu 4 kwietnia czworo 
dzieci, trzech chłopców i jedną 
dziewczynę. Wszyscy żyją. 

* Wielu. żydów: 'warszawskich — 
jak donosi „Kuryer warszawski“ — 
rozpoczęło starania o pozwolenie 
zmiany nazwisk swoich na polsko 
brzmiące z skoócówką na ski, cki 
lub icz i tłumaczeniem dosłownem 
dawnego. Tak n. p. Schnitter 
przetłómaczono na Krajewski, 
Goldman na Złotnicki i t. d. 


* Rok 1886, Jak w'adomo, 
przypada w przyszłym roku Wiel- 
kanoc najpóźniej, bo 25 kwietnia w 
daiu św. Marka (Zielone Świątki) 

w dzień ów. Antoniego 138 czerwca 
a Boże Ciało w dzień św. Jana 24 
czerwca, Wiela uważa to za zło- 
wrogie, odwołując się na starą 
przepowiednię. Ale, bez słusznej 
przyczyny, boć już 14 razy w te 
same dni przypadały Święta a świat 
stoi. Wielkanoc 25 kwietnia przy- 
padała w rokach: 45, 140, 387, 
432, 517, 672, 916, 1014, 1109, 
1204, 1451, 1546, 1669, 1734 po 
narodzeniu Chrystusa. Wróci zaś 
podobny porządek Świąteczny w r. 
2084. 


— łKbatwy tryumf. W wesołej 
kompanijce młodych ludzi ktoś za- 
wołał; — Dziesięć butelek szampa- 
na temu kto najlepiej potrafi naśla- 
dować głosy żwicrząt! 

Na takie wezwanie rozpoczęło 
się generalne rżenie, ryczenie, pianie 
szczekanie etc. 

Już miano przysądzić nagrodę, 
gdy jeden z biesiadników wyszedł 
na środek pokoju i stanął milcząc. 

— (o to ma znaczyć? zapyta 
no, — czemu tak patrzysz bezmyśl. 
nie i milczysz? 

— Ja naśladuje głos ryby — od- 
pow iedział. 

Śmiechem i klaskaniem nagrodze- 
uo ten koncept — iza doskonałe 
udawanie głosu ryby przyznano mło- 
dzianowi nagrodę, 


Odezwa! 


Kapłan polski, mający potrzebna 
dokumenta — otrzymać może przy 
mnie natyshmiast posadę Assystenta, 

Pisemnie zgłosić się proszę 
— i przedłożyć rekomendacye pod 
adresem jak niżej: 

D. H. KOLASINSKI, 
proboszcz parafii áw. Wojciecha. 
(12.16) Detroit, Mich. 
St. Aubin cor. Fremont str. 


—— — 


Ob. Jan Barzyński został 
wybrany (aldermanem) radze 
cą miasta ze 14tej wardy ; co do 
burmistrzostwa nie wiadomo 
jeszcze, zdaje się, że republikań- 
ski Smith przeszedł. "ZĘ 


Stanislaw Krzemiński, 


Commissioner or deeda 


AGENT 


rzzalklogo rod w nabyciu hedei epo ziemskiej 
rodzaju maszyn. Ubezpiecza na życie 
si oaz w w kompaniach. Reguluje 
Mi ułatwia 8 po pogorzej* kolekt»'e scho- 
dy wyseła pieni Stas] auropv 


ZA GAZETY gaci” 
ce. 
155 Grand Str, * Suffolk Sur 


NEW YORK CITY 


W. Dyntiewicz, 
Mury Żabli 
ry Piblietty, 
wyrabia 
PRAWNE HYPOTEKI, 
Dokumenta, Kontrakty, 
Pełnomocnictwa, Testamenta, 
1 wszelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodzące, 
533 Noble Str., 
CHIOAGO.ILL. 


Felix Wodyński, 


ARTYSTA 


podejmnje wszelkie prace wchodzące w zawód 
rzeżbiarski, wykonuje je jak najstaranniej po ce- 
nach umiarkowanych. W yrabia ołtarze, kazalnice, 
konfesyonały w stylach rozmałych i figury, jakie 
sobie kto życzy. 

Wykonuje pracę foddawa ją gotową ze złoce- 
niem 1 malowaniem li tylke za zamówieniem. Wy» 
konuje także rysunki własnoręcznie na wszelkie. 
roboty kościeloe, Adresować proszę do biora Red 
Gazety Polskiej, 532 Noble str., Ohicago. 


Do sprzedania 


40 akrow gruntu 


(w blizkości polskiego kościoła.) 
Na tym gruncie jest piękny 
kawał łąki. [14 15] 
Zgłosić się do: 


Michał Zachara, 
325 Oarpenter str. 


NA BALTIMORE! | 


Kto cnce swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjacioł z Europy do Ame» 
ryki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze- 
pysznych, moprol, żelaznych, śrubowych parow- 
cow pocztowych 


Północno Niemieckiego Lloydu* 


Na parowcach pot. niemieckiego Lloyd'u prze- 
parito się do końca roku 1883 przeszło 130,000 


Parowce tej Pyetęen 
kapitan Sahig 


Nuernberg 3,200 Jaeger 
America 3,200 * “ Meyer 
Hohenzollern 3% 200 “ = A. Meier 
Hohenstaufen 3, ZN) “t x Winter 
Habsbarg 3 ,200 *“ « Pfeiffer 
Salier E ba s Wiegand 
Hermann 3,200 “ s Baur 


pm regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 


more | mu asąże: 
Sena przyjmują pasażerów po następnych 


Z BALTIMORE DO BREMEN 
POKAd --«2«225020000000 $ 10,00 

Dzieci od 1 do lat 12 połowę. 
Z BREMEN DO BALTIMORE 
Pokład 


Kto sobie życzy postać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możeu nas wykupywaćthrough 
tykiety odrazu wprost ną całą pods bk. x s 


Ceny za podróż na między- 


pokładzie tańsze, jak u PAZ 


kolwiek innej kompanii. 


Z BREMEN, Z BALTIMORE 
America 21 stycznia 11 lutego 
Hermann 4 lutego 25 lutego 
Niernberg 18 lutego 11 marca 
America 4 marca 25 marca 
Braunschweig l1 marca 1 kwietnia 
Salier 18 marca 8 kwietnia 
Hermanr. 25 marca 15 kwietnia 
Nuernberg 1 kwietnła 22 kwietnia 
Habsburg 8 kwietnia 29 kwietnia 
America 15 kwietuia 6 maja 
13 m 5 


Braunschweig — kwietaia 
Salier kwietnia 
Plac DE edr w Baltimore fin SAraz0B 
dworcem kolei żelaznej Loo & Ohio po któ 
rej może podróżny taniej się dostać na Żachód 

Ameryki, aniżeli z New York'u tub Philadelphii. 
Skoro okręt z emigrantami przybywa do poitn 
natycnmiast urzędnicy kolei zamykają przystań 
do dworca dla wszystkich nienależących do t użby 
kolejowej aby pom o ochronić od oszustow 
natrętnych, którzy zwykle po naj h portach ra 
PASTA ących z Europy czych: 
Szczególną uwagę zwracamy = wielkie korz ê- 
ci, jakie AO olacy mają na naszych paro- 
wcach, bo lubo stużba na panie) jest czysto nie- 
miecka, jednakże dla Polaków p te stara się 
szczegółowo o „wszelkie wygody. Przesiadania z 
ma ke okrętu na drugi nie ma u nas. Pasażer 
wa morze na tymże samym okręcie z Bre- 
men = Baltimore. 


| ay na podróż TAM i NAPO- 
WROT mają zniżoną cenę, 


€o do aa zę szczegółów udać się należy z za- 
pyta W BĘ. 0: 


4. SCHUMACHER £ CO., 
5 SOUTH GAY STREET, 
Baltimore, Md. 


H. CLA USSENIUS € CO., 
2 SOUTH CLARK STREET, 
Chicaaa. Nils. 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowców 
Półnotno-niemieckiego Lloydu. 


Z BREMEN DO AMERYKI. 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago. 


JAN iaa e 
Winona 


JAN CAJEWSKI, 
Green Bay, Wis. 


MARTIN WARNKI 


Berlin, Wis. 


CEORCE dudrówiki 
La Salle, Ill. 
ST. BUDZYNSKI, 
New York City. 


JAN KUBISIAK, 


Stevens Point, Wis. 


MER 
BREMEN 


NEW-YORK! 


Regularna pocztowo-parowa Żegluga. 


via SOUTHAMPTON. 
mocą tylko do przeprawy elegancko zbu- 
ua 1 ulubionych parowych okrętów: 


Bider, Ems, 

Elbe, Werra, skur 

Neckar, Donau. okowach, 
m, Gen. Werder, oe ate 

Main, Weser, Nuernberg, 

Salier, Braunschweig, Oder. 


Ważące 7,000 ton 1 siły 8 006 koni, 

Z Bremen: W każdą środę i sobotę. 

Z New York'u: W każdą sobotę i środę. 

Parowce tej linii zatrzymują się w celu wypu- 
szczenia pasażerów na ląd w Anglii i Francyi w 
Southampton. 

i rtg ży PRZEPRAWY 
New Yorkn: z Bremen: 
1. Kajuta, Parowiec w środę gao: = $100.. hya $120 
sobotę $75 ...100 


2. 
Pokład 


DO BREMKN I NAPOWROT: 
Parowce Sobotnie, 


Dzieci od 1 do 12 lat potowe. pod rokiem. wolne 


Parowce Norddeutschen Lloydu są niemieckie 
parowce pod maa tn b ży wylądują pasaże- 
db: T Niem m p La sodmic mra RA 

upują rewny! przyjacioł przybywającyc 
tu dotąd przez Bremen, trzeba dokta dni ie uważać, 

Fn A wystawione przez Norddeutschor Lloyd, 
k est jedyną prostą linią między Bremen a 
New 1 ork'iem. 


Oelricha.£ Co., Gen.4g. 3 Bowling Green, N. Y 


Rata pasażerska Norddeutschen Lloyd u na poe» 
kładzie z Bremen de Ohicago FZ 831,00. 
ussenius © 0o., No, 3 8. Clark Str. 


Generalni agenci dwa: 
W. Dyniewicz, Agent, 533 NobleStr. Chicago. 
Z ZA 


Geny Targowe. 


CarcaGo, 18 Kwietnia1885 r. 
Mąka, zimowa s 8. 604. 10 
«Minnesota wiosenna 3.60(03.85 

« « patent. 8 0@5. 25 
z żytnia z 3.15(04.00 
Pszenica No 2 buszel è. 79@85 


e No8 * è 75 
Kukurudza s: A 40042 
Owies $ è 28@82 
Pios Ean Si 60@85 
Jęczmień ° 50@66 
Wieprzowina, 100 fnt. 5.40 
Smalec, 100 funtów 
Szynki funt . . 

Masło zwykłe 

dobre ? è 
śmietankowe A 
Ber . 4: otóz 
Jaja, tuzin e 


Jabłka beczka , 


Kawa, funt Java 18(025 
SG: -* 12Q1588 
Cukier . ; . 6Q7 
“żółty . . > 5 


Molasses, galon 

a DEO . 
Ryż, funt Ę 2 
Siano, tuna tymotka No, 1 12.50 


« « é No2  10.50Q11.00 

mięsżane  . 9.000 10.00 

preryo we 7.00Q11.50 
Kartofle,buszel 50060 
Gęsi żywe funt . 2010 
Indyki . > 9@12 
Katy: 4 -st . 11Q12 
Kaczki, . . 10613 
Żywe świnie . 8.90@4 15 
Uae oa 2.50@4.70 
Krowy A A 36.5006 0.00 
Cielęcina, funt. 6QT 
Spiryt  . . . 1.15 
Wełna  . 12028 
Fasola(groch biały),buszel z 20@1.35 
Groch polny . EUG 25 
Ojbrla IA 3.£0 

BAWEŁNA. 


W New Orleans, La. ż A 
Middling s ° . 10$ 
Low Middling i . 104 
Good Ordinary s š 10 

W Galveston, Texas, à 


Midåling ż F 11 
Low Middling a 2 104 
dobra zwyczajna  . o 10% 

W Memphis, Tenn. . 

Middling . ć 10 

WSt. Louis e : 3 
Middling i 104 

O 

Listy polskie na poczcie. 

1 e oi Anton 144 Melom Józef 

2 Andrac 161 Migla Jozef 

T Baldowski Louie 152 Mischke J. 

11 Barkowski W. 153 pacz, Leg N. L. 

16 Bilski Anton 156 Muhlhozl K 

18 Bsna Franc. 160 Myderski Marcin 

19 Bonk Roman. 164 Nischwitz Jan 

23 Caudra Jan 166 NoszkowskiF. 

31 Chlchalski S. M. 167 Notzki Anton 

34 Chybecka Józ<fa 18 Nowak Fr. 
Dziedzic sł. 170 Olszewski Jan 

to Flicek M. 171 Poetkowsko A. 

62 Fojza Wojciech 173 Panek Michał 

58 Franke J. 174 Pankania — 

65 Grocholski P, 175 Partels Jan 

69 Handzik Józef 76 Pawelkiewicż M. 

1 sy Angusta 181  Piotruszak 8. 

73 Ha Piontek Józef 

96 Jamnizky Frenk 185 Poetto 

96 Janofski Polanek J. 

97 Jazebenski M, 188 Pozdot8. 

8 ZoWKA CARÓW. 189 Prochaska M. B. 

99 Jent Goltlob 193 PitkawickiS. 

14 Kaspzak Fr. 198 Rajz V. 

106 Kaze 210 Ro'ach Jan 

116 Komincavish A. 212 Rutkowski M. 

118 KonczynskiF, 223 Stec Jan 

130 Korouss V. 225 Stelskal Jan 

121 p zend Carl 226 Sterka E. 

125 bsęk W. 228 Stika M 

= nw R 230 Szczemia A. 

Lesar Jan 234 Wajiner J, 

Ik Lips Fred. 243 Zaboczenia M. 

Martyn Józef 245 Zielaskowski J. 

1o E 246 Zierden Jan 


POCZTA CESARSKO-NIEMIECKA 
i Stanow Zjednoczonych. 


Band ursko-lmorykooskia 
Stowarzyszenie Parowych Okrętów, 


dwa razy wTYGODNIUpływających pomiędzy 


New York'iem i Hambnry jem. 


„Zossda nowe, najlepiej podowama 1 elegancko 
urządzone parowce pocztow 
Hambursko- Amerykanakie p zzeakewę 


R Stowa 
NIE ODPŁ WU: 
Z New York: w czwartek i sobotę. 
bu rg a: w środę i niedzielę. 

Jest to najstarsza niowmieżka linia, która z 
dniczy przeprawę z Ameryki do Europyi na 
Przy kupnie tykietów należy uważać na pray 
Ha e, an ket-Fahrt Gesel- 
schaft. Za ulubioną tą linią orzemawia to, że od 
czasu swego istnienia przewiozła już przeszło 


MILJON LUDZI _ai 


z Toan zadowoleniem tychże. 
Din zaiędzypo dowych różo wyęośn oaza 
odnie w Nogi York, w 144 Kry astle 
skao agenci. adne ch natychmiast na 
mie sca celu 6 Lg aa y. aen 
s opy 
mogą Nz A Jakiogobga tnie 
Ceny tykietów o wiele niższe jak 
u jakiejkolwiek iunej linii. 
Zgłosić się do: 


C. B. RICHARD 4 CO0., 


goreralni agenci pasażerowi, 
Cor, tonie, wig 
£ La 8 


Ch icago, IU., 


Z Ham- 


61 Brozdway, 
New Xork, 


i 
W. DYNIEWICZ, 
583 Noble, Str., Chicago, Ills. 
C. L. Richar 1 E. L. Boas 


C. B. RICHARD & Co. 


NEW YORK — CHICAGO — HAMBURG. 
Założone 1847. 


Biznes Bankowy iEkspedycyjny. 


Bióro chicagoskie: Róg W yshington i La Salle nl 
Czynności wprost z wszystkiemi częściami ziemi 
Jeneralna agentura przewozu na ha 
skich parowcach pocztowych. 
WEKSLE va przeszło 600 miast. Wypłata 
Jakiejkorwiek b tet bezpłatnie prosto do domu 
pres czię tup telegraf 40 Niemiec, Polski, Ga- 
AE osyt i . Mamy na składzie zawsze 
lon marki i s — Bciąganie schedów i 
pe” ui | ue pom doświadczonych pełnomocników. 
yselku pasietów do Euro dwa razy tygo” 
dniowo i towarów do wszystkich, częci bwiata. 
Bióro otwarte w niedziele od 10 do 12 godziny. 


B. STOBIECKA. 


PRAKTYCZNA LEKARKA NAOCZY 
676 Milwaukee Avenue, 


Leczy także 
Wszelkie inne choroby 
z Ma pokoje, jn dla 
pielęgnowania _zamiejsco- 
wych chorych. W chorobach 
niebezpiecznych, trudnych wzywa pomo 


z najlepszych rany w Chicago 


w połączeniu, Biednym rady u 
dres, 


RODAKOM 


tądającym książkę 


„Zbiór Pieśni Naboż- 
nych“ 


oznujmiam, że już wszystkie w 
Europie są wyczerpane, a w mej 
księgarni nie mam innych prócz 
tych, co zawierają 630 pieśni po 
dolarze a i tych już też nie bardzo 


wiele. M 
Dla tego natychmiast 
druk tej książki w 
10,000 egzemplarzach 
(dziesięć tysięcy .) 
zawierającą 1,100 pieśni 
Będzie w mocnej oprawie i koszto- 
wać będzie tak samo jak poprzednio 
$2.25. Nakład tej książki potrze- 
buje wielkiego kapitału. Więc kto 
p rzygle przed wydrukowaniem te 
książki $1.50, odbierze ją po ukoń- 
czeniu. W. Dyniewiez. 


rozpocząłem 


6 SA 


OSO 


Kupujcie zawsze tam, gdzie do 
staniecie towar największej wart: ść 
za wasze pieniądze. 


Alexandra Smitha Bast jest 
najlepszą Mąką na targu. 
Z beczki tej mąki możecie upiec 
więcej chleba, jak z któregokolwiek 
innego gatunku. Zażądajcie od 
swego grosernika 


„Alexandra Smith'a Best* 
ELISHA A. ROBINSON, 
jedyny agent dla groserników, 
róg 8. Water i Frankliniulicy. 
L. Stein, polski i czeski expedyent 


Najtańsze że Karty Okretowe 


Niemiecko-Cesarskich POLNA iPasażerskicb 
PROSTEJ LINII PAROWGÓW 


Z różnych portów a 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


Redaktor „„UAZETY PoLSKIEJ” 


533 Noble Street, near Milwaukee 
rzyjaciół me 


Nprowadzający swych krewnych lub p 
soa w Europie A wody, ma nyesa io 
Zgłaszając się po Kartę O 


Przybywający do CHIoAGO, zos z 
mieszkałym tu a taja 
w: miast wyekspedjo 

e 


Am 
winien podać liczi 086) 
1 dokładne miejsce ich pobytu; jak E również m mi Ty 


rewnym „odstawieni, Przejeżdżający przez (hicago, w 
an 


Avenue, Chicago, Illinois, 
opłacić = dróż, z każdego 


be 0% t. Ich wiek, ich nazw*ską 
e 
ojs sce tokąd mają się u iE 


worea kolej żelaznej mw 4 odebrani I zae 
w dalsze strony zostan” 


wody w ka: 


niądze w najmniejszych ilościach wysełam do Europy najtańszą d: bi 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze "ao skie na tutejsze, ajtańszą drogą w dcm odbiorcy, 
Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z zwei 


a Zanim rodacy udacie się do innego biura, 


wiadomości u mnie. 


zaczerpnijcie 


Władysław Dyniewicz, 


5682 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Iuinuis, 


Ludwik Bozhme, 
Skład broni palnej 


jako to: 


8,7 Stućców i Dubeltówek, 
Rewolwerów; 
Prochu, Kul, „Kapiszonów 


venia przyborów myśliwski 
Również utrzymuje na „kladzie do drzwi zamki 
swa, posrebrzane numery; rozmaite noże i 


p stołowe. 
Tarinan wszelkie r cye wchodzące w 
zakres puszkarski, ślasareki i maszyniarski. 


776 Milwaukee kremie; 
CHICAGO, 


KARTY OKRĘTOWE 


z wszystkich części Europy. 
Osoby, jadące do Polski, lub 


chcące posłać po gta przyjaciół, 
powinne udać się do 


J.J.HAWELKI, 


łównego pasażerskiego ajenta Lato 
hore k Michigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La "Salle ul.; .; zapy- 
tajcie się, nim karty kupicie gdzie 
indziej. 


POLEGAM 
SZANOWNYM RODAKOM 


HOTEL POLSKI 


zaopatrzony w dobre trunki,salę do 
posiedzeń i balów, zarazem strzel- 
nicę, która jest 112 stóp długości. 


pod No. 198 Druga U Ulica, 


Jan Pa trzykowski, 


CHICAGO Ill. 
Patrzcie Czytajcie! 
Tani magazyn Pieców, Naczyń ku 

chennych i Żelaztwa, 


427 MILWAUKEE AVENUE 
—— Największy wybór—— 


Pieców kuchennych 
No. 7 po $8.00 i 13.00, 


Każdy piec zagwarantowany jako dobry do pile- 
czenia chleba f nie pęknie. AT AND 


Kotiy do prania No. 7 po 90o. 

« « 8 po 81 „00. 
Monaszki (dinner p po 18e. 
Rury do pieców po 15c. 


WE>SPRZEDAJĘ i KUPUJĘ 
TYLKO ZA GOTÓWKĘ cÐ 


iule o równych cenach. Pamiętajcie na tzesk 
8 


Chas. Sokup 


427 Milwaukee En ea 4 
Mówimy po polsku, 


TANIO! TANIO! 
R. Stobiecki & Steele, 


487 MILWAUKEE AVE, 
NORTIOOHO poczty. 


ch w całej 


ujem 


sp emy i Sy chęć kaj stare piece lub meble 


Obstalunki zamiejscowe odstawiamy 
na czaa  oznaczoryy 
| uszkodzenia. 


487 Milwaukee Avenue, 


Chicago, ns, ” 


A. STOBIGYKI k $TRBLD 


Właściciel, 


AUER: 


Skład Fortepianów i Organów. 
Pracownia lubianych pianów Bauera. 


Fortepiany: 


Wygodne Ceny 1 
tylko najlepszych 


Rzeczywiście 
wibe Bauer Gabinet Gr 


Zatrudniamy 


warunki. Kaźdy instrument 
Wprowadzamy towary ny F polera Jemy fortepiany 


BEHNING'A, 
MILLER’ A, 
M'CAMMON'A 
KNABE'GO 
i innych, 
ie"'Knpai, amyczał T strony. 


AGR pa za umiarkowaną cenk. 


'" gajdoskonalszy wyrób w dziale robienia planów, 


PRZEWODNI ARTYSCI UZNALI JE JAKO DZIWO WYKONANIA. 


Czystość tonów i elastyczność 


klawiszów jest nieprześcigniona. 


Illustrowane katalogi rozsełamy darmo. < f 
Za własne wyroby dostaliśmy najwyższą nagrodę na wystawie centrainej 


JULIUS BAUER & CO., 


156 & 158 WABASH AV., BLISKO MONROE UL., CHICAGO, ILI, 
p c 


PRYWATNA 
132 South Clark 


'Dr. LUCAS 


LECZNICA, 
str., Chicago, Ilis, 


Godziny biurowe: 9 do 12 przea poł., 2 do 4 17 do 8 po pol; w dodany 1 AA zez! 


Dr. LUCAS uniżenie eznatmia obywatelom miasta Ohtcago £ okolicy, $e sobtony 
udzielać p cierpiącym na choroby Prywstn ej Me Butovo i Chroniczre, 1 cierpi: y obznajmia s 
faktem szym LL. SAR = prze 20, w którym to czasie dolegliwościami dotkniętych 
śmiertelników tysiącami po pełności = zkości i żeńskości, gwarantuje gruntowne i trw. 
wzdeczenie w) w kakdym raka, ja Ry mog stwierdzić ty ce, jak w nach z nych tak z 

ZONE f = lej Królewskiej Mości, ir w nowszych 
szą. Drastyczne rodzi i rtaroświeckich Goktorów uż nie pd mg uznania. 
medy pna zostala As pano nietylko być szkodliwemi dla s poi uns pawet zabójczemi, 
. B a bezpłatna i ściśle 


Dr. LUCAS = Kradnowany 


MEDICAE TC 1NsłTTOTE, 


Piciowych ł INSITOTE, Charone i wiedzę, 


PRYWATNE, 


CHRONICZNI 


, znużenie, słabość w krzyżach, Mae. 
© towarzystw, p! 


Guion 


cofnij. sie obie czułe giowa matki k 

się wspom 

beanie w pedała, py swe ep w. 

1 wówczas woje zniku jak 

omniarym 1 stracony 

Npatura pomoże 
siebie. Pemiętaj, ŻE „w. 


o La 1 w a 
dake uirai iuitaie T O W adwe 


wóch regularnych (aliopstyczas 
njaro, za ao a pajocznła o h (aopa 4 


ym się 2 tylko 
Mężczyzni średniego wieku, 


ków młodz ieni licznemi ewakuacyami 
bry e zę ea trapien! al yk = pada, apens 


eie SER e padania SRLLEVUŃ 


1 leczeni 
By 0) nio 


NERWOWE i 


E eo 


MŁODZ ZIEŃCY pieron na em ipada wa 


pastę pasi ępając sympton 


nfayza id. 


Konate OW: — Ai 
iżacie się Ga 5% Fa! Aa +1 


A Aaa zyć 


aaaeaiiy 
Pacen 


e dęby tp małych żofądzi,* ŝo „niałe zio rodzi w wielkie choro 


para geen ib kawale 
lerowie, 
F 
często z palącą 
odma wyie 


i tórzy P oalegaja praktyko naszych, 
zdainość | d 23 b czasach, WEZ Ale skałą zupe! ESEE wn tezy a Bie 
. Lucas 


eszcze Ae 1 fataln 
ego odłączenie się od zu 


chodźcie i i bądźcie ozdrowieni. 


zrani 
rzeczy n st 
wać wasze wątłe cialo cepam! fękurstwami i ekliwemi, Br mcas 


lane dobro" Jeno 


uznają i gorąco przyjm 
Porada darmo. 


rady | zwi gwierzoni krzenia rasonas > się w najściślejszej S aaa aja w S osoba 


o pozwól bę ppn raz ro ah Ki 


nda pod T E a WAM, a! 


pomer Pada, że 2” samilcsnia o Torięcwonych MB 


odkiadaj 


z BĘ albo Adres: 


Br. W, R. peja 
„132 S S. Glark Street, Ghicago. 


Em"... 


ez Zadncgo * 


